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Sens polskiej propozycji.
(Koresp. własna ,,Dziennika Bydg.").

Paryż, we wrześniu.

Liga Narodów nie jest nad-pań-
stwem: jest to wolny związek
państw niepodległych dla rozwoju i

organizowania życia międzynarodo­
wego na zasadach ogólnikowo wypi­
sanych w pakcie. Głównym celem

Ligi jest zapewnienie swym człon­
kom bezpieczeństwa; głównym środ­
kiem dla osiągnięcia tego celu jest
obowiązkowy arbitraż (sąd rozjem­
czy); głównym wynikiem takiego
zorganizowania pokoju byłoby roz­
brojenie, a przynajmnierj ogranicze­
nie zbrojeń. Tych prostych, rzeczy­
wistości odpowiadających określeń

opinja polska zapomnieć nie

powinna. — Jeśli polityk polski
chce zasługiwać na miano

realisty — taką właśnie definicję
Ligi Narodów musi przyjąć. Dopie­
ro wówczas ma prawo stwierdzić, że
ani ów cel nie jest jeszcze osiągnię­
ty, ani na ów środek większość
państw się jeszcze nie zgodziła. Nic
więc dziwnego, że i o wyniku mówić

jest przedwcześnie.
Z tego wszystkiego dobrze sobie

zdaje sprawę ogół państw do Ligi
Narodów należących. Ale państwom
więk’szym nie zależało specjalnie na

rozbudowie Paktu i wzmacnianiu
Ligi. Nie zależało na tern W. Bry-
tanji, która traktowała Ligę w pier­
wszej fazie jej istnienia za wygodny
teren dla manewrów7 jej dyplomacji.
Nie zależało na tem Francji, która
odnosiła się początkowo do Ligi z

przesadną obawą i nieufnością. Nic

dziwnego; instytucja była nowa i
mało kto przewidywał dokładnie jak
będzie funkcjonowała. Jedynie małe

państw’a, zarówno europejskie jak i

amerykańskie popierały Ligę od po­
czątku bez zastrzeżeń, a naw’et z wy­
raźną tendencją nadawania wszyst­
kim przepisom paktu charakteru

sztywnego i obowiązującego.
Kiedy Francja, Polska i Mała En-

tenta spostrzegły się, że w pakcie Li­
gi są zarodki jurydycznej organiza­
cji zapewniającej Europie status
quo (obecny układ karty politycznej)
stosunek ich do Ligi zmienił się za­
sadniczo. Z chłodnego stał się cie­
płym, a państwa wyżej wymienione
zbliżyły się ideowo do t. zw. grupy
europejskich państw neutralnych, o-

raz do grupy państw Ameryki środ-

kOwo-południowej. Z tej współpra­
cy zrodził Się w roku 1924 sławny
Protokół Genewski, będący pierw­
szą poważną próbą rozbudowania
paktu. Ale w marcu 1925 r. storpedo­
w’ał protokuł sir Austen Chamber­
lain. Na jego miejsce powstały ukła­
dy Locarneńskie, odnoszące się tyl­
ko do siedmi.u państw europejskich
i to jeszcze w stopniu niejednako­
wym.

To ogółow/i państw do Ligi Naro­
dów należących oczywiście nie wy­
starcza. Bardzo dobrze, że powstają
układy regjonalne, na które zresztą
zezwala art. 21 paktu, bo wzmacnia­
ją one szanse pokoju, ale członkowie
Ligi mają obowiązek rozszerzać po­
stanowienia paktu, oraz w’ypełniać
jego luki. Jedną z najpoważniej­
szych takich luk określa punkt 8-y
art. 15-go paktu (artykuł ów określa
nostenowanie Rady Ligi w razić kie-

Zamordowanie wicekonsula

włoskiego w Paryżu.
Osoba mordercy okryta tajemnicą.

Paryż, 12, 9. (PAT) W konsulacie
włoskim zaszedł wypadek następu­
ją,cy: O godz. 9,30 rano przybył do
konsulatu pewien interesant, żąda­
jąc widzenia się z wicekonsulem. Z

powodu nieobecności wicekonsula o-

świadczył on, że zaczeka na jego
przybycie. Wprowadzony wreszcie
do gabinetu wicekonsula, nieznajo­
my odrazu strzelił doń dw’ukrotnie,
raniąc go w prawą rękę i lewą pierś.
Sprawca zamachu usiłował zbiec,
lecz został schw’ytany przez funkcjo-
narjuszów’ konsulatu oraz pełniące­
go tam służbę policjanta, Na zapy­
tanie o motywy czynu odmówił on

udzielenia odpowiedzi. O ile wiado­
mo, dowiadywał się on kilkakrotnie
o możność udzielenia przez w!adze
włoskie paszportu zagranicznego
przebywającej we Włoszech żonie.

Zabójca ma być emigrantem wło­
skim.

Ranny konsul Nargini zmarł nie­
bawem.

Paryż, 12. 9. (PAT) Zabójca wice­
konsula włoskiego Narginiego, za­
prowadzony do komisarjatu policji
dostał ataku nerwowego. Przewiezio­
no go do szpitala. Dyżurny lekarz od­
mówił jednak przyjęcia go na kura­
cję i zastosow’-ał tylko zastrzyk mor­
finy. Po powrocie do komisarjatu a-

tak nerwowy ponowił się. Zabójca
odmawia w dalszym ciągu odpowie­
dzi na wszelkie pytania.

Paryż, 12. 9. (PAT) Zabójca wice­
konsula włoskiego, został osadzony
w więzieniu Sante. Nazwisko jego
nie zostało dotychczas ustalone.

Briand polecił wyrazić ambasado­
rowi włoskiemu w imieniu swojem i

rządu ubolewanie z powodu wypad­
ku.

Upadek Prus Wschodnich

pod rządami Berlina.
Niepodległość Prus Wschodnich jest koniecznością.

Berlin, 12. 9 . (PAT) W sobotę i nie­
dzielę obradował tu zjazd związku
patrjotycznych prusaków Prus wsch.
i zachodnich. Podczas zjazdu wygło­
szono szereg obszernych referatów o

obecnem położeniu Prus wschodnich
i zachodnich oraz Gdańska. Radca

regencji królewieckiej dr. Rohde
wskazał m. in. na upadek gospodar­
czy Pros wschodnich, zwłaszcza Kró­
lewca, który stracił obecnie swoje te­
reny zbyto w Prosach zachodnich i
Poznańskiem, oraz przestał być pon-
ktem komunikacyjnym do Rosji. Li­
czba upadłości w Prusach wschod­

nich, według zestawień referenta, ma

teraz wynosić 250 % liczby upadłości
przedwojennych. Dr. Rudolph z

Gdańska w wie!kiem przemówieniu
podniósł niebezpieczeństwo, grożące
Gdańskowi ze strony Polski, zwła­
szcza w’skutek zbliżenia polsko-an­
gielskiego. Nauczyciel Goetz nato­
miast szeroko omawiaj ,,tolerancyj­
ną11 politykę szkolną Niemiec, która
ma być rzekomo nacechowana nie-

zwykłem poszanow’aniem ięzyka pol­
skiego ludności w okolicach MaJbor-

ga.

Znowu ofiary sądów bolszewickich.
Dwunastu rzekomych szpiegów angielskich skazanych na śmierć.

(z.) Moskwa, 13. 9. (Tel. w!.) Lenin-

gradzki sąd wydał wyrok w procesie
o rzekome szpiegostwo na rzecz An-

glji, skazujący 12 oskarżonych na ka-

rę śmierci, resztę na ciężkie więzie­
nie. Rozprawa trw’ała zaledwie 12 go­
dzin, mimo że na ławie oskarżonych
zasiadło 52 podsądnych.

dy zostanie jej przekazany spór mię­
dzynarodowy grożący wypowiedze­
niem wojny). W punkcie tym czy­
tamy: ,,Jeżeli jedna ze stron będzie
twierdziła i Rada uzna, że spór do­
tyczy sprawy, którą prawo między­
narodowe pozostawiło wyłącznej
kompetencji tej strony, to Rada
stwierdzi to w sprawozdaniu, nie za­
lecając żadnego rozwiązania".

Innemi słowy, jeśli dwa państw’a
pokłócą się o to, że jedno np. nie

wpuszcza do siebie emigrantów dru­
giego; jeśli spór ten oddany zostanie
do rozstrzygnięcia Radzie Ligi i je­
śli ta orzeknie na korzyść jednej ze

stron, że może ona postępować tak

jak postępuje, bo to jej spraw’a ,,we­
wnętrzna" — to w takim razie stro­
na poszkodowana (albo uw’ażająca
się za taką) będzie miała prawo u-

cięc się do wojny. Jest to jedna z

tych ,,w’ojen jurydycznych", o jakich
mówi się nieraz w Genewie, wskazu­
jąc na luki paktu.

Otóż rząd polski postanowił na o-

becnem Zgromadzeniu Ligi Naro­
dów wystąpić z propozycją, mającą
na celu wypełnienie luki, na jaką
w’skazuje punkt 8 art. 15-go. Propo­
zycja p. Sokala — opracow’ana przez
dwu. znakomitych polskich prawni­
ków’, a mianowicie prof. Michała
Rostworowskiego, rektora un. kra­
kowskiego, oraz p. Szymona Rund-
steina, radcy prawnego naszego M.
S. Z. - jest pomysłem dobrym. -

Przedewszystkiem dobrze jest, że na­
sza dyplomacja zdobyła się na posu­
nięcie samodzielne, że zaczyna z ko­
lei manew’rować, bo dotychczas sta­
le była manewrowana. Mam jednak
wrażenie, że posunięcie nie było do­
statecznie przygotow’ane dyploma­

tycznie. Nie wiemy, jak było w’ Lon­
dynie, ale w Paryżu stanow’czo za

późno poinformow’aliśmy naszych
sojuszników o naszym zamiarze.
Tem się tłumaczy zły humor p.
Brianda z dwoi pierwszych dni Zgro­
madzenia, bo nie w’iedząc dokładnie
o co chodzi wyobraził on sobie, że

robimy coś, co deprecjonuje Locar-
no.

Jest rzeczą bardzo znamienną, że

pozatem (przeciwko propozycji pol­
skiej zarysow’ała się zaraz kontr­
akcja ze strony mocarstwa, które

niczego się nie lęka, a żadnych zo­
bowiązań brać na siebie nie chce (W.
Bryfanja), oraz dw’u innych mo­
carstw’, które w’ pe-wnych okoliczno­
ściach radeby w!aśnie przeprowadzić
,,wojnę jurydyczną" (Niemcy i W"ło­
chy). Pod ich wnływem propozycja
nasza, która miała początkow’o przy­
brać formę paktu międzynarodowe­
go, zredukow’ana została do platoni-
cznej bardzo rezolucji, jaką ma u-

chwalić Zgromadzenie. Nie łudźmy
się: taka rezolucja niema żadnej
wartości prawnej. Będzie to tylko
manifestacja bez jutra. Państwa do

Ligi należące obowiązują te tylko
jej uchwały, które ratyfikow’ane są

przez poszczególne parlamenty.
Kazimierz Smogorzewski.

Warszawa zadrżała.

Warszawa, 13. 9 . (tel. wł.) W no­
cy z 12—13 odczuto W’ stolicy, zwłaszcza
na krańcach miasta, nieznaczne drgnie­
nia. Poniew’aż wczoraj nadeszły wiado­
mości z Lublina i ze Lwowa o wyra-
źnem trzęsieniu ziemi, nieulega wąt­

pliwości, że zjaw’isko było odbiciem

trzęsienia, które naw’iedziło Rosję po­
łudniow’ą.

Sowiety wyprzedają swe zapasy

złota.

Wiedeń, 12, 9. (PAT) ,,Wiener All-
gemeine Żtg." donosi, że rząd sowiec­
ki wobec trudności uzyskania kredy­
tu w Ameryce i Anglji, zdecydował
się ’sprzedać część swych zapasów,
złota. Bank Rzeszy zakupił niedawno
złota za 1 miljon funtów od rosyj­
skiego banku państw’a. Dalsze tranz-

akcje mają nastąpić wkrótce.

Ucisk opozycji na Litwie.

Do Polski zbiegło dwu posłów
socjalistów litewskich.

Wilno, 12. 9. PAT. Dnia 9 bm. ną
odcinku granicy polsko-litewskiej
koło Olkienik przekroczyli nielegal­
nie granicę z Litwy do Polski dwaj
posłowie do sejmu litew’skiego Jozas

Poplaiskas i Jozas Kiedyś, obaj na­
leżący do frakcji socjal-demokraty­
cznej. Zbiegli oni na terytorjum Pol­
ski w obawie przed represjami rzą­
du litewskiego i dnia 10 bm. zgłosili
się do w!adź wojew’ódzkich z prośbą
o udzielenie im przytułku. Władze

wojewódzkie przychyliły się do tej
prośby, udzielając posłom litew’skim
prawa azylu.

Warszawa, 13. 9. (Tel. wł.) Z Kow’­
na donoszą, że posłowie: Poplauskas
i Kiedris, którzy zbiegli do Wilna,
są poszukiwani przez rząd litewski,
jako wmieszani w zaburzenia,



Sir. 2.

Dalszy ciąg generalne! dyskusji
w Lidze Narodów.

Genewa, 12. 9. (PAT) Szwajc. ag.
tel. Na dzisiejszem przedpołudnio-
wem posiedzeniu Zgromadzenia Ligi
Narodów przekazało do trzeciej ko­
misji rezolucję holenderską, która

wypowiada się za kontynuowaniem
prac prz,ygotowawczych do między­
narodowej konferencji rozbrojenio­
w’ej. Następnie Zgromadzenie przy­
jęło do wiadomości z serdeczną
W’dzięcznością fakt ofiarowania przez
pewną grupę obywateli amerykań­
skich Lidze Narodów kwoty 2 milio­
nów dolarów na założenie wielkiej
biblioteki.

Zkolei Zgromadzenie przystąpiło
do dalszego ciągu dyskusji ogólnej
nad sprawozdaniem Rady Ligi Naro­
dów.

Pierwszy zabrał głos prezydent
związku szwajcarskiego Motta. Na

W’stępie pociął on krótki rys history­
czny działalności Zgromadzenia Ligi
od chwili powstania, przyczem pod­
kreślił w szczególności znaczenie Li­
gi dla sprawy pokojowego załatwia­
nia zatargów’ międzynarodowych.
Następnie mówca zwrócił uwagę na

szereg umów, dotyczących postępo­
wania pojednawczego i sądownictwa
rozjemczego, zawartych przez Szw’aj­
carię z innymi krajami i przedsta­
wiających doskonały przykład dla

innych państw, W dalszym ciągu
prezydent, podkreślił oświadczenie
min. Stresemanna w sprawie uzna­
nia klauzuli obowiązkowego arbitra­
żu międzynarodowego trybunału
sprawiedliwości w Hadze, poczem
pow’itał rezolucję polską i holender­
ską, które głoszą zasadę pokojowego
regulowania wszelkich konfliktów.
W zakończeniu wywodów’ ’mówcą za­
lecił, aby Rada Ligi Narodów waż­
niejsze sprawy rozpatrywała na po­
siedzeniach publicznych. Przemó­
wienie prezydenta Motty przyjęte zo­
stało żywymi oklaskami.

Genewa, 12. 9. (PAT) Szwajc. ag.
teł. W dalszym ciągu posiedzenia
Zgromadzenia Ligi Narodów’ prze­
mawiał rumuński delegat Łupu, któ­
ry zwrócił się do Zgromadzenia z go­
rącym apelem wytrwałego kontynu­
owania wysiłków w celu zorganizo­
wania pokoju i zwalczania wojny.

Zkolei szef delegacji kanadyjskiej
Dandurand wypowiedział się w spo­
sób stanowczy za likwidow’aniem
konfliktów międzynarodowych w

drodze sądownictw’a rozjemczego.
Powitał on z zadowoleniem w imie­
niu swego kraju doniosłe decyzje
światowej konferencji gospodarczej
oraz gorąco zalecał skuteczną opiekę
nad mniejszościami narodowemi i
wyznaniowemi we wszystkich czę­
ściach świata. Mówca powołał się

przytem na Kanadę, która potrafiła
szczęśliwie rozwiązać problem

mniejszości, —

Delegat Chile Villegas poparł w

swojem przemówieniu propozycję
polską i holenderską.

Sprawa rozbrojenia.
Genewa, 12. 9. (PAT) Dziś po po­

łudniu przystąpiły do pracy trzy ko­
misje Zgromadzenia Ligi Narodów’,
a między niemi komisja trzecia roz­
brojeniowa pod przewodnictw’em mi­
nistra Benesza, która rozpoczęła ge­
neralną dyskusję nad całokształtem

spraw? dotyczących rozbrojenia, Głos
z,abierali Loudon (Holandja) i Pan-
dler (Szwecja). Komisja zajmie się
zbadaniem rezolucyj przygotow’aw’­
czego komitetu rozbrojeniowego oraz

wnioskami polskim i holenderskim.

W ciągu dyskusji Loudon stwier­
dził. żę w pierwszem czytaniu pro­
jektu w’zmiankow’anego przygoto­
w’aw’czego komitetu rozbrojeniowego
nie osiągnięto porozumienia, nie­
mniej jednak, zdaniem mówcy, nie
może być mowy o niepowodzeniu do­
tychczasowych prac komisyjnych w

sprawie rozbrojenia. Następna sesja
komisji rozbrojeniowej w’inna, być,
zdanieaa delegat,a holenderskiego,
gruntownie przygotowana.

Niemcy radziby pogodzić się
z Polską,

Warszawa, 13. 9. (tel. wł.) ,,Eks-
pressow’i Porannemu" donosi z Gene­
wy jego korespondent, znany podróżnik
Ossendowski, że Chamberlain podkreślił
w rozmowie Żimim doniosłość roli Pol­
ski, w zakresie W’ysuniętych przez nią
projektów’. Redaktor zaś ,,Frankfurter
Zeitung" Dewall, zbliżony do Strese­
manna, okazał przed Ossendowskim
w’ielkie niezadowolenie ze stosunków

polsko - niemieckich i wskazał na ko­
nieczność prędkiego porozumienia,
I Stresemann jak utrzymują, ma mieć
to samo zapatrywanie.

Rodzi się Locarno

bałkańskie.

Warszawa, 13. 9 . (tel. wł.) Pisma

donoszą z Genewy, że na konferencji
jugosłowiańskiego ministra spraw za­
granicznych z Briandem i Chamber­
lainem osiągnięto porozumienie, do

którego przyłączyły się Włochy. Mocar­
stw’a nadmienione zgodziły się zasad­
niczo na. organizację Locarna bałkań­
skiego w postaci paktów regjonalnych.

Oficjalny rezultat wyborów
w Jugosławii.

Pogrom Paslczowców.

Bialogród, 12 9, PAT. Dziś w południe
ogłoszone zostały następujące wyniki wy­
tworów: stronnictwo radykalne otrzymało 110

mandatów (poprzednio miało 140), przyczem
w liczbie tej grupa Wukicewicza otrzymała
81, grupa Pasiczowców 19, a centrum 10.

Stronnictwo demokratów Dawidowicza uzy­
skało 63 mandaty (poprzednio 37), w’reszcie
muzułmani bośniaccy otrzymali 16 manda­
tów, dawniej 15. Powyższe trzy grapy sta­
nowią koalicję rządową.

Grupy opozycyjne otrzymały następujące
ilości mandatów’: słowleńska katolicka par­
t.ja ludow’a dra Koroseca 21 mandatów (da­
wniej 20), niezależni, demokraci stronnictw’o
Prybicewicza) 23 mandatów, (dawniej 23) i

chorwacka partja chłopska uzyskała 9 man­
datów, dawniej 7, nicmcy 6 mandatów, da­
wniej 5. Nadto wybrani zostali dwaj fedr-
raliści chorwaccy, 1 czarnogórski federali-

sta, 1 słoweński zwolennik stronnictwa

chłopskiego, 1 socjaldemokrata (w poprzed­
niej skupczynie nie było ani jednego socjal­
demokraty) i 2 węgł-ów, którzy w ten spo­
sób j’o raz pierwszy weszli do skupcyyny.

S tefan Radicz przepadt w Mary borze, został

jednak wybrany w Dalmacji północnej i

Bośni.

Wśród niewybranycb znajduje się b.

przewodniczący skupczyny, przewódcy frak­
cji pasiczowców Marko Tryfkowicz i członek

tejże grupy były minister dr. Jankowicz,
którzy byii upatrzeni przez Pasicza na prze­
wodniczących stronnictwa. Nadto nie został

wybrany przywódca dysy’dentów chorwac­
kich dr. Nikicz.

Wynik wyborów prawdopodobnie nie

przyniesie żadnych zmian politycznych.
Stronnictwo radykałów straciło wprawdzie
30 mandatów’, koalicja rządowa jednak
rozporządza dostateczną większością. W

tych warunkach spodziewane jest utworze­
nie silnego rządu przez radykałów i demo­
kratów, o ile będą poparci przez ka.tolików
słoweńskich. Natomiast zasadniczo inaczej
przedstawiałaby się sprawa, gdyby przy­
wódca stronnictwa demokratów Dawidowicz
nie był skłonny dalej prowadzić dotychcza­
sowej polityki koalicyjnej i przeszedł do o-

gpęy-cji. ....

Literatura rządowa o generale
Zagórskim rośnie.

Warszawa, 13. 9. (AW) Wicepre­
mier Barie! odbył dłuższą konferencję
z ppłk. Piątkowskim prowadzącym
śledztwo w sprawie zaginięcia gen. Za­
górskiego. W związku z,tern informują,
iż w końcu bież, tygodnia, w!adze śled­
cze ogłosić mają w sprawie gen. Za­
górskiego, drugi z kolei komunikat. O -

becnie władze odmawiaj§ udzielania

jakichkolwiek informacyj w tej spra­
wie.

WarszaWa, 13.9. (tel. w}.) Do

przewodniczący Najwyższego Sądu
Wojskowego generała Krzymińskiego
przybył wczoraj szef departamentu
sprawiedliwości generał Donin w to­
warzystwie majora Mazurkiewicza. W

związku z konferencją nadmienionych
osób, rozeszła się pogłoska, że w ciągu
b. tygodnia władze wydadzą komuni­
kat o stanie śledztwa w sprawie gene­
rała Zagórskiego. Podobno komunikat
ma ukazać się jeszcze przed powrotem
do Warszawy marszałka Piłsudskiego.
Kapitana Miładowskiego odwołano z

urlopu i przesłuchano wczoraj. Pułko­
wnik żandarmerji Piątkowski zjawił
się wczoraj u wicepremiera, aby mu

przedstawić wyniki śledztwa w sprawie
generała Zagórskiego.

Rada ministrów.

Warszaw’a ,13. 9 . (tel. wł.) Naj­
bliższe posiedzenie Rady ministrów od­
będzie się prawdopodobnie w sobotę.
Na posiedzeniu omawiany ma być
wniosek ministerstwa skarbu w spra­
wie kredytów, oraz projekt ubezpiecze­
nia pracowników umysłowych na sta­
rość i na wypadek śmierci. Projekt ten

obejmuje pracowników instytucji pry­
watnych.

Zastrzelono litewskiego posła
do Sejmu.

, (z) Kow-no, 13. p. (lei, w}.) W ma­
jątku Monkiszki zastrzelony został so­
cjalistyczny poseł do sejmu Mokalski,
który stawił opór, gdy przedstawiciele
władz mieli go zaaresztować. Mokalski

brał wybitny udział w rozruchach w

Taurógach. Celem przeprowadzenia do­
chodzenia przybyła do Taurogów spe­
cjalna komisja rządowa.

Hersztowie komunistyczni wyrwali
z Litwy za granicę.

Warszawa, 13. 9. (te!, wł.) Przy­
wódcy powstania komunistycznego w

Taurógach kapitan Majus, profesor So-
kalias i pewien żyd nieznanego nazwi­
ska, zdołali, jak donosi gubernatorstwo
kłajpedzkie — uciec do wielkich lasów,
skąd udało im się umknąć na dwóch
samochodach zagranicę.

Liczne wiece opozycyjne P. P- S, w woj.
krakowskiem.

(z)Kiaków, 13.9.(tel. wł.)Wwo­
jewództwie krakowskiem odbyło się
wczoraj 15 zgromadzeń publicznych P.

P. S . przy licznym udziale ludności.

Wiece miały charakter opozycyjny wo­
bec polityki rządu. Uchw’alono rezolu­
cje domagające się: zniesienia dekretu

prasowego, walki z drożyzną, rozpisa,­
nia nowych wyborów do Sejmu. Komu­
niści usiłow’ali zakłócić wiece, jednak
bez żadnego powodzenia,

PROGRAMY RADJOFONICZNE.
ŚRODA, 14 WRZEŚNIA.

WARSZAWA 10 kw, IM! ro-

12,00. Sygnał czasu, komunikat Iotniczo-mctc-

orologśczny, komunikaty ?AT,, nadprogrun,
15,09. Komnikat meteóroł. i gospodarczy.
15,20-16,30. Przerwa.
16.30- 17,00, Audycja dla dzieci.

17,00-17,15. Nadprogram i komunikaty.
17,15. Koncert popołudniowy. Wykonawcy:

Orkiestra P. R. pod dyrekcją Jana Dwora­
kowskiego, Józef Sendecki (śpiew) i Stan.

Nawrocki (akomp.) .

18.35— 18,50. Komunikaty PAT,
18,50-19,15. ,,Skrzyn!ia pocztowa", korespon­

dencję bieżącą omów’i dr. M . Stępowski,
19.15- 19,35. Rozmaitości.
19.35-20,00. Odczyt o zakładaniu chmielników

(dział ,,Rolnictwo") - wygł. prof. Witold

Staniszkis.
20,00—20,15. Komunikat rolniczy.
20,30. Transmisja z Krakowa.
22,00, Komunikat policji, sygnał czasu, komu­

nikat lotniczo-meteorologiczny, komunikaty.
PAT, nadprogram.

POZNAŃ 270,3 m,
13,00. Notow’ania giełdy zbożowej i pieniężnej.
13.15- 14,30, Koncert orkiestry 57 p, p. pod

dyr. kape!ni. por. Vorela.
17.30 - 19.00 . Transmisja koncertu z kawiarni

,,Wielokopołanka".
19,00-19,10. Nadprogram i komunikaty.
19,10—19,35. 4-ta lekcja elementarnego kursu

języka francuskiego, wykłada p. !mir Ne-

veux.

19,35-19,55. Komunikaty gospodarcze.
19,75 -20,20. Pogadanka ,,O ustroju spaitez.

nyni Bułgarji , wygł. p. Kazimierz Hoffjłiao.
20.30- 22,00. Transmisja koncertu z Krakowa,
22,00. Sygnał czasu.

22.30- 24,00. Transmisja koncertu z kawiarni

,,Carltoń",

Poważne przedsiębiorstwo
poszukuje w centrum miasta

ładnego

sklepu
(skład) z oknem wystawowem.
Oferty składać w adm. Dz.

Bydg pod nr. ,,53". auos

Wiec Eh. D. w Fordonie.
Ubiegłej niedzieli odbył się w For­

donie w sali strzelnicy w’iec Chrześci­
jańskiej Demokracji przy licznym u-

dziale członków i sympatyków nasze­
go stronnictw’a, W wiecu brali też u-

dzial członkowie i zwolennicy N, P. Rhi
i Zjednoczenia Zawodów’. P . oraz kil­
ku członków czy zwolenników P. P, S.

Tych ostatnich jest w Fordonie bardzo

niew’ielu, aleć są.

Wiec zagaił prezes miejscow’ego koła
Ch. D. p. Schreiber powołując na se­
kretarza p. Tobolskiego a na ławników

pp. Modrakowskiego i Ickerta.

Red. ,,Dziennika Bydgoskiego" p.
Formański wygłosił referat na temat:

Stanowisko Chrześcijańskiej Demokra­
cji w’obec rządu i innych stronnictw

politycznych. Referent omawiał prądy
społeczno - polityczne nurtujące w cza­
sach dzisiejszych, stosunek rządu do

sejmu, w’a,lkę stronnictw, smutne poło­
żenie materjalne szerokich warstw u-

rzędniczych i robotniczych, a przedsta­
wiwszy w zrozumiałych i dosadnich
słowach program’ polityczny i społecz­
ny Chrześcijańskiej Demokracji, nawo­
ływ’ał do gromadnego organizowania
się pod sztandarem Ch. D . i w organi­
zacji zawodowej Ch. Z. Z,

W dyskusji zabierali głos pp. Ga­
szak, Wożniak, Schreiber i referent.

Dłuższa polemika wywiązała się mię­
dzy referentem a p. Gaszakiem zali­
czającym się do P. P. S. P . Gaszak na

swój sposób zaczął wychwalać socjali­
stów, jak.o jedynych zbaw’ców robotni­
ka polskiego, przyczem zahaczył o Ch.
D., która mu się nie podoba. Red. F.

punkt po punkcie zbił wywody p. G,, a

wykazaw’szy obłudną, przeciw’chrześci-
jańską i przeciwkatolicką robotę so­
cjalistów, przemówił do rozumu i su­
mienia robotnika naszego, którego
miejsce jest i powinno być w organi­
zacjach, opartych jedynie i wyłącznie
na zasadach polskich i katolickich. By­
ło aż nadto widoezńem, że spokojne i
rzeczowe wywody red. F. trafiły do serc

i przekonania zebranych.
Staropolskiem pozdrowieniem prze­

wodniczący p. Schreiber zamkną! wleć
a zebrani zadowoleni ze spokojnego i

pouczającego zebrania rozeszli się do
domów.

CBRĘ
czystą, gładką, bez zmarszczek 1 pryszczy

oraz świeży młodzieńczy wygląd
nada je twarzy

M!AMB

KREM, PUOER i 0TRRBKI
... ................. a
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Ofleraa do spoteeuAstva
wiBlkopolsłiiego.

Wobec żywiołowej klęski powodzi
w Małopolsce Wschodniej.

Ogromny obszar ziem polskich został

dotknięty niebywałą klęską powodzi
Tysiące egzystencyj ludzkich runęło

w gruzy, nędza rozpoczyna swe żniwo
wśród naszych nieszczęściem dotknię­
tych współbraci. Zanim państwo przy­
stąpi do odbudowy zniszczonych miast
i wiosek, spada na społeczeństwo pol­
skie obowiązek pospieszania nieszczę­
śliwym powodzianom małopolskim z

pomocą doraźną.
Dla kogo nakazana przez Boga mi

łość bliźniego nie jest czczem słowem,
kto za frazes nie uważa więzów naro­
dowych, kto wreszcie pojmuje właści- .

wie obowiązek solidarności ogólnoludz­
kiej, ten zdobędzie się na mniej lub

więcej hojną ofiarę, na rzecz nieszczę­
snych powodzian w Małopolsce.

Wskrześmy wspaniałe tradycje ,,Ko­
mitetu Niesienia Pomocy w Króle­
stwie Polskiern" i złóżmy dowód, że

Wielkopolska jest zabiegliwą i oszczę­
dną, aby w chwili potrzeby móc szczo­
drze pospieszyć na ratunek.

Konieczna jest pomoc jak najspie-
szniejsza, aby można zabliźnić najcięż­
sze rany, zanim zima nędzę powiększy
i skażę tysiące naszych braci na głód
i choroby, mogące się stać nieszczę­
ściem całego kraju.

W tym celu utworzył się w Pozna­
niu Wojewódzki Komitet Niesienia Po­
mocy powodzianom w Małopolsce, któ­
ry urzęduje w lokalu Poznańskiego ()­
kręgu ,,Caritas" w Poznaniu, Nowy
Rynek 13, telefon 55-88, dokąd po ewtl.

informacje należy się zwracać.

Gotówkę należy przekazywać do
Banku Kwilecki, Potocki i Ska na kon­
to ,,Poznański Okręg ,,Caritas" z

wzmianką ,,dla pow’odzian". Pieniądze
przekazane powodzianom w poro­

zumieniu z Komitetem Międzyministe­
rialnym.

Komitet Honorowy:
Biliński, Wojew’oda Poznański, August
Kardynał Hlond, Prymas Polski, Gen.

Dzierżanowski, Dow. O. K, VII, Begale,
Starosta Krajowy, Źychliński, Prezy­
dent Poznańskiego Ziemstwa Kredyto-

’

wego, Szulczewski, Prezes Wielkopol­
skiej Izby Rolniczej, J, Żółtowski,
Prezes Wielimpolsk. Związku Ziemian,
Ii. Pluc,iński, Pręzes Wielkopolskiego
Tow. Kółek Rolniczych, Starosta Kłos
Prezes Związku Powiatów, Burmistr:

ScholS, Prezes MlasŁ

Jak Krzyżacy mordowali...
W mieście belgijskiem Dinant odbyła

się uroczystość odsłonienia pomnika
przy murze, pod którym Niemcy roz­
strzelali od 14 do 23 sierpnia 1914 r.

647 mieszkańców Dinant, nie wyłącza­
jąc kobiet i dzieci. Barbarzyński ten

czyn uwiecznia wielka płaskorzeźba
bronzowa, na cokole granitowym, opar­
ta o mur tragiczny, a przedstawiająca
trzy postacie niewieście, opłakujące
zwłoki młodzieńca, złożone na marach.
Na. cokole wyryto napis odpowiedni.

Podczas uroczystości odsłonięcia tej
pamiątki barbarzvńa+w- ’"

głosili mowy: ks Brabanta, belgijski
minister obrony narodowej i francuski
minister emerytur.

Oczywiście, prasa niemiecka przyjęła
wybuchem gniewu wiadomość o odsło­
nięciu tego pomnika, twierdząc, że jest
,,uwiecznieniem nienawiści", a zarazem

stara się udowodnić, że wstrętna zbrod­
n)ia żołdactwa niemieckiego była uspra­
wiedliwiona, ponieważ belgijscy wolni

strzelcy mieli ostrzeliwać wkraczają­
cych do Dinant żołnierzy niemieckich.

Za to więc rozstrzeliwano Bogu du-

Stroński jest zawsze

mędrszy.
Nie podzielaliśmy zdania większo­

ści publicystów polskich, jakoby
rząd polski źle uczynił, nie wtajem­
niczając nikogo w swój-projekt de­
klaracji przeciw wojnie. Mówiliśmy
że publicystom naszym względy par­
tyjne zaciemniają sąd na sprawy o-

gólno-państwowe. Twierdziliśmy, że

zbabranoby projekt ,,na złość" Pił­
sudskiemu. Że sąd ten nie był bez­
podstawny dowodzi ,,Warszawian­
ka", w której poseł Stroński znów

podjął fastrygowanie telegramów,
w miejscu, gdzie zwykle ukazują
się obmyślane artykuły poważniej­
szych publicystów tego dziennika,
który w połowie składa się z przedru­
ków niemiecko-żydowskiej prasy. (K­
tóż w znanym swym żargonie nie­
zbyt polskim pisze p. Stroński:

Wniosek polski, obliczony na zwykłą
uchwałę Zgromadzenia, nie zmieniającą
prawnie ani paktu ani Locarna, jest
wiotkim listkiem, niebezpiecznie osła-

niającym przykry widok lontu bliskiego
prochów, na który nie chce patrzeć kie­
rowane przez obecną dyplomację war­
szawską w złudne przestworza pozorów
nasze Sokole Oko.

Sekciarstwo prowadzi
do komunizmu.

Jeszcze jedna sekta wyrosiła jak
grzyb po deszczu.

Krakowski ,,Głos Narodu", 1 - !n

C,hrzęść. Dem. w artykule ,,Ski li­
beralizmu wobec sekt" stwierdza, że
w Polsce rozwijają się w ostatnich
czasach bez przeszkód następujące
sekty: hodurowcy, marjawici, bapty­
ści, sąhbatyści, adwentyści, różni ba­
dacze Pisma św’, itd. Polska staje się
odzw’ierciadleniem Stanów Zjedno­
czonych Ameryki Północnej, gdzie
sekciarstw’o przybiera tak ogromne
rozmiary, że nawet duchow’ny pro­
testancki z Now’ego Yorku, Brent, o-

świadczył, iż to co się dzieje w Ame­
ryce jest kompromitacją chrześcijań­
stwa.

,,Głos Narodu" donosi jeszcze o

iednej sekcie.

,.Bawi obecnie w Warszawie nie-
aki ks. Zielonka z Ameryki. Indy­
widuum o bardzo ciemnej przeszło­
ści. Hodurowi oderwał jakąś para­
fie stwnrrrł keśnińł niOTalphw11 i
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S’ilni fantastyczno-egzotyczny
w 2 częściach.

(Ciąg dalszy).
— Więc to jego syn?
— Tak.
— Ha, królowo! Trzeba będzie Sy-

cheusa zapędzić do dawnego zajęcia.
Wiedz, że lepszym jest on handla­
rzem skór, niźli sędzią.

— Dostojny panie!... — warknął u-

rażony dygnitarz.
— Nie przerywać, kiedy mówię!

Otóż powtarzam, że najwyższy sę­
dzia powinien znać na pamięć usta­
wy kraju. Wszystkie ustawy, nietyl-
ko te, których się na dzisiaj wyuczył
i na zawołanie je deklamował... Ja

waszych ksiąg kapłańskich nie wer­
towałem dokładnie, ale wiem, iż we­
dług nich, nie może sądzić sędzia
spraw sw’oich krewnych, ani powino­
watych. To też Sycheus nie może zaj­
mować się spraw’ą o pobicie jego sy-
nalka Raesa i o tern Sycheus dobrze
wiedzieć powinien. A dalej, jakie są

dowody winy mego towarzysza?
— Raes świadczy.
— Jeśli Raes może być świadkiem

to może nim być również Eryk.
— Lorissa...
— Gdzież ona jest?
— Szukają jej moi ludzie koło w’o­

dospadu,

— Więc zaczekajmy, co powie Lo-

rissą i Eryk, a potem dopiero coś po­
stanowimy. Czy nie mam słuszno­
ści?

Othe podniosła głowę. Uspokoiła
się już zupełnie. Głos miała pew’ny,
czysty, kiedy mówiła:

— Skoro Sycheus nie może sądzić
w sprawie sw’ego syna, ja sam,a wy­
dam wyrok. Przyprow’adź tutaj swe­
go towarzysza, a ty Sycheusie przy­
wiedziesz mi Lorissę. Teraz chcę sa­
ma pozostać.

Zebrani zaczęli się wynosić z na­
miotu, ale nie było królowej danem

zbyt długo cieszyć się samotnością,
gdyż dziesiętnik zameldował przyby­
cie jednego z wywiadowców.

— Dajże go tutaj natychmiast —

rzekła.
Po chwili wszedł mały człowieczek

i rozglądnąwszy się podejrzliwie, za­
czął mówdć przyciszonym głosem:

- Miłościwa królowo! Szedłem za

nim krok w krok, aż do domu, gdzie
mieszka córka Tobjasza-lekarza. Eli

spała już. Nie chciała go wpuścić.
Podeszła do okna. Rozmawiali coś

szeptem. Dosłyszałem dwa słow’a:

,,jadowity w’ąż". Potem Eli ubrała
się szybko i w’yszła z domu.

— Wyszła?
- Tak, miłościwa królowo. Wzię­

ła ze sobą jedną służebną, która nio­
sła pochodnię i jakieś zawiniątko.
Poszli we troje drogą w stronę lasu,
a ja za nimi. Kiedy znajdowali się o

trzysta może kroków od boru, nagłe...
— Spotkali Henryka, męża Eli?
— Nie, miłościwa królowo! Nagle

olbrzym, który w’ywabił Eli z domu,

padł na wznak, nie wydawszy okrzy­
ku nawet. Zaroiło się na drodze od
ludzi. W blaskach pochodni i w świe­
tle księżyca, ujrzałem, że otoczono

złotow’łosą i je służącą, a potem cały
orszak skierował się pospiesznie do

gąszczy leśnych. Przyczołgalem się
do olbrzyma. Nie żył już. Z dziesięć
strzał tkwiło w jego ciele. Pozostawi­
łem go więc i zdumiony wielce podą­
żyłem za tamtymi, ale... cofnąłem się
rychło.

— Cofnąłeś się? Dlaczego?!
— Miłościwa królowo! Nie brak mi

odwagi i chytrości, ale,... fam była
Ona... Wygląda tak, jak o niej lud
mówi. Szatę ma, czarną, lśniącą, i

ciemną zasłonę na twarzy. Prowa­
dziła na łańcuszku panterę, która
musiała. mnie zwietrzyć, bo oglądała
się i mruczała strasznie. To była
,,mściciełka" napewno. Otaczała ją
garść łuczników, którzy ustrzelili

w’ysłanego po Eli olbrzyma. Więc
przyczaiłem się w rowie, namyślając
się, co czynić dalej. Tak upłynęło
dużo, czasu. Później usłyszałem
szybki odgłos kroków męskich i
skowyt psa. Od strony miasta nad­
biegi maż Eli, ów’ olbrzym, który
konną gwardją dow’odzi. ,Tego pies
w’ęszył ślady tych, co przeszli, ale i
mnie wywęszyła Óh, miłościwa kró­
lowo! Myślałem, że już ducha W’yzio­
nę, kiedy mnie pochwycił za gardło.

— Pies, czy jego pan? - spytała
Othe z lekkim uśmiechem.

- Olbrzym. Zagroził mi śmiercią.
Musiałem wyznać, że wiem, co się
stało z jego małżonką i dokąd ją u-

prowadzono. Wówczas ryknął z

w’ściekłości i popędził w las, kierując
się węchem swego psa.

— A ty przyszedłeś tu do mnie?
— Tak jest, miłościw’a królow’o.

Przyszedłem po dalsze rozkazy.
— Musisz iść w ślady tamtych —

rzek!a po namyśle, a w’idząc prze­
straszony wyraz twarzy wywiadow­
cy, dodała:

Dobierz sobie tylu ludzi, ilu po­
trzebujesz. Zresztą nie rozkazuję ci

napadać tamtych. Masz tylko w’y­
szukać miejsce, gdzie Eli zaw’leczo­
no. W pobliżu ow’ej kryjówki po­
zostawisz połow’ę ludzi, a, z resztą
przybiegniesz po now’e rozkazy. W
razie potrzeby wyślę wojsko.

-: Stanie się jak rzekłaś, miłości­
w’a królowo — odparł wyspiarz, sta­
rając się niechęć i lęk pokryć maską
obojętności. W ukłonach oddalił się
z namiotu...

Othe znowu sama pozostała.
BOZDZIAŁ VI.

Królowa.
Półrmok panował w komnacie.
Na wygo,dnem, skórą okrytem

krześle siedziała młoda kobieta, nie­
pospolitej urody, otulona w zielony
chiton. Podparła brodę dłońmi, a

łokcie wsparła na stole i słuchała
uważnie sprawozdania, które jej
składał mąż w sile wieku. Mąż ten
umieścił się po przeciwległej stronie
stołu i powoli, głosem nosowym,
skandował nowiny dotyczące pań­
stwa. Od czasu do czasu zaglądał do

zwoju papyrusu, który leżał przed
nim.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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zamianował się ,,biskupem18. Na tej
podstawie zabiega teraz w Warsza­
wie w konsystorzu prawosławnym o

przyjęcie do ,,polsko-narodowego
kościoła" Huszny (jak wiadomo złą­
czonego z prawosławiem), a u władz
państwowych o legalizację. W zwią­
zku z temi zabiegami warto przy­
toczyć interesującą wiadomość, po­
daną przez pismo amerykańskie
,,Straż" (Scranton) o najbliższym
współpra_cowniku Zielonki. Jest nim

jakiś ..ksiądz" Mazur (bodaj czy to
nie ów ,,arcybiskup Mazur", o któ­
rym w ubiegłym roku głośno było w

Ameryce). ,,Straż" pisze, że przez pe­
wien czas zajmował się ks. Mazur

organizowaniem ,,bolszewickiej or­
ganizacji M. O. P . R." w Ameryce; je­
dnak nie osiągnąwszy rezultatów’,
zgłosił się do ,,biskupa" Zielonki,
który go zamianował swoim zastęp­
cą na czas swego pobytu w Polsce.

Organizacja bolszewicka ,,MOPR."
Międzynarodowa Organizacja Pomo­
cy Więźniom) zajmuje się zbiera­
niem składek na rzecz ,,ofiar rewo­
lucji w krajach ,,burz".

Rozwój sekciarstwa wszelkiego ro­
dzaju jest wodą na młyn dla komu­
nizmu.

Z KRAJU.

Komunista burmistrzem miasta.

Donoszą z Sosnowca, iż w Czeladzi !

burmistrzem miasta został wybrany
wybitny działacz komunistyczny, niej.
Bittner z Łodzi.

Dwa wypadki w Tatrach.

Dnia 8 bm. w Tatrach z Kozich Wier­
chów obsunął się kamień w chwili,
gdy przechodziło tam towarzystwo, zło­
żone z 10 osób. Jedna z pań uderzona
została kamieniem w głowę. Ranna w

stanie ciężkim zabrana została do szpi­
tala. W dniu wczorajszym przy po­
wrocie z Czerwonych Wierchów zaginę­
ła jedna z uczestniczek wycieczki tury­
stycznej. Poszukiwania zaginionej nie

dały dotąd rezultatu.

Urzędnik magistracki zabił 18-letniegc
złodzieja.

Naczelnikowi wydziału podatkoweg(
magistratu w Tomaszowie Mazowiec
kim kradziono z ogrodu owoce, nawę
w biały dzień. Gdy krzywdzony wła
ściciel ogrodu przyłapał młodzieniasz

ków, ci przybrali wobec niego groźn
postawę i schwycili za kamienie.

Zdenerwowany do najwyższego stop
nia Duchowski schwycił za rewolwer
strzelił. Kula trafiła 18-letniego Dębów
skiego, który w kilka chwil potem
zmarł. j

Syn zamordował ojca.
Z Tarnowa donoszą: W nocy z 2 na

3 bm. w Karwodrzy pod Tuchowem za­
mordowano 70-letniego Jana Boronia,
zamożnego gospodarza. Kiedy Boroń
nie chciał podzielić ojcowizny, dzieci

własne zamordowały go. Sprawcą
mordu okazał się młodszy syn starca,
Wojciech, który chcąc upozorować za­
bójstwo, przejechał wozem kilkakrotnie

zwłoki ojca.. Zbrodnia ta wywołała
niesłychane wrażenie w Tuchowie i o-

kolicy.
Autobus z pasażerami cały

w płomieniach.
W autobusie, zdążającym ź Chełma

do Sawina, nastąpił wybuch, spowodo­
wany rzuceniem przez jednego z po­
dróżnych opałka na umieszczoną przez
szofera wewnątrz wozu bańkę z ben­
zyna. W chwilę po wybuchu cały auto­
bus stanął w płomieniach. Podróżni

zaczęli wyskakiwać oknami, gdyż drzwi

się zacięły. Najdłużej pozostawali w

płonącem wnętrzu małżonkowie Bła­
szczykowie, rodzice właściciela autobu­
su, którzy ulegli silnym poparzeniom
i przewiezieni zostali do szpitala w Lu­
blinie. Reszta podróżnych doznała je­
dyni lekkich obrażeń. Autobus spło­
nął doszczętnie.

Śmierć dziecka w morzu płomieni.
Z Wołynia donoszą: We wsi Stepa-

niu, pow. Kostopolskiego wybuchł pzo-
żąr. Ogień strawił 6 zagród włościań­
skich. W morzu płomieniu spaliło się
S-letnia dziecko Michała Zagralskiego.

Dwoje dzieci pod kołami pociągu.
W Nowym Będzinie obok rampy ko­

lejow’ej siedzieli w pobliżu toru kolejo­
wego 14-letnia Teofila Czajkow’ska i jej
11-letni brat Mieczysław. W pewnym
momencie na linję, obok której siedziały
dzieci, wjechał manewrujący pociąg to­
warowy. Nagle siostra spostrzegła, iż
brat jej, siedzący dotąd spokojnie, zaczął
wykonywać gwałtowne ruchy i kiedy
się odwróciła, ujrzała z przerażeniem
wiszącego na osi wagonu chłopca, bro^

ezącego obficie krwią i bezskutecznie

usiłującego wydostać się z pułapki.
Dzielna dziewczyna rzuciła się bez na­

mysłu na ratunek, chcąc brata odczepić
z osi, .lecz zrobiła to tak nieostrożnie,
że sama wpadła pod koła. Na krzyk
przyglądającej się tej scenie publicz­
ności pociąg zatrzymano, poczem wy­
ciągnięto z pod kół nieszczęśliwe dzieci.
Okazało się, że chłopiec ma odciętą rękę
i nogę oraz silne obrażenia całego cia­
ła ,dziew’czyna zaś odciętą stopę prawej
nogi i ogólne potłuczenie. Dzieci prze­
wieziono do szpitala powiatowego w Bę­
dzinie, gdzie lekarz stwierdził ciężki
stan chłopca, natomiast życiu dziew­
czyny niebezpieczeństwo nie zagraża.

tvyućnnego poparciu, ijuujęw:j pi z,ez uo-

,nitet Społeczny Pomocy Ofiarom Powo­
dzi akcji zbierania ofiar na rzecz do­
tkniętych katastrofą powodzi w Mało-

yołsce.
Pożar w Skolimowie.

Warszawa, 12. 9 . (AW) Wczoraj ó godz.
2-giej nad ranem w jednej z will w Skoli­
mowie wybuchł pożar. Ogień przerzucił się
na znajdującą się w pobliżu oborę i garaż,
w którym znajdowały się znaczne zapasy
benzyny. Część zapasów wybuchła. Wsku­
tek pożaru spłonęły doszczętnie budynki
gospodarcze i garaż. Dzięki interwencji
straży ogniowej, pożar około 5 rano udało

się zlokalizować, oraz ocalić sąsiadujące z

garażem budynki drewniane. Straty wyno­
szą około 20 tys. złotych.

Katastrofa lotnicza pod Krakowem.

Samolot wojskowy, kierowany przez
pilota Urbańskiego i mechanika Gier-

baczewskiego uległ katastrofie, w cza­
sie ćwiczebnego lotu. Już w drodze z

lotniska w Rakowicach w kierunku na

Olkusz, pod Olkuszem musiał samolot

lądować. Gdy po usunięciu defektu

lotnicy wracali do Krakowa, motor ze­
psuł się ponownie, lotnicy zaś zmuszeni
zostali do lądowania na terenie wsi Bar

bic. Na skutek nierówności terenu

aparat szubko obniżając się, zaczepił
o drzewo i roztrzaskał się. Por. pilot
Urbański doznał kontuzji, sierżant
Gierbaczewski wyszedł cało z wypadku.

Fałszerze 20-zlotówek pod kluczem.

Funkcjonariusze policji wykryli we

Lwowie szajkę fałszerzy banknotów

20-złotowych. Aresztowano trzech fał­
szerzy, ,_w tera jedną, kobietę,

wą wójta gminy iuiuum Antoniego
Derkacza. Propozycja miała być uczy­
niona przez wójta za pośrednictwem
Herszka- Jakobsona. Derkacz skazany
został na 12 lat ciężkiego więzienia, Ka­
walerski na 8 lat ciężkiego więzienia,
obydwaj z pozbawieniem praw. Her-

szek Jakobson został uniewinniony.
Pozatem sąd zasądził solidarnie po­
wództwo cywilne w wysokości 7 000 zł,,
którego rzecznikiem był adwokat Ret-

tinger.

Pięciolecie polskiego lotnictwa

cywilnego.
Polskie cywilne lotnictwo komunika­

cyjne obchodzi pięcioletnią rocznicę
swego powstania i może się już pochwa­
lić bardzo dodatniemi wynikami swej
pracy. Aparaty polskich linji lotni­
czych przeleciały w tym czasie 3 mi!]o­
ny kilometrów, przeważąc 23 000 osób,
450 000 kg bagażów i towarów oraz

10000 kg poczty. Regularność lotów

polskich płatowców komunikacyjnych
dochodziła do 99%, przyczem przez ca­
ły okres pięcioletni żaden z pasażerów
nie utracił życia, ani też nie zginęła
najdrobniejsza nawet przesyłka.

Skazanie komunisty na ciężkie
więzienie.

Dwudniowa rozprawa przed sądem
przysięgłych zakończyła się skazaniem

oskarżonego komunisty Józefa Bedy-
niaka, na 14 miesięcy ciężkiego więzie­
nia. Rozprawa była tajna Bedyniako-
wi udowodniono cały szereg występów
antypaństwowych w okolicznych
wsiach, gdzie organizował jaczejki ko­
munistyczne i propagował hasła wy­
wrotowe,

Rekruci, szykujcie sie do

służby wojskowej!
Jak się dowiadujemy, wcielenie rekrutów

(poborowych i ochotników) zakwalifikowanych
do służby wojskowej w r. 1927, odbędzie się w

następujących terminach: a) między 17 a 19

października 1927 r. wszyscy ochotnicy, oraz

część rekrutów do wszystkich rodzajów broni

prócz baonów administracyjnych; b) między
15-17 marca 1928 r. część rekrutów zakwali­

fikowanych do piechoty, żandarmerji, służby
zdrowia, służby lotniczej i uzbrojenia; c) w je­
dnym z terminów: 28—30 9 . 1927 r., 29—31 12,
1927 r., 29-31 3. 1928 r, lub 28-30 6. 1928 r. za­
kwalifikowani do służby w baonach admini­
stracyjnych.

Każdy z rekrutów otrzyma kartę powołania
dwa tygodn.ie przed terminem wcielenia, który
oznaczony będzie ściśle i nie może być zmie­
niona. Podania o zmianie przeznaczenia do

rodzaju broni lub przydziału do formacji, u-

sizględnione nie będą. Zaliczenie do ponad-
kontyngentu odbędzie się w marcu 1928 r,
Podania o zaliczenie do ponadkontyngentu nie

mogę być wnoszone gdyż nie będą wcale roz­
patrywane, ani uwzględniane.

Jednocześnie z pobranymi w 1927 r. zostaną
wcieleni poborowi starszych roczników, którzy
korzystali z odroczeń, a którym odroczenia te

wygasły, oraz którzy zrezygnowali z przysługu­
jącego im prawa do dalszych odroczeń. Czas

służby dla poszczególnych rodzajów broni usta­
lony został w następujący sposób: dla piecho­
ty, żandarmerji, oddziałów służby uzbrojenia i

służby zdrowia -18 miesięcy bez przerwy, dla

artylerji (z wyjątkiem artylerji konp,ej), tabo­
rów i baonu manewrowego — 18 miesięcy,
przyczem część szeregowych po upływie 13

miesięcy zostanie urlopowana na przeciąg 6

miesięcy, a po upływie urlopu powołana auto­
matycznie dla dosłużenia pozostałych 6 miesię­
cy; dla kawalerji i artylerji konnej - 25 mie­
sięcy bez przerwy, dla czołgów, lotnictwa, ba­
lonów, saperów, saperów kolejowych, łączności
i marynarki wojennej — 24 miesiące bez przer­
wy, dla baonów administracyjnych - 21 mie­
sięcy bez przerwy.

Poborowi, którzy stawią się W swych oddzia­
łach z opóźnieniem, czas służby liczyć się bę­
dzie od dnia faktycznego stawienia się W od­
dziale. Spóźniający się, będą nadto pociągani
do odpowiedzialności karanej przed sądami
wojskowemi w myśl ustawy o powszechnym
obowiązku służby wojskowej, oraz wcielani do

oddziałów specjalnych o obostrzonym rygorze
va-m .z-Lr/%łaztrim

Zjazd wychowańców gimnazjum
Ziemi Kujawskiej w Włocławku.

Zarząd Koła Wychowańców G. Z. K, (d. W,
S. H,, d. G, R.) podaje do wiadomości, że w

dniach 17 i 18 września br. odbędzie się we

Włocławku 1-szy ziazu wszystkich wychowań­
ców szkoły, Zaznacza się wyraźnie, że prawo
uczestnictwa w zjeździe mają nietylko matu­
rzyści, ale wszyscy wychowańcy bez względu
na ilość łat, jaką w szkole przebyli.

Wzywa się Kolegów do licznego udziału W

zjeździe. Zgłoszenia wraz z zaliczką zł. 10,
na koszta zjazdu, kierować należy bezzwłocz­
nie pod adresem; Zarząd Koła Wychowańców
G. Z . K ., ul, Szkolna 6, we Włocławku. Kon­
to czekowe P, K. O. 63852,

Podczas zjazdu nastąpi odsłonięcie tabli­
cy pamiątkowej ku czci kolegów poległych w

walkach o niepodległość Ojczyzny. Zarząd
Koła powiadamia ogół kolegów, te prelimino­
wana suma funduszu na tę tablicę nie została

dotąd jeszcze zebrana. Uprasza się więc ko­
legów, którzy obowiązku swego względem po­
ległych jeszcze nie wypełnili, aby z przesła­
niem składki (w dowolnej wysokości) dłużej
nie zwlekali. ;

Inne pisma proszone są o przedruk.

Humor i satyra.
Smaczna kapusta.

Miody małżonek zapytuje żoną: — Jul­
ciu, czy ty nie oczyściłaś tej kapusty przed
gotowaniem? Czuję w zębach piasek!

- Tak, mój kochany, wsypałem do niej
paczkę najnowszego proszku do prania, któ­
ry podobno natychmiast usuwa wszelkie

brudy. v

Przezorny,
— Dwaj przyjaciele wchodzą do kawiar­

ni, gdzie jeden z nich natychmiast chowa

parasol pod kanapkę.
- Wacek, czy się o’bawiasz, żeby cl kto

nie skradł parasola?
- Nie, ale obawiam się, żeby go kto nie

poznał.
Wytłumaczył.

- Kelner, tę rybę czuć, musi być nie­
świeża!

— To niemożliwe, proszę pana!
- Ale, jeżeli ja panu mówię!!’.
— Przeraszam pana, ale to ten rumszt,yk

z drugiego stołu tak zalatuje^
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Śląsk jako gniazdo szpiegów
i prowokatorów niemieckich.

Idealny kraj dla szpiegów. - Wydawnictwo ,,Kat(ów. Ztg." sie­
dliskiem szpiegów niemieckich. - ,,Lojalność’4 organu polako­
żerczego w świetle faktów. - Wszędzie prowokacja! - Rozwią­

zać niemiecką radę miejską w Katowicach!

(Od naszego korespondenta górnośląskiego).
Katowice, we wrześniu.

Bez przesady rzec można, że bodaj ża­
den zakątek świata nie jest ogarnięty taką
siecią szpiegowską co polski Górny Śląsk.
Niema prawie miesiąca, żeby tu nie wy­
kryto jakiejś bandy szpiegowskiej, żeby są­
dy polskie nie musiały się zajmować różne-
mi aferami szpiegowskiemu Rząd niemiec­
ki utrzymuje na Śląsku polskim całą armję
dobrze płatnych szpiegów, których niecna

robota, w sprawny system ujęta, dzieli się
na trzy rodzaje szpiegostwa: wojskowego,
politycznego i gospodarczego.

Szpiedzy niemieccy na . Śląsku polskim
rekrutują się z ludzi wszystkich sfer. Niem­
cy nadużywają dla swych celów na-wet

przywilejów nietykalności dyplomatycznej
i eksterytorjalności, jak o tem świadczy o-

statnia afera szpiegowska, landrata Lu-

ka3chka, jako członka Śląskiej Komisji
Mieszanej. Lukaschek, jak się okazało,
był szpiegiem i ta.k go przebieg procesu
skompromitował, że musiał opuścić stano­
wisko w Komisji Mieszanej. Niemcy — na .

wiasem mówiąc — osłodzili mu tę pigułkę,
powołując go na stanowisko nadburmistrza

w Zabrzu.

Wywiadowi niemieckiemu służą dalej
różne organizacje niemieckie na Śląsku pol­
skim, zwłaszcza osławiony ,,Volksbund",
jak to wyka.zał zeszłoroczny olbrzymi pro­
ces szpiegowski w Katowicach.

Niemców, zawikłanych w różne afery
szpiegowskie na Śląsku od czasów rozpo­
częcia tu rządów polskich liczy się już na

setki. Wielu uszło korzącej !sęki sprawie­
dliwości, ratując się ucieczką do Niemiec.

Iluż jednak pozostało jeszcze takich, którzy
jak krety w cichości i skrytości prowadzą
dalej swoją niszczycielską robotę?...

W tych dniach policja katowicka znowu

w’ykryła takie niebezpieczne gniazdo, i zno­
wu zarówno władze niemieckie jak i nie­
miecka mniejszość na Śląsku polskim zo­
. s;tały w najwyższym stopniu skompromito­
wane, Afera jest dla Niemców tem skanda-

Iiczniejsza, że gniazdo szpiegowskie Niem­
cy urządzili sobie w lokalach ,,Kattowitzer
Ztg.", i że wywiad swój prowadzili głównie
dla. celów wojskowych niemieckiego sztabu

generalnego. Aresztowano narazie dwóch

szpiegów, mianowicie wicedyrektora akcyj­
nej spółki wydawniczej ,,Katt. Ztg.", niej.
Lobera, obywatela polskiego, i obywatela
niemieckiego Gudermutha z Gliwic, który
w lokalach ,,Katt Ztg." utrzymywał biuro

szpiegowskie i tutaj przyjmował interesen­
tów. Ów Gudermuth w czasie wojny świa­
towej był instruktorem armji tureckiej z ra­
mienia niemieckiego sztabu generalnego,
zdaje się więc nie ulegać wątpliwości, że

przybył tu z polecenia sztabu niemieckiego.
Trzeci główny szpieg, syndyk spółki ,,Katt
Źtg." nazwiskiem dr. Brebeck ulotnił się
i dotąd go nie ujęto.

W biurach wydawnictwa policja doko­
nała ścisłej rewizji i podobno zabrała duży
materjał obciążający. Zrewidowano także

lokale redakcji, gdzie jednak nie znalezio­
no nic podejrzanego. Jakkolwiek niema
narazie rzeczowych podstaw do posądzania
członków redakcji o współudział w tej afe­
rze, jednak nie można się opędzić myśli, że

przecież coś musieli o tem wiedzieć. Re­
dakcja zamieściła w dzisiejszym numerze

,,Katt" Ztg." dłuższe oświadczenie, w któ-

rem zrzuca z siebie wszelkie podejrzenia
i podkreśla rzekomą lojalność ’swoją wobec
Państwa Polskiego. Oświadczenie to1 nie­
wątpliwie obliczone jest tylko na ratowa­
nie nadszarpanej już opinji, jaką zdobył
sobie w ciągu lat ten polakożerczy organ.
Fakt bowiem, że właśnie wicedyrektor tej
spó’ki wydawniczej i jej syndyk są szpie­
gami, najlepiej świadczy o ,,lojalności" t-ych
filarów niemczyzny na Śląsku polskim, jak
również dużo daje do myślenia i to, że biu­
rem szpiegowskiem w lokalach ,,Katowicer-
ki" kierował były oficer niemieckiego szta­
bu generalnego. Ponadto jeden ze szpie­
gów, jak się okazało, jest krewnym osła­
wionego z ostatniej afery szpiegowskiej
landrata Lukaschka, b. członka Śląskiej
Komisji Mieszanej.

Śledztwo w tej sprawie prowadzone z

niezwykłym pośpiechem, jest już na ukoń­
czeniu i akta niebawem oddane zostaną do

dyspozycji prokuratora. Niezad’ugo więc
oczekiwać można nowego, sensacyjnego
procesu, który niewątpliwie ujawni jeszcze
niejeden ciekawy szczegół, rzucający świa­

tło na zakulisową robotę niemiecką na Ślą­
sku polskim.

To, z czem oddawna liczono się w ko­
łach polskich na Śląsku, mianowicie, że

niemieccy radni miejscy i gminni wszędzie
tam, gdzie w wyniku wyborów komunal­
nych z dnia 14 listopada z. roku uzyskali
większość, przewagę swoją wyzyskają dla

celów polityki niemieckiej,. zaczyna się
ziszczać. W największych miastach woje­
wództwa, w Katowicach i Król. Hucie Niem­
cy przeforsowali swych kandydatów na sta

nowiska przewodniczących i wiceprze­
wodniczących rady, a w takich Katowicach

oprócz niemieckiego przewodniczącego c-a,łe
biuro rady składa się z samych Niemców.

Niejednokrotnie doszło już też z powodu
wyzywającego stanowiska i prowokacji ze

strony radnych niemieckich do poważniej­
szych zatargów między radnymi polskimi
i niemieckimi.

Naprzykład w Król. Hucie obradowano

przed kilku dniami nad w’yborem kura-

torjum szkolneg’o dla tamtejszych szkół
i mimo sprzeciw’u ra,dnych polskich więk­
szość niemiecka wybra-ła do kuratorjum
szpiega niemieckiego, osławioną pannę
Ernst, zasądzoną w zeszłorocznym procesie
,,Volksbundu" na pół roku twierdzy za

szpiegostwo. Ponieważ Niemcy łatwo mogli
znaleść innego kandydata, a uparli się, aby
właśnie szpieg został członkiem kurator­
jum, nie można ich postępowania nazwać

inaczej, jak jawną prowokacją.
To sarno powiedzieć można o ich zacho­

waniu się na ostatniem posiedzeniu Rady
Miejskiej w Katowicach, gdzie postępowa­
niem swem zmusili radnych polskich do

opuszczenia sali. Wszyscy radni polscy po
opuszczeniu sali podpisali dwie deklaracje,
z których pierwsza w’yraża wotum nieufno­
ści dla przew’odniczącego rady, Jankow’skie­
go, z powodu jego stronniczości. Jankowski
bowiem nie wziął w obronę radnych P=i­
skich, którzy podcz-as pełnienia swych obo­
wiązków byli przedmiotem drwin i ataków
ze strony radnych niemieckich, i że z po­
minięciem kardynalnych zasad o prowadze­
niu rozpraw z powrotem poddał pod głoso­
wanie wnioski, codopiero przed chwilą je­
dynie dlatego odrzucone, że pochodziły od

frakcji polskiej.
W drugiej deklaracji polscy c,złonkowie

rady oświadczają, że ani w tem, ani też w

następnych posiedzeniach Rady Miejskiej
udziału już nie wezmą z powodu prowoku­
jącego stanowiska, zajmowanego przez
Niemców i uniemożliwiającego wszelką z

nimi współpracę.
Wobec tak jaskrawych przeciwieństw

między polską a niemiecką frakcją w Ra­
dzie Miejskiej powstaje pytanie - jak w

przyszłości ułożą się stosunki. W kołach

polskich utrzymuje się przekonanie, i

owszem nawet przejawia się życzenie, żeby
wojew/oda rozwiązał radę i powołał radę
komisaryczną, złożoną z 7 lub 9 członków,
podobnie, jak to było), przed ostatniemi

wy’borami komunalnemi.

Aleksy Pająk.

Z DNIA.

Powrót z Zakopanego.
Z wirchów, wiszących ponad przepaściffiinii
W które wiatr fa!je, niby w mury twierdz,
Wróciieni wreszcie i znów jestem z Wami
Pośród oddanych mi i bliskich serc.

W skalach krzesanic, za istnienia progiem
Gdzie tylko przestrzeń króluje i czas,
Nieraz samotny rozmawiałem z Bogiem,
Czytając prawdy, wkląte w zimny g!az.

Słuchałem długo plusku jezior ciemnych,
Oddanych glebom opalowym w straż

i’ wiele rzeczy nowych i tajemnych ij
Nagle przedemną odsłoniło twarz.

A teraz znowu jestem dzieckiem ziemi
ł wchodzę w dawny, codzienny mój świat,
Ale z prawdami, duszą zdobytemi,
Będę się dzielił z wami tak, jak brat,

A kiedy zgnębi was nuda bez granic,
I wyjść zechcecie za dni szarych próg, -

Będę wam mówił o świec!e krzesanic,
Gdzie tylko miłość przebywa S Bóg.

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.

Krwawa zemsta parobka.
Siekierą zamordował ojca swej kochanki za to, że wydał ją

zamąż za swego sąsiada..
Pod powyższym tytułem donosi ,,Roz­

wój" łódzki:
Ub. niedzieli terenem ponurej zbrod­

ni stała się wieś Kleczew pod Łodzią.
We wsi tej zamieszkiwał bogaty gospo­
darz Stanisław Zakrzewski, mający u-

rodziwą córkę Zofję.
Przed dwoma miesiącami Zakrzewski

przyjął do pracy młodego robotnika

rolnego Andrzeja Teskę. Olśniony U-

rodą córki gospodarza parobek, zapalał,
ku niej gorącą miłością.

Również i Zofja Zakrzewska zaczęła
darzyć względami przystojnego parob­
ka. Doniesiono jednak o schadzkach

Zofji z parobkiem staremu. Począł
wówczas młodych śledzić, którejś nocy
,,nakrył" ich w sadzie. Córkę zbił w

nieludzki sposób, parobkowi zaś ośWiad

czył, że skoro nie zostawi córki w spo­
koju, to go wypędzi.

Zakrzewski postanowił przyspieszyć
termin ślubu. Wkrótce odbyło się

huczne wesele Zofji Zakrzewskiej. Za­
mieszkała wraz z mężem w jego zagro­
dzie i zerwała całkowicie z kochankiem.

Zrozpaczony Teske postanowił przez
zemstę zamordować Zakrzewskiego. W
dniu wczorajszym Stanisław Zakrzew­
ski wybrał się wieczorem sam jeden do
wsi pobliskiej. Droga prowadziła przez
las. W pewnej chwili wypad! z krza­
ków zacz-ajony Teske i zadał Zakrzew­
skiemu straszny cios siekierą w głowę.
Starzec runął na ziemię bez życia. Je­
szcze parę razy ciął oszalały parobek
swą ofiarę, poczem zbiegł w niewiado­
mym kierunku, pozostawiając na miej­
scu zakrwawioną siekierę. Po paru go­
dzinach zwłoki znalazł powracający
wozem do domu jeden z mieszkańców
Kleczewa. O strasznem odkryciu swem

powiadomił natychmiast posterunek
policyjny. Za zbiegłym mordercą
wdrożono pościg i rozesłano listy goń­
cze.

,,Hojny dar".
Jak traktuje się u nas wdowy ’f v

po poległych powstańcach?
"

W Łomnicy (powiat nowotomyski) za-.

mieszkuje wdowa po powstańcu, Juljanna
Kozowa, matka trojga nieletnich dzieci oraz

utrzymująca sw’ą 70-letnią matkę. Położeń
nie jej jest n,ader krytyczne, tem bardziej,
że drobne oszczędności, które miała, spo-
trzebowała na napra,wę swej chatki, znisz­
czonej podczas walk z Grenzschutzem. Od­
szkodowania żadnego me otrzymała i w’o­
bec tego zwróciła się do ministerstwa pra­
cy i opieki społecznej o udzielenie jedno-
razowego zasiłku.

I oto... Podczas gdy panowie dyrektorzy J

i inspektorzy mają możność polepszyć swo­
ją ,,dolę" przy pomocy remuneracyj, sięga­
jących tysięcy złotych, otrzymała biedna

wdowa po poległym za wolność i swobodę,
wojaku aż... 25 zł zapomogi. Nie starczyło
dla niej choć 300 zł ze skarbu Państw’a!

Z tajemnic elektryfikacji
Polski.

’t

Polityka gospodarcza naszego rządu kro­
czy nieraz dziwnemi drogami. Jeżeli do­
dać, że drogi te częstokroć są pokryte głę­
boką tajemnicą, pilnie strzeżoną nietylko
przed szerszym ogółem, lecz zw’łaszcza

przed fachowcami, — możemy być nieraz

przygotowani na zupfełnie nieobliczalne po­
sunięcia w pewnych dziedzinach, których
skutki ponosić będzie nietylko obecne, lecz

i przyszłe pokolenie.
Do takich dziedzin należy elektryfikacja

kraju - sprawa naogół mało doceniana w

naszem społeczeństwie, lecz stanowiąca we

wszystkich krajach niezmiernie ważny
czynnik gospodarczy, jako potężna dźwi­
gnia przemysłu, handlu i — w konsekwen­
cji - związanego z niemi jaknajściślej;
wzrostu dobrobytu szerokich warstw lud­
ności.

Tę sprawę właśnie porusza książka jnż.
M. Kuźmickiego, dyrektora Związku Elek­
trowni Polskich, pod tytułem: ,,Tajemnica
państwowa o elektryfikacji Polski"1, pisa­
na na tle umowy, zawartej g październiku
w r. 1925 w Budapeszcie pomiędzy rządem
polskim a t. zw. American European Uti­
lities Corporation. Treść tej umowy nie-s

daw’no podał, jak wiadomo, Przegląd Go­
spodarczy (zesz. 16 z dn. 15 sierpnia), a wa­
runki jej są tak sensacyjne, że wywołać
musiały zupełnie zrozumiałe zdumienie

sfer fachowych. Głos inż. M. Kuźmickiego
zasługuje więc bardzo na to, aby szerszy o-

gół zwrócił na tę sprawę uwagę i zaznajo­
mił się ze sprawą, o której nietylko facho­
wiec ma coś do powiedzenia, lecz również

przedewszystkiem odbiorca, a więc prze-,

mysłowiec i kupiec i robotnik. i

Książka pisana jasno i zrozumiale poda-s
je na wstępie stan elektryfikacji Polski w

pierwszych latach po odzyskaniu niepodle-.
głości, historję pierwszych uprawnień (kon­
cesji), wydanych przez Min. Robót PubŁ

spółkom, gminom i osobom pojedynczym,
przyczem autor podkreśla utrudnienia, sta­
wiane tym, którzy pragnęli kraj eiektryfi-
kować. Następnie autor przechodzi do pierś
wszych pogłosek o rzekomo ,,amerykań-:
skiem" konsorcjum, które stało się jak wia-:

domo, tematem interpelacji sejmowej i wy-f
wołało znaną również misterną conajmniej
odpowiedź p. ministra Broniewskiego. Da-:

lej przytoczony jest pełny tekst umowy po-i
danej przez Przegląd Gospodarczy wraz ż

uwagami p. K. D, wyjaśniającemi w spo-i
sób zupełnie rzeczowy ukryty sens zobo-i

wiązań, przyjętych w Budapeszcie przez

przedstawicieli rządu polskiego. !

Chodziło tu o oddanie konsorcjum o nie/

znanem obliczu całej połaci kraju na le­
wym brzegu Wisły na okres 60-letni na

warunkach tak korzystnych, jakie nigdy,
nie były proponowane kapitalistom pol­
skim ani prywatnym ani komunalnym.

Treść tej umowy jest tak jaskrawo szko­
dliwa dla kraju, że kiedy się czyta te pa­
ragrafy, ma się wrażenie, że to opowieść
biblijna o Ezawie, Jakóbie i łyżce socze-:

wicy. ’j
Autor kończy książkę szeregiem pytań,

skierowanych do czynników miarodajnych,
a dyktowanych przez sumienie obywatel­
skie wobec jawnego szkodnictwa, szerzone­
go przez autokratycznych urzędników, nie

liczących się ani z opinją publiczną, ani za­
wodową, a z uporem godnym lepszej spra- .

wy, pchającym kraj na bezdroża, ryzyku-
jąc oddać go w długotrwałą niewolę nie

jakichkolwiek ,,amerykan", lecz może na­
wet naszych wrogów politycznych.

aazaiy może się wzDogacic, =

kto zakupi natychmiast

los I. klasy)
w największym i najszczęśliwszym kantorze :

Państwowej Loterji Klasowej

W Lwów
20786 Sykstuska 6.

swumnii

ponadto ’

wygrane po: 406.000,
250.000,100,000,75.000,60.000
50.000, 40.000, 30.060, 25.000,

15.000, 10.000, 5.803 itd.

Co dragi los wygrywa.
Setkom ludzi przynosi Państwowa Loterja
Klasowa rok rocznie bogactwo i dobro­
byt. Naszej kolekturze sprzyja stale nad­
zwyczajne szczęście. Przewiduje S’ę brak
losów, poieca się przeto zamawiać’ na­
tychmiast. Na zamówienia wysyłamy
losy oryginalne odwrotną pocztą, załą­
czając plan gry i nasz blankiet P. K. O .

na bezpłatną przesyłkę należytości.
Cena losów: ćwiartka zł 10.— , połówka

zł 20.—-, cały los zł 40.—

W tern miejscu wyciąć i przesłać nam

w liście.

KWa MÓWIEŃ O.

Do ,,ODZIE!!", Lwów, Sykstuska n?. 6.
Niniejszem zamawiam do 1 klasy Pań­

stwowej Loterji Klasowej
....................... losów ćwiartek po zł 10,—
. ... ... ... ... .. .... ... ... . losów połówek po zł 20,—
... .. .... .. .... ... .. .... . losów całych po zł 40,—

Należytość złotych................ .

uiszczę po otrzymaniu losów blankietem
P. K . O . przez firmę razem z losami

przesłanym.
Imię i nazwisko:................................................

Bliższy adres: ......................................... .
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Nakło.
Z Rady miejskiej. Ostatnie posiedzenie

Rady miejskiej trwało b. krótko, bo zaldwie
15 minut i miało przebieg nast.: Po zagaje­
niu posiedzenia przez przewodniczącego p.
Ksawerego Kowalskiego, p, radny J. Mindak

wniósł nagły wniosek o odroczenie posiedze­
nia aż do powrotu przewodniczącego Rady
miejskiej, ponieważ magistrat rozesłał listy
tuż przed posiedzeniem Rady do pp. rad­
nych na które mógłby tylko odpowie­

dzieć nieobecny przewodniczący rady miej­
skiej. Dwie trzecie głosów uznało nagłość
wniosku i ta sama większość przyjęła i sam

wniosek o odroczenie.

Samochód dla straży ogniowej. Nasza dziel­
na straż ogniowa wkrótce otrzyma duży sa­
mochód dla celćw pożarnictwa. Będzie to

wie’ka rzecz, szczególniej dla okolicy w razie

pożaru, następnie będzie to wi-lką ulga i dla
właścicieli koni, którzy musiełi swoje konie

stawicć do dyspozycji w razie pożaru w każ­
dej porze.

Przed kampanją cukrową. Już w nicdłu

’gi:n czasie rozpocznie się kampar.ja cukrowa,
W dniu 18 bm. od 8—10 rano, na placu fabrycz­
nym przyjmować będą robotników do pracy.
Wobec zapowiadającego się znakotnit.fi) uro­
dzaju buraków, należy się spodziewać dłuższej
kan p.in;i.

Z lir.a Polonia. Najbliższą premierą będzie
pierwszy O’braz polskiego komitetu walki z

handlem kobietami i dziećmi p. t . ,Kr/yzowa
droga białych niewolnic", czyli z za kulis nie­
rządu1. Film f,en gromadzi wszędzie tłumy
ciekawych.

Z Radie Klubu. W ub. tygodniu pod prze­
wodnictwem p. kom. Niewiarowskiego, odbyło
się plenarne posiedzenie klubu, na które przy­
był z Bydgoszczy p. W . Concarzewicz, który
zaznajamiał zebranych z zas idami radiofonj:
Wobec zbliżającej się pory zimowej, t. j. i po­
ry lepszego ,,od’)?oru", klub radjowy w Nakle

powiększy się,

Wgrzysk.
Przejazd oficerów. W ub. wtorek przejeż­

dżało prz.ez miasto 27 oficerów z generałem na

czele z Biedruska do Kalisza. Po spożyciu o-

biadu w hotelu Dom Polski wyruszono w dal­
szą podróż w kierunku Samostrzela.

Linja autobusowa Wyrzysk-Wysoka-iet-
cisko uruchomiła z dniem 7. bm. autobus, kur­
sujący między Wyrzyskiem a Wysoką. Auto­
bus wyjeżdża z Wyrzyska do Wysoki w każdy
wtorek, środę, czwartek i piątek, zaś z Wysoki
do Wyrzyska w każdą środę, czwartek, pią­
tek i sobotę. W środy i piątki jest dwukrotne

połączenie, natomiast w inne dni tylko raz.

Pozatem autobus ma przystanki w miejscowo­
ściach, leżących przy tejże linji.

Starosta zarządził rejestracją ośmnasto-let-
nich mężczyzn, którzy winni się zgłaszać w u-

rzędzie meldunkowym, Do zgłoszenia zobowią­
zani są wszyscy mężczyźni urodzeni w roku

1909, stale zamieszkali w danej miejscowości,
Termin zgłoszenia upływa z dniem 1. 10 27 r

Szubin.
Alsrm towarzystw P. W. W ub. niedzielę

oficer instrukcyjny na powiat szubiński w po­
).i z prezesem obwodowym Tow. Po­

wstańców i Wojaków por. rez. Walkowskim

zarządzili alarm towarzystw P. W. w zamian
ćwiczeń międzydywizyjnych, które odbyły się
w dniach 28. -2. 9. br. Zbiórka odbyła się w

Szubinie. Tow’arzystwa podzielono na plutony
i drużyny oraz wyznaczono d-ców plutonu i

drużyn. Z towarzystw stawiły się na zbiórkę:
Szubin w ilości 62 członków, Kcynia w ilości
14 członków, Samoklęsk Małe przybyło 30 czł.,
KrólikoWo stawało 23 członków. Tow. Sokół
Szubin również stawiło 11 członków. -Po prze­
glądzie oraz podzieleniu towarzystw na plutony
i drużyny oraz wyznaczeniu dowódców alarm

alarm zakończono podniosłą przemową,

Gościnny występ ,,Towarzystwa Miłośników

Sceny” z Bydgoszczy, W ub. niedzielę do mia­
steczka naszego Zawitało wyżej wymienione
Towarzystwo z gościnnym występem. Grano

sztukę ,,Marcowy kawaler”. Frekwencja pu­
bliczności była dość nikła. Najwięcej przybyło
młodzieży by się trochę zabawić na urządzonej
zabawie, która wypadła bardzo dobrze.

JABŁÓWKO. (Z życia Tow. Powst. i W o-

jaków). Nadzwyczajne walne zebranie tut.

towarzystwa odbyte w sali p. Thielmana zagaił
prezes Osiński, Do towarzystwa przystąpiło 8

nowych członków, Następnie zabrał głos pre­
zes obwodowy i w dłuższem przemówieniu dał

pogląd na pracę towarzystw Powstańców i Wo­
jaków. Przystąpiono wreszcie do wyboru no­
wego zarządu. Na marszałka na czas wyboru
powołano prezesa obwodowego por. rez, W.
Do nowego zarządu wybrani zostali pp.: Wu-
dziński Antoni z Załachówka - prezes, Thiel-
man Jan jako wiceprezes, Jakóbczak Leon z

Jabłowa jako sekretarz, Łuczak Franciszek z

Jabłówka jako skarbnik, Mas!ek Bolesław ko­
mendant, zast. komendanta wybrano p, Nowaka

Józefa z Jabłówka, referentem oświatowym p.
Pałkę Zygmunta nauczyciela z Buszkowa, cho-

zążvm został p, Mika Marcin z Murzynka,

Gniewkowo.
Pożar Z niewiadomej i nieustalonej do­

tychczas przyczyny zajęły się zabudowania

stajenne posesji p. Tom. Wysockiego na Rynku.
Na alarm pospieszyła straż ogniowa. Do walki
z żywiołem stanął z całą dzielnością dentysta
p. Drozdowski, który dostawszy się na dach, u-

nśemożliwił rozszerzenie się pożaru, tłumiąc
go kubłami wody w zarodku,

Bójka zakończyła powyższy pożar. Wy­
nikła cna między niesforną i przeszkadzającą
w ratownictwie publicznością a członkami stra­
ży. Zaczepiony został czynnie m, in. strażak

p. Nowacki. Zajście zlikwidowała policja. Przy
tej sposobności podnosimy potrzebę większego
przez ogół respektowania zarządzeń władzy.

Gniezno.
Zjazd cyklistów Zw. Podofic. Rez. Komenda

Główna Zw, Podofic. Rez. zwołuje na niedzielę
dnia 18. bm. do Gniezna przegląd wszystkich
cyklistów Kół Związku w obrębie IS_O k!m. od
m. Gniezna. Punkt zborny na placu powystawo-
wym w Gnieźnie o godz. 10 przed południem.
Przegląd przeprowadzi główny komendant Zw.

p. Eckert z Inowrocławia. W zjeździe wezmą
udział cykliści następujących kół: Bydgoszczy,
Torunia, Inowrocławia, Wierzchosławic, Piotr­
kowa, Trzemeszna, Gniezna, Poznania, Pozna-

nia-Główny, Nakla, Żnina, Witkowa i Środy.
Gnieźn, Kom. Zbiórki Książek d!e Kresów

komunikuje: Wobec napływających coraz licz­
niej zgłoszeń książek na bibljoteki kresowe,
zwłaszcza z powiatu, postanowił Komitet prze­
dłużyć termin zbiórki do dnia 15, bm, Książki
można codziennie składać !ub zgłaszać w godzi­
nach dyżurów od 16-17 w hot, Centralnym
telefon 100). Należy się spodziewać, że ilość

zebranych książek, która już obecnie przekro­
czyła liczbę 500, w dniach tych znacznie się
powiększy. Zwracamy się raz jeszcze do Oby­
watelstwa z apelem, by choć w małej mierze
zasiliło niepótrzebnemi dla siebie książkami
bibljoteki kresowe,

Zbiórka na Z. O. K. Z, W niedzielę, przed
południem odbyła się na ulicach miasta nasze­
go zbiórka publiczna na Zw. O. Kr. Z, przez
sprzedaż t. zw. znaczków wrzesińskich.

Turniej szachowy: Gniezno—Poznań (5:4).
Z inicjatywy gnieźnieńskiego Klubu Szachowe­
go rozegrano w Poznaniu w Kawiarni Ziemiań­
skiej turniej szachowy międzyklubowy z Po­
znańskim Klubem Szachistów (kawiarnia Zie­
miańska). Wynik 4:5 na korzyść Gniezna. Wy­
nik szczegółowy przedstawia się nast.: (graczy
z gnieźnieńskiego Klubu Szach, oznaczamy przez
G,, a z poznańskiego Klubu Szachowego przez
P,): pp. Szymański (G) — Machalski (P) 0:1,
Radwański (G) - Widermański (P) 1:0, Eliks

(G) — inż. Gościński (P) 1:0, Kostrzewski (G)
— Bartkiewicz (P) 0:1, Dr, Schittek (G) —

’Boro-wski (P) 0:1, Sp!onskowski (G) — inż.
Diestel (P) 1:0, Gawrych (G) — Gostyński (P)
0:1, dyr. Stock (G) — Katz (P) 1:0, Maltow (G)
_

Ende (P) 1:0. Poznań zapowiedział rewanż
do Gniezna w październiku i przybędzie z sil­
niejszą drużyną.

Odezwa.
Zliłiża się uroczystość św. Stanisława

Kostki, patrona młodzieży. W dniu tym,
tj. w niedzielę, 13 listopada óbchodzą co ro­
ku Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej na

terenie całej Rzeczypospolitej ,,Święto Mło­
dzieży". W roku obecnym na apel centrali

ogólno - polskiej, Zjednoczenia Młodzieży
Polskiej w Poznaniu, poświęcą. Stowarzy­
szenia szczególną uwagę zorganizowaniu
obchodu. Hasło ,,Razem młodzi” obiega
już całą Polskę.

Aby ułatwić poszczególnym placówko-m
przeprowadzenie akcji, przygotowała cen­
trala szereg wzorowych wydawnictw jak
kazania, podręczniki do akademij i wie­
czornic, żetony, nalepki itd. Między inne-

mi wydawnictwami pierwsze miejsce zaj­
mie listopadowy numer ,,Przyjaciela Mło­
dzieży”, organ Stowarzyszeń Młodzieży Pol­
skiej na. terenie całej Polski, który wyj­
dzie w znacznie powiększonej objętości
i w ozdobnej szacie.

Numer ten jako propagandowy zawierać

będzie szereg artykułów wychowawczych
i oświatowy’ch, dużo barw’nych opowiadań
i feljetonów, bogaty dział poezyj i rozry­
wek, liczne korespondencje oraz piękne i

interesujące fotografję z życia młodzieży
w całej Polsce.

Życzeniem redakcji jest, aby numer ten

propagandowy znalazł się w ręku wszyst­
kich druhów Stowarzyszeń Młodzieży Pol­
skiej a za ich pośrednictwem rozszerzył
się także między młodzieżą, niezorganizo-
waną, tak, by jaknajwiększa ilość młodzie­
ży numer ten posiadała na własność i mo­
gła do niego częściej powracać, by czerpać
zeń tężyznę ducha i umiłowanie ideałów.

Wobec tego zwraca’ się redakcja do

wszystkich czynnych członków Stowarzy­
szeń Młodzieży Polskiej w całej Rzeczy­
pospolitej, a pozatem do członków’ honoro­
wych, wspierających, do patronatów i przy­
jaciół młodzieży z gorącym apelem, by
każdy, komu sprawa akcji katolickiej wśród

młodzieży leży na sercu, przyczynił się do

jaknajszerszego rozpowszechnienia listopa­
dow’ego propagandowego numeru ,,Przyja­
ciela Młodzieży".

Popierajmy polską katolicką prasę mło­
dzieży!

+ te1r

Uwaga: Ze w’zględu na nadzwyczajne
koszta jakie pociąga za sobą wydanie listo­
padowego numeru ,,Przyjaciela Młodzieży”,
będą w’arunki odbioru tegoż numeru na­
stępujące:

1. Dla stałych odbiorców pobierających
,,Przyjaciela Młodzieży” w kwartalnej pre­
numeracie wysyła się ten numer bez zmia­
ny abonamentu.

2, Dla zamawiających wyłącznie numer

11 Przyjaciela Młodzieży”
a) w ilości 1-9 egz. po 40 groszy za egz.
b) w ilości do 10 egz. po 30 groszy za egz,
Adres dla przesyłek pieniężnych (P. K .

O. nr . 202 768) i listów do administracji:
Spółka Akcyjna ,,Ostoja”, księgarnia i dru­
karnia, Poznań, ul. Pocztowa 15.

WIELERANDOWO, pcw. starogardzki (Wła­
manie). W nocy z 7 na 8 bm. wtargnął nie­
znany sprawca oknem przez wyjęcie szyby do
mieszkania wymiernicy p. Ossowskiej na wy­
budowaniu Spłoszony złodziej wyskoczył o-

knem i znikł w ciemnościach nocy nie zdo­
ławszy nic zabrać.
i

Nowa placówka Chrz. Z Z . Od dłuższego
czasu robotnicy zatrudnieni przy szosach po­
wiatu chełmińskiego czynili starania o uzyska­
nie zarobków’ lepszych, gdyż jak dotychczas po­
bierali miesięcznie 60 zł. Wszelkie zabiegi nie

doprowadzały do żadnych pozytywnych rezulta­
tów co w końcu przekonało robotników zainte­
resowanych, że o ile nadal indywidualnie sta­
rać się będą o zwyżkę swych zarobków, to

do celu nie dojdą.
W celu zorganizowania się dróżnicy zwołali

zebranie na niedzielę, dnia 5. bm, do Chełmna.
Zebranie odb,yło się w dworze chełmińskim,
o godzinie 10 przed południem. Mimo święta
Powstańców i Wojaków na zebrania stawiło

się 80 proc, robotników zatrudnionych ;v powie­
cie. Zebranie zagaił i przewodniczył p . Zgii-
niecki. Referat organizacyjny wygłosił p. No­
wak z Grudziądza. Referent przedstawiając
program Chrz. Z. Z. zaznaczył w końcu swego
referatu, że organizacja nasza nie przychodzi
z obiecankami, lecz przyrzeka zgodnie z pro­
gramem Chrz. Z, Z, dla warstw tych pracować.

Referat przyjęto z wielkiem zadowoleniem
do wiadomości, Wszyscy obecni wstąpili jako
członkowie Chrz. Z . Z.

Po założeniu filji dróżników Chrz, Z, Z, i wy­
borze zarządu przystąpiono do omawiania dróg
i środków, celem uzyskania lepszych płac W

tym kierunku przyobiecał p. Nowak natych­
miast sprawą powyższą się zająć i na najbliż-
szcm posiedzeniu zdać z tego sprawozdanie.

RadzgA.
Walne zebranie Katol. Stowarz. Polsk. Mł,

żeńskiej. Zebranie zagaiła prezeska p, Henni-
żanka. Po przyjęciu do Stowarzyszenia kilku

nowych członkiń, ks. patron Lewandowski po­
dał do wiadomości, że właśnie z powodu ustą­
pienia prezeski Henniźanki, oraz innych człon­
kiń zarządu, zwołano zebranie jako w’alne. Pre­
zeska. p. Henniżanka zdała sprawozdanie z cało­
rocznej działalności Stowarzyszenia. Ks. Pa­
tron w serdecznych słowach podziękował jej
za podjęte (rudy i mozoły dla rozwoju i dobra

Stowarzyszenia. Zaufanie swe dla p. Henniżan-
kł wyrażono przy w’yborach. Mimo jej woli p,
Henniżankę wybrano prezeską, która z braku
czasu wyborow’i odmówiła. Prezeską wybrano
p. Jankowską Helenę, wiceprezeską p. Goryń-
skę Stanisławę, sekretarką p. Reymannównę
Annę, skarbniczką ponownie p. Olszewską Wa­
hnę, gospcdnią p. Graszewiczównę Helenę,
oraz bibljotekarką p. Henniżankę, która tem

samem nadał w zarządzie pozostaje. Po wybo­
rach zarządu wybrano 4 druhny do sądu hono­
rowego.

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się oby­
watelowi J. Janiszewskiemu. Przy nakładaniu

uprzęży na konia u handlarza Szymańskiego,
kopnął go koń dwa razy tak, że J. stracił przy­
tomność. Natychmiast przeniesiono go do domu

gdzie leżał bez przytomności. Obecnie są na­
dzieje, że J. rychło wyzdrowieje.

Zmiany w szkolnictw:a Z nowym rokiem

szkolnym zwolniono ze stanowiska nauczyciel­
kę przy tutejszej szkole powszechnej
p. Zed!ewską W. Na miejsce jej powołało Kura-

torjutn Okręgu Szkolnego Pomorskiego p.
Hendrykowską Zofję.

Czyj koń, Onegdaj znalazł się przy zagrodzie
rolnika, p, Goryńskiego na wybudowaniu przy
Radzynie koń. P. Goryński stwierdził, że jest
to koń który był dawn:ej jego własnością,
lecz sprzedał go przed mniejwięcej dwoma

laty do powiatu lubawskiego, a obecnie samo­
wolnie wrócił do swego dawnego pana. Po­
dziwiać można mądrość zwierzęcia, Prawy
właściciel może się zgłosić z podaniem do­
kładnego opisu konia w Miejskim Urzędzie Po­
licyjnym

GRUTĄ, pow. Grudziądz. (Odpust). W ub.

niedzielę obchodziła łut. parafja doroczny od­
pust ku czci Matki Boskiej. Udział parafjan
oraz pątników z sąsiednich parafji był bardzo

liczny, liczniejszy jak po inne łata. Również i
duchowieństwo z bliższych i dalszych parafji s

przybyło licznie. Uroczystą sumę celebrował
ks. prof. Pyszora z Pelplina — rodak z Gruty,
a nadzwyczaj piękne kazanie na cmentarzu

wygłosił ks. Lewandowski z Radzyna,

Cteojnice.
Święto przysposobienia wojskowego. Święto

przysposobienia wojskowego odbędzie się w

dniu 18. bm. na boisku w lasku miejskim.
Uprasza się wszystkich sportow’ców o wzięcie
udziału w zawodach.

W sprawie filji Banku Polskiego Jak nas

informują, otwarcie filji Banku Polskiego w

Chojnicach, jest sprawa już przesądzoną. Mia­
nowicie bawiła tu komisja z Centrali w War­
szawie, która zbadała dokładnie warunki po­
mieszczeń, oraz stosunki handlowe i przemy­
słowe w mieście.

Ulice należałoby skraplać przed zamiataniem

Mieszkańcy żalą się że władze miejskie mało

dbają o higjenę miasta, albowiem ulice przy za­
miataniu nie skrapla się wodą, co powoduje;
tumany kurzu.

Skórcz.
Nowy wójt, Wójtem na Skórcz i okolicę

mianowany został sołtys p, Grzankowski.

Zakup koni W ub. sobotę bawiła w Skór­
czu wojskowa komisja dla zakupu koni. Spro­
wadzono około 50 koni, z których komisja wy­
brała trzy do kawa!erji. Właścicielem wszy­
stkich trzech koni jest posiedzicie! ziemski p.
Urbanowski z Bobowa. Konie oszacowano po
800 zł,, cena ta wydawała się za niską dła

właściciela, wobec czego targu nie dobito i ko-i
nie odesłano do majątku. , i

Co może silna wola i wytrwałość. Gościliśmy
w Tczewie sześciu młodych sportowców—wio­
ślarzy, studentów politechniki lwowskiej, któ­
rzy na łodziach przez siebie zbudowanych, któ­
rym dali nazwy ,,Horyń" i ,,Wołyń” przebyli
drogę od Ostroga na Wołyniu, przepływając
około 2180 kilometrów wodą. Płynęli rzekami

Horyńiem, Prypecią, Piną, dalej kanałami do

Jasiołdy, stąd kanałem Ogińskiego do jeziora
Wyganowskiego, następnie Szeżarą, Niemnem,
poprzez kanał Augustowski do Biebrzy, na­
reszcie przez Narew dostali się na Wisłę, a

w ub. czwartek stanęli na krótki postój w Tcze­
wie, aby dalej popłynąć do Gdyni, skąd z po­
wrotem już wracają koleją do Lwowa. Dzielni
wioślarze są słuchaczami politechniki lwowskiej.
Są to: pp, Siedlecki Ludwik, Siedlecki Jerzy,
bracia Zbigniew i Tadeusz Jakubowscy, Ku-
nech Roman i Szóstkiewicz Leon,

Zebranie Tow. Powstańców i Wojaków Im.

Dąbrowskiego Na mfesięcznem zebraniu Wo­
jaków, które odbyło się dnia 8, bm. w Hali

Pomorskiej przew’odniczący p. Pardella przed­
stawił plan organizacyjny strzelania okręgowego
w dn:u 18. bm. w Starogardzie. Na strzelania
te wybrano po sześciu najlepszych strzelców,
następnie omówiono sprawę święta przyspo­
sobienia wojskowego, które wyznaczono na

25. bm, Omawiano również 5-lecie Towarzy­
stwa, które przypada na 1 października,

Znalezioną walizkę z damską garderobą i

parę męskich trzewików można odebrać za

udowodnieniem w Magistracie pokój nr. 9 .

Roboty miejskie. W tych dniach rozpoczę­
to roboty około chodnika na Nowem Mieście
od ulicy Sobieskiego do kościoła św. Józefa.

Roboty w pełnym toku.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

C. Kotarsk, Rakoniewice. Art 91 -

punkt 2-gł ustawy o opłatach stemplowych
mówi dokładnie o podatku obrotowym.

M, Bądecz. Bank Polski płacił za do­
lary w dniach: 3. III. 26 r. = 7.61 zł, 4. VI.

26r. = 10,40złi6.IX.26r.ą=8,95zł.
W. Adamkiewicz, Pastwiska. Stanisław

Adamkiewicz, alderman m. Chicago.
P. 47. l) Musi wyrównać różnicę, jaka

zachodzi przy przerachowaniu waloryzacyj-
nem. 2) Należy w znanej sprawie zapytać
pismo, które ogłaszało wezwanie danego
urzędu.

M, Lubierzyn. Wystarczy 1000 zł. Kwo­
ta ta jednak może się zmniejszyć stosownie
do spadku wartości danego majątku,

M, Tryumiówna. Owszem.
H. R . Snieżyn. Rzadko na świat pray-

chodzą genjusze. Może Pan jest tym feno­
menem...

K. G . Grudziądz. O spłaceniu hipotek
przez Niemców jeszcze napiszemy.

Wdzydze A. W. Bardzo ładnie napisane,
lecz za długie i dla tego nie możemy umieścić.

J. N. z Czerską. Korespondencję Sz. Pana o-

trzymaliśmy z opóźnieniem i dlatego nie za-

mieściliśmy.
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Święto wojackie w Borach

Tucholskich.
Poświęcenie sztandaru Tow. Powstańców i Wojaków w Zdrojach.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").
(s) Bory Tucholskie w obecnej porze roku

pełne są niesamowitego czaru. Kwitnie
wrzos i tworzy w gęstwinie niskopiennego
lasu barwne, żywe plamy. A szare niebo,
z którego tylko niekiedy spoziera blade, za­
mglone słońce, nastraja duszę lomantycz-
nie, napełniając ją błogim smętkiem...

W tym to, najpiękniejszym dla Borowia­
ków czasie urządzili sobie Wojacy ze Zdro­
jów, schludnej, choć ubogiej wioski, święto
poświęcenia szta.ndaru. I zjechali do tej
miejscowości, podobnej do gniazda orlego
śród nieprzebytych gąszczy, Wojacy z oalej
okolicy, przybyli ziemianie i przedstawiciele
władz, a śród t!umu gości jaśniały liczne

szaro-zielone mundury leśników...

Uroczystość niedzielna rozpoczęła się
pod złą wróżbą - która zmieni!a się jednak
wkrótce już na dobrą. Po ulewnym deszczu,
który spad! na furmanki, odwożące gości z

dworca wierzchucińskiego, pogoda poprawi­
ła się znacznie, tak, że zbiórka odbyć się
mogła już prawidłow’o i w obecności całej
ludności. Liczyliśmy aż 8 sztandarów -

jeden nawet, wojacki, przybył aż z Białych-
błot z poza Bydgoszczy. Z Poznania przy­
słał I wiceminister spraw wojskowych gen.
dyw. Konarzewski zastępcę — nie brakowa­
ło również delegata dowódcy O. K . VIII.
oraz starostwa i burmistrza m. Swiećia.

Przy dźwiękach marszu orkiestry wojackiej
udano się do pięknego kościoła famego, po­
siadającego podziwu godny ołtarz z obra­
zem św. Mateusza, patrona parafji. Uro­
czystą Mszę św. odprawił ks. proboszcz Jó­
zef Wilemski, gorący patrjota i przez
wszystkich parafjan wielce łubiany dusz­
pasterz. Pienia wykonał ślicznie chór ko­
ścielny — chór, jakiegoby się żaden kościół

miejski powstydzić nie potrzebował. Ks,
proboszcz Wilemski przemówił następnie
Wojakom do serca, poczem dokona! poświę­
cenia sztandaru i odebrał od członków to­
warzystwa przysięgę. Nabożeństwo zakoń­
czono modlitwą na intencję Ojczyzny i od­

,śpiewaniem hymnu ,,Boże, coś Polskę". Na

placu przed miejscową restauracją ustawi­
ły się towarzystwa w czworobok. Przywi­
tał zebranych i podkreśli! ważność chwili

prezes obwodu świeckiego Tow. Powst i

Woj. dyr. Donarski. Następnie wręczył no-

wopóświęcony sztandar prezesowi miejsc.
Tow. p . Szwarackiemu, ten zaś oddał go w

ręce komendanta p. Malika, ten zaś chorą­
żemu p. Piotrowi Suchomskiemu. Zabrał

głos następnie delegat gen, dyw. Konarzew­
skiego kpt. Twardowski z Poznania, z kolei

przemawiał przedstawiciel dowódcy O. K .

VIII oraz d-cy 16 dyw. piech. kpt Niewia-
kowski z Grudziądzu, następnie im. chrze­
stnych p. aptekarz Szczerbicki z Grudzią­
dza, a im. komendanta związkowego inż.

Bernaozyka p. Fiolka z Bydgoszczy. W
końcu zabrał glos przedstawiciel redakcji
,,Dziennika Bydgoskiego" p. Jan Szalla
i przedstawił w kilku zdaniach niecną ro­
botę Niemców w Genewie oraz rolę Woja­
ków - Borowiaków w obronie Rzeczypospo­
litej.

Nastąpiło składanie gwoździ pamiątko­
wych, których ofiarowano aż 28. M, in.
składali życzenia i darowali gwóźdź dele­
gaci towarzystw wojackich: Białebłota,
Osie, Łężek, Śliwice, Cekcyn, Lniano, Zie­
lonka, Małe Gacho, dalej ,,Sokół" Osie, Mło-
dzież Katolicka: Śliwice i Łążek, delegat
gen. Konarzewskiego, przedstawiciel ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" oraz pp. Bedzimski i
Mnielewski. Chrzestni złożyli pozatem po­
ważne sumy pieniężne na rzecz Tow.,
a mianowicie: pp. Mnielewski 100 zł, Esden-

Tempski 100 zł, Wojnowski 100 zł, Janikow­
ski 100 zł, Jaśtak 40 zł. Dziękował w ser­
decznych s!owa,ch prezes p. Szwaracki, po­
czem wniósł okrzyk na cześć gen. Kona­
rzewskiego, armji i ks. prób. Wilemskiego.
Nastąpiła defilada, która udała się znako­
micie. Goście zasiedli do wspólnego obia­
du w ogrodzie p. Malika. P. Fiolka odczy­
tał pod koniec biesiady pozdrowienia tele­
graficzne, nadesłane m. in. od wojewody
Młodzianowskiego, Wojaków gdańskich i

gen. Konarzewskiego.
Po obiedzie bawiono się w ogrodzie, i w

sali — szczególnie miłe wrażenie robiły so­
kolice z Osia. Wieczorem odbyła się za­
bawa taneczna, która cieszyła się licznym
udziałem ludności. Uroczystość niedzielna

pozostanie wszystkim zapewne na długo
w miłej p,amięci - a dla Wojaków Zdro­
jewskich będzie zachętą do dalszej, wy­
trwałej pracy.

Chrzestnymi sztandaru byli pp.: kpt.
Twardowski im. gen. Konarzewskiego, kpt.
Niewiakowski im. dowódcy O. K. VIII,
aptekarzowie Szczerbiccy z Grudziądza,
Fiolka, Neumannowa, Janikowscy ze Lnia^

nek, Wojnowscy z Wierzchów, Zielińska

ze Lniana, Jaśtak z Cekcyna, Szwaracka,
Konradówna z Grudziądza, Gawinowa z Si-

negobagna, Andrzejeszczakowa z Wypa-la­
nek, Mądra ze Szklanejhuty, Pyrklowie z

Bukówca, Pawłowska ze Zdrojów, Suchom-

ska, Zelmówna, Sitek, Redzimski z Gdań­
ska i Mnielewski.

Nocny dyżur ma do dnia 16. bm. włącznie
apteka Radziecka, ulica Szeroka,

Z teatru. Teatr Pomorski w Toruniu daje
w dniu 15. bm. inauguracyjne przedstawienie,
na którem odegrana zostanie jedna z najświet­
niejszych komedyj epoki minionej, słoneczny,
pełny humoru i plastyki postaci litwor Józefa

Blizióskiego pt ,,Pan Damazy". Rolę tytułową
odtworzy chlubnie znany na scenach polskich
z tej kreacji p. Józef Leśniewski, kierownik ar­
tystyczny T, P, W głównych rolach wystąpią
najlepsze siły zespołu: p. Chrzanowska, (pani
Tykalska), Radwan-Łodzińska (Żegocina), Po­
rębska (Helenka), Zielińska (Mańka), oraz pp.
Jaworski (rejent Bajdalski), Balcerzak (An­
toni), Bystrzyński (Seweryn), i U!iński (Genio).
Reżyserję sztuki prowadzi p. J . Leśniewski.

Dnia 17. bm. dla uczczenia pamięci Asnyka
odegrany zostanie najlepszy utwór sceniczny
znakomitego poety 3 aktowa komedja ’,,Bracia
Lerche", osnuty na tle zaciętej walki żywiołu
polskiego z Prusactwcm o ziemię w Poznań-
skiem. Reż’yseruje p. Feliks Chmurkowski

Wypadła z okna na brak. Dnia 3. bm. w

godzinach rannych wypad!a z okna parterowe­
go na bruk M. Bandurska, lat 67, zamieszkała

przy ulicy Warszawskiej 6, wskutek czego
uległa złamaniu nogi prawej powyżej kolana.
B. zatrudniona była przy czyszczeniu okna w

g.machu Urzędu Ruchu. Nieszczęśliwą odsta­
wiono do lecznicy miejskiej.

Zderzenie samochodu z tramwajem. Dnia 8.
bm. w godzinach porannych przy ulicy War­
szawskiej, róg Woli Zamkowej zderzył się sa­
mochód p. Filipa z Wąbrzeźna z tramwajem,
przyczem samochód uległ znacznemu uszkodze­
niu. W tramwaju została wybita jedna szyba
z latarni. Przyczyny zderzenia nie ustalono.

Włamanie W nocy z dnia 8 na 9 bm. wła­
mano się do ,kiosku przy Parku Miejskim i skra­
dziono rozmaite rzeczy, których wartość do-

tyChc?as nie została ustalona. Kiosk należący
do Zw. Inw. Woj. wydzierżawiła Katarzyna U-

zarowicz, zamieszkała przy ulicy Kopernika
nr. 21.

Kradzież! garderoby i bielizny wartości 500

złotych dokonano w mieszkaniu p. Krefft.

Sprawcą jest niej. R . z Bydgoszczy.
Wykrycie kradzieży. Dnia 8. bm. wykryła

policja kradzież gotówki i galantefji, dokonanej
u Jeske Anny, zamieszkałej w Toruniu, ogólnej
wartości 500 zł, Sprawcą kradzieży jest M. G .

Paserstwo udowodniono niejakim J. M. i E. C.

Z życia Chrz. Z . Z. Dnia 8. bm, o godzinie
6-tej wieczorem odbyło się zwykłe miesięczne
posiedzenie filji mieszanej Chrz. Z . Z. w sali

p. Stuczyóskiego na Mokrem. Na zebranie przy­
był z referatem sekr. woj. p . Nowak z Grudzią­
dza który w przeszło godzinnem przemówieniu
przedstawił zebranym ostatnie zabiegi około

zwyżki zarobków dla robotników zatrudnionych
w zakładach prywatnych, wojskowych i sa­
morządowych. W dyskusji przemawiali pp.
Maćkowski, Wojciechowski, Polakiewicz i Ka-
niecki i inni, solidaryzując się z Wywodami re­
ferenta.

Wypadek samochodowy. Dnia 9 bm. w go­
dzinach popołudniowych u zbiegu ulicy Szero­
kiej róg Przedzamcze autojorożk? najechała r.a

kilkoletniego chłopczyka, ’syna fryzjera p. J.

Krysy, zamieszkałego przy ulicy Szerokiej, który
odniósł ciężkie obrażenia. Nieszczęśliwego mal­
ca odwieziono do szpitala miejskiego. Szofe­
ra, który prowadził maszynę, o mało co pu­
bliczność zebrana nie spóliczko wała, aczkol­
wiek jak twierdzą naoczni świadkowie nie po­
nosi on całkowitej winy. Śledztwo prowadzo­
ne w tej sprawie niezawodnie ustali przyczynę
wypadku.

Kurs szermierki w T, K, S. Z dniem 4 pa­
ździernika rozpocznie się w T, K S. kurs szer­
mierki dla panów i pań, który prowadzić bę­
dzie specjalny instruktor. Informacji udziela

p. J. Klemens w firmie Kowalewski. Nowy
Rynek, oraz pani Szapaóska—Błoch w firmie

Sport—Błoch.

1
Z ruchu Chrz. Zjedn. Zawodowego. W ub.

piątek (3 września br.), w Sekretarjacie Chfz.
Z, Z. (Rynek 5) odbyło się zebranie filji praco­
wników miejskich.

Zebranie zagaił prezes filji p. Nadolski.
Referat w kwestji zarobkowej wygłosił ko!.

Nowak, sekr. wojeW., podkreślają,c, że zarobki

wynoszące dla robotnika 106 gr., dla rzemieśl­
nika 149 gr. i więcej zawdzięczać mogą robot­
nicy swojej organizacji t. j, Chrz. Zjedn, Zaw.,
która od szeregu miesięcy do stanu tego dą­
żyła. W dyskusji nad referatem przemawiali
pp. Nadolski, Arendt, Wiśniewski i inni, solida­
ryzując się z wywodami referenta. W wolnych
głosach i wnioskach p, Nadolski poruszył kwe-

stję zakupu węgli na zimę. P. Nowak podał do

wiadomości, że w kwestji dostarczenia węgli
przez Magistrat dla robotników miejskich już
interweniował, który jednakże odmówił do­
starczenia, mimo to jest nadzieja, że Magistrat
przychyli się do wniosku robotników. Po 2 i

pół godz. obradach p. Nadolski zebranie so!­
wowal

Poświęcenie Kasy Chorych. Dowiadujemy się
że poświęcenie nowego lokalu Kasy Chorych
m. Grudziądza odłożono do 25 września, nie-
zmontowane bowiem zostały niektóre aparaty,
a niektóre są jeszcze w drodze, zaś zarządowi
Kasy Chorych chodzi o to, by można było w

dniu poświęcenia zademonstrować wszystkie
aparaty przed szerszym ogółem.

Honorowy członek Powst. i Wojaków, Spe­
cjalna delegacja Powstańców i Wojaków wrę­
czyła p. Alojzemu Ruchniewiczowi, szambela-
nowi papieskiemu, dyplom honorowego człon­
ka Powstańców i Wojaków, w dowód uznania

zasług jego nad utrzymaniem polskości w Gru­
dziądzu przed wojną i za pracę obywatelską
w czasie wojny.

Z wystawy ogrodniczej. W ubie­
gły czwartek została otwarta pierwsza
wystawa ogrodnicza w Grudziądzu, urządzona
staraniem Pomorskiego Zw. Ogrodników.
Otwarcia dokonał prezes związku Makowski.
Prezesa Pomorskiej Izby Rolniczej reprezento­
wał p, JaCyna.

Zainteresowanie się wystawą jest duże. Z
działów objętych wystawą najlepiej przedsta­
wia się kwiaciarstwo, a zwłaszcza kwiaty w

doniczkach i cięte, ogrodnika Frencha. Wy­
stawił on bowiem najbogatszy zbiór najrozma­
itszych gatunków barw i odcieni georgiń. W

pawilonie tym podziwiać należy pięknie ude­
korowaną bryczkę.

Pp. Makowski i Kościński postarali się o

wystawienie kwitnących kwiatów egzotycz­
nych, które przepięknie wyglądają na ciem-
nem tle paproci i asparagusów. Ładne i boga­
te wieńce dał p. Riedel oraz pięknie udekoro­
wany okręt i róg obfitości z owocami pod ty­
tułem: ,,Polska jesień" — p . Marja Majewska.

Z pośród wystawionych drzewek owoco­
wych najlepsze są p. Napierali, a z warzyw —

braci Peuner (główka kapusty waży 10 kile).
Pp. Lewandowski i Borowski wystawili pięk­
ne ogórki i dynie znacznych rozmiarów,

Słabiej przedstawiają się klomby urządzone
na otwarłem powietrzu. Nie uwzględniono
zupełnie działu, któryby dał wyobrażenie o

urządzaniu ogródków działkowych, który
wzbudziłby żywsze zainteresowanie ze względu
na ich aktualność. Szkoda, że nie dopusz­
czono ogrodnictwa miejskiego do udziału w

wystawie.
Zamknięcie wystawy ogrodniczej. Niedzie­

la ub. stała pod znakiem napływu ogromnych
mas zwiedzających. Przybyli ogrodnicy z

Warszawy (54), Lwowa, Łodzi, Kujaw, Poznać

nia, Bydgoszczy i całego Pomorza. W okresie

czterodniowym, zwiedziło wystawę około 5000
ludzi. O godz. 13 odbyło się śniadanie dla

zaproszonych gości i przedstawicieli prasy,
wydane przez komitet wystawowy. Szereg
toastów przyczynił się do podniesienia na­
stroju. Z zachodem słońca zamknięto wystawę,
która przyniosła chlubę ogrodnictwu grudziądz­
kiemu.

Jak się powinna nazywać ul. Królewska?
Ulica Królewska, jakby na urągowisko, nasi

taką piękną nazwę, gdyż właściwie nazywać
się winna: ,,Miejska Rupieciarnia", dzięki ist­
niejącemu stanowi rzeczy. Zdaje się, że regu­
lacja tej ulicy nie pociągnęłaby wiele wydat­
ków i magistrat śmiało mógłby się odważyć
na podjęcie tych prac, Zwracają na to uwa­
gę również liczni podróżni, którzy wychodząc
z dworca, z podziwem patrzą na pole, nazwa­
ne szumnie ulicą Królewską.

Zapomniana kamienica. Na ul. Kwiatowej
widzimy ogromną kamienicę o historycznem
znaczeniu i gmach ten, w którym mieści się
Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy, na-

próżno czeka na odświeżenie, rażąc każdego
swym wyglądem. Zdaje się, że gospodarzem
i właścicielem jest nasz magistrat, który kon­
serwując szpetny wygląd domu, daje zły przy­
kład właścicielom nieruchomości

GI6d mieszkaniowy w Grudziądza,
a Koszary WosBhalla.

Głód mieszkaniowy odczuwa prawie każde

miasto w Polsce. Odczywa go także i Gru­
dziądz pomimo wysiłków i starań usilnych
nietylko już władz municypalnych, ale i prze-
siębiorstw prywatnych,

Głód mieszkaniowy jest powodem częstych
narzekań szerszych mas społeczeństwa. Nic za­
wsze jednak masy te orjentują się należycie i

przypisują winę — zmartwychwstaniu Polski!
Jest to wysoce nielogiczne i zarazem i nielo­
jalne względem własnego kraju. Korzystają zaś

z tego rozmaici wywrotowcy i starają się o tem

większe spaczenie pojęć. Zapominają jednak
jedni i drudzy, że głód mieszkaniowy jest pla­
gą nietylko Polski, ale wszystkich narodów,
po wojnie światowej stanowi wszędzie poważ­
ny problemat rozwiązania.

Naprzykład Anglja, kraj, w którym kryzys
budowlany przybrał ostre formy i dzisiaj jesz­
cze brak mieszkań się odczuwa pomimo, że

ub, roku W Anglji pobudowano 195890 domów

i, że specjalne podatki na rozbudowę rozłożo­
ne na ośm lat wynoszą sumę 480 miljonów fun­
tów.

Weźmy teraz najbliższego naszego sąsiada,
na którego zwykliśmy powoływać się tak czę­
sto i przy lada okazji , a przekonamy się, że

i tam nie jest lepiej. Rząd niemiecki wspólnie
z zarządami gmińnemi przewidywał, iż w roku
winno być 160 tysięcy domów pobudowanych,
by po kilku latach usunąć widmo głodu mie­
szkaniowego. Wszelkie rachuby zawiodły je­
dnak, Zaledwie trzy czwarte domów pobudo­
wano w Niemczech i do dnia dziesiejszego kry­
zys mieszkaniowy nie został załatwiony.

Rząd polski również zainicjował ruch budo­
wlany w kraju. Wyasygnował znaczne sumy na

budowę, a władze samorządowe przyszły z po­
rno ;ą, ujmując w wielu wypadkach inicjatywę
w swoje ręce, fak się też stało w Grudziądzu
i dzięki temu miastó zyskało budynki przy ulicy
Chełmińskiej. Wiela rodzin robotniczych za­
mieszkało tam. Lecz nie rozwiązało to cał­
kowicie problemu mieszkaniowego. Wiele ro­
dzin gnieździ się bowiem jeszcze i dzisiaj w

pojedyńczych izb_ch, lecz nie z winy rządu
polskiego, lub władz miejskich, lecz z tej sa­
mej, która stanęła niespodziewanie na przeszko­
dzie tak dobrze w Anglji jak i w Niemczech.

W artykule ńinićjszem nie mamy zamiaru

pisać jedynie hymnów pochwalnych. Dalecy
jesteśmy od tego. Dewizą naszą jest przede­
wszystkiem rąbać prawdę ot tak od ucha i w

samo uchu, aby dobrze nas usłyszano i zrozu­
miano!

Rząd w samej rzeczy wiele zrobił i tego nie

negujemy, ale czasami przeoczy to lub tamto

z winy tego lub innego ministerjum i na te bra­
ki chcemy na tem miejscu wskazać.

Chcemy mianowicie zwrócić uwagę na t. zw.

koszary Moschalla w Grudziądzu, pobudowane
jeszcze przed wojną przy szosie Radzyńskiej,
tuż za placem powystawowym. Są to budynki
duże i liczne, a pozostają obecnie puste, bez

użytku. To też gdy mieszkaniec Grudziądza
przechodzi tamtędy dziwi się i głowi nad smut­
nym stanem rzeczy i dociekać zaczyna - kto

ponosi winę, że tyle budynków stoi bezużytecz­
nie w mieście? I otóż dowiadujemy się, że ko­
szary należą do dyrekcji kolei państwowych w

Gdańsku i pozostają pod opieką naszego mini­
sterstwa kolei.

W roku 1925, dnia 27 sierpnia, gdańska dy­
rekcja kolejowa zakupiła te koszary. Zapła­
ciła ona wtedy 700 tys. zł. za objekt wartości

półtora miljona, a kupiła na biura dyrekcji ko­
lejowej na wypadek, gdyby okoliczności w

Gdańsku nie były zbyt przychylne dla nas.

Od tego też czasu koszary stoją pustkami.
Przekonaliśmy się o tem dokładnie w dniu
zlotu sokołów, gdyż tam umieszczono druhów
na czas zlotowy. A przecież koszary te były
utrzymane przedtem dobrze, o ile nie wzorowo.

Aż zżymać się człowiek musi patrząc na

zniszczenie budynków w mieście, w którym głód
mieszkaniowy trwa nadal i wiele rodzin wzdy­
cha do własnego mieszkania. W tych kosza­
rach zaś możaahy po przeróbce oddać znacz­
ną ilość mieszkań. Ale czóż na to poradzić?
Koszary należą do Ministerjum Kolei i ono de­
cyduje o ich losie a nie my. Podnosimy jedy­
nie powyższą kwestję i mamy nadzieję, że może

gfos nasz odniesie pożądany skutek i odpowie­
dnie czynniki naszego miasta zajmą się przed­
stawieniem sprawy w powyższem ministerjum.

Eles

ZMARLI.

Ś. p . Elżbieta z Oriesenów Broniewska
w Strzelnie.

Ś. p. Otton Zakrzewski, nauczyciel
emeryt w Toruniu.

Ś. p. Antoni Lkowroóski, współwłaściciel
Kóścierśkiej Fabryki Wódek, w Koście-

rzynie. -

Ś. p. Jan Zbytnfewskl, masztalerz pań-
stwowego stada, w Starogardzie,
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KALENDARZYK.

Dziś, we wtorek, Filipa m.

Jutro, w środę, Podwyższenie Krzyża.
Wschód słońca o godzinie 5,31.
Zachód słońca o godzinie 6,20.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku, 12 bm. do poniedziałku,
19 bm. dyżurują następujące apteki:

1) Apteka Piastowska, pl. Piastowski.

2) Apteka pod złotym ,,Orłem”, Stary’
Rynek.

POGOTOWIE RATUNKOWE przy Stra­
ty pożarnej czynne codziennie od godz. 8 ej
wiecz do godz. 8-ej rano. Telefon nr. G15.

Wypożyczalnia książek Lektora, ulica

Gdańska 141, otwarta codziennie od godz
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.
Dziś, we wtorek, pełna rycerskiego wigo­

ru sarmacka krotochwila St. Bogusławskie­
go ,,Opieka wojskowa" w doskonałej reali­
zacji dyrektora Stomy i aktorskiej czoło

wych sił zespołu. Zaleca się młodzieży
szkolnej zapoznanie tej istotnie wesołej i
wartościowej komedji.

Jutro, w środę, jak już donosiliśmy, Te­
atr Miejski występuje z premjerą komedji
W. Raj f -kiego ,,Papa się żeni", która zdo­
była sobie wie]ki sukces na scenie warszaw­
skiej. Główną rolę kobietcą odtworzy zna­
komita artystka teatrów szyfmanowskich p.
Iza Kozłowska. Pozatem na czele licznej ob­
sady przodują nazwiska pp. Andrzejew­
skiej, Maassówny, Marzewskiej, Piekarczy-
kówny, Sarneckiej, Zahorskiej, Borskiego,
Łuszczewskiego, Milefckiego, Sawickiego,
Stępowskiego, Wrońskiego i nowo zaanga­
żowanego utalentowanego artysty Teatru

Nowego w Poznaniu Aleksandra Olędzkie­
go. Reżyserja spoczywa w rękach Michała

Meliny.
W czwartek, ,,Mężczyzną i kobieta" z pp.

Korecką i Meliną, świetnymi przedstawicie­
lami ról tytułowych.

— Zniżki na nowy sezon nabywać można

w kanceiarji teatru od godziny 10-1 i od

6-^8 oraz w kasie teatru od godziny 10
bez przerwy. Cena legitymacji zniżkowej
1 zł.

Kurs literatury francashlBl
na francuskich

_

kursach Rządowych, roz­
pocznie się w środę, 14-go bm. i prowa­
dzony będzie przez rodowitą francuskę.
Lekcje odbywać sie będą w poniedziałki,
środy i piątki od godż. 7-8. Absolwenci
kursu otrzymają dyplomy rządowe francuskie
z pieczęcią i podpisem konsula francuskiego
oraz prof. uniwersytetu p. Langlade. Za­
pisy przyjmuje codziennie od 6-8 sekre­
tariat kursów w gimnazjum Kopernika.
Opłata 4 zł miesięcznie, kwartalnie 10 zł.

TEATR POPULARNY

,,BENEFIŁ" Czesawy Celińskiej, jednej
z najbardzie przez publiczność Bydgoszczy
łubianych artystek. Teatru Popularnego od,­
będzie się dzisiaj, we wtorek, 13 bm, wieczo­
rem o 8,15. Świetna ta artystka, która przez

cały czas swej bytności z prawdziwem po­
święceniem pracowała na scenie Popularne­
go dla dobra szerokich mas, naprawdę za­
sługuje na to, by bywalcy teatru w dniu jej
benefisu widownie przepełnili po brzegi.
Tem bardziej, że benefisantka zakreuje w

operetce nDrnciarz" rolę ,,Zuzi", lyp prostej
dziewczyny z wioski.

Bilety są jeszcze w małej ilości do na­
bycia w księgami bydgoskiej p. N. Gieryna,
pl. Teatralny 3.

— Stan pogody. W dniu dzisiejszym tem­
peratura znacznie się oziębiła. Termometr
rano wykazywał zaledwie 6 stopni ciepła.
Chłodne wiatry północno-wschodnie. W o-

kolicach nizinnych mg:y i opary. Horyzont
pokry’ty ciemnemi, deszczowemi chmurami.

Spodziewać się należy deszczu.

— Kurs kwalifikacyjny dla nauczycieli.
Stowarzyszenie Chrz. Nar. Nauczycielstwa
Szkół Powszechnych — okręg poznański
organizuje w Poznaniu kurs kwalifikacyj­
ny w czasie od 22 września do 13 paździer­
nika br. Wszelkich informacyj udziela i

przyjmuje zgłoszenia do 20-go września za

uiszczeniem 10 zł zaliczki p. rektor Ikiert,
Poznań, Graniczna 15. Opłata wynosić bę­
dzie - zależnie od liczby uczestników -

około 30 złotych.
— Świadectwa szkolne z ukończenia

6-ciu klas Szkoły Wydziałowej zgubiła u-

czertnica Felagja Krńgertwna. Łaskawy
znalazca raczy’ zwrócić to świadectwo do

naszfj redakcji.
— Wycieczka kupców do Rynarzewa i

Szubina. Ub. niedzieli wybrali się człon­
kowie Tow. Kupców - detalistów branży
spożywczej autobusami, użyczonemi bez­
interesownie przez firmy B-cia Tysler, Ziół­
kowski oraz Piliński, do Rynarzewa, Po

wysłuchaniu w tamtejszym kościele Mszy
św. udano się do lokalu p. Rozmiarka. Do
stołu zasiadło około 70 osób. Przygry’wała
orkiestra. Prezes Tow. p. Józef Szczepa­
niak powitał zebranych, pozatem wygłoszo­
no szereg toastów. Następnie udano się
do Szubina, Po terenie bojowym oprowa­
dzał i W’yjaśnień udzielali pp. Bukolt i Jóź-
wiak. Do kawy zasiadło około 80 osób.
Udano się następnie na miejsc, cmentarz

i przed pomnikiem Powstańca Wielkopol­
skiego złożono wieniec. Zakończeniem wy­
cieczki była miła zabaw’a taneczna — po

której goście wrócili, pełni wrażeń, autobu­
sami do Bydgoszczy,-

— Polszczyzna ,,lodziarzy". Sprzedawcy
lodów chcąc pod koniec sezonu zachęcić
przechodniów, umieścili na swych wózkach

napisy z błędami gramatycznemi, jak np.:
,,Darmo !ody nie dajemy, ale po cenie zni­
żonej" i ,,Przekonaj jakość lodów i zniżkę
porcji”. Pow’inno być: ,,Darmo lodów nie

dajemy" i ,,Przekonaj się o jakości lodów
i zniżce cen porcji”. Podobno szyldy prze­
chodzą przed wywieszeniem cenzurę Miej
skiego Urzędu Policyjnego. Widocznie cen

zora tym razem pominięto.

- Z Towarzystwa Uczniów Kupieckich.
Dnia 9 bm. odbyło si-ę w ,,Resursie Kupiec­
kiej" zebranie Tow. Uczniów Kupieckich,
pod przewodnictwem prezesa p. Jędraszka
a pod troskliwym nadzorem kuratorów, pp.:

Źewickiego i Malinow’skiego. Po zagajeniu
i odczytaniu protokółu, omaw’iano sprawę
mającego się odbyć dnia 11 bm. na placu
ćwiczeń 62 pp. przy u,. Warszawskiej me­
czu, który rozegrany został między sekcją
drużyny tow’arzystwa, a Tow. K . S . ,,Astor.
ja".

Następnie uczniowie składali na ręce

pp. rektorów plakaty, które wypracowali
oni do konkursu o nagrody. Plakaty nie­
które o treści bardzo głębokiej, po rozstrzy­
gnięciu konkursu i przyznaniu nagród, wy­
stawione będą na pokaz publiczny w ,,Re­
sursie Kupieckiej". Pp. rektorowie, dbają­
cy o w’ychow’anie swych pupilów na dziel­
nych obywateli, dali im nowe piśmienne
wypracowanie konkursowe na temat: ,,Szko­
ły w Bydgoszczy". Po załatwieniu tych
spraw, postanowiono urządzić w paździer­
niku w ,,Resursie Kupieckiej" doroczną
w’ieczornicę, na którą z ożą się śpiewy, de­
klamacje oraz przedstaw’ienie teatralne. P.
Żewicki oświadcza, że odtąd zebrania odby­
wać się będą dwa razy w miesiącu, na któ­
rych odczyty, deklamacje i referaty zajmą
pierwsze miejsce, jako czynniki kształcące.
P. Lewandowski zgłasza swe wystąpienie
z towarzystwa, gdyż przechodzi już w sze­
regi ekspedjentów. Z tego powodu kurato­
rowie pp. Żewdcki i Malinowski, składają
mu gratulacje i serdeczne życzenia ow’ocnej
pracy dla dobra i pożytku społeczeństwa
i kupiectwa polskiego. Odśpiewaniem pie­
śni pt. ,,Stańmy bracia wraz" zakończono
zebranie.

- Wykryte kradzieże przez psa policyj­
nego. W powiecie wyrzyskim coraz czę­
ściej zdarzają się kradzieże i włamania

przez nieznanych sprawców. Policja śled­
cza bydgoska, postanowiła" przedsięwziąć
poszukiwania za sprawcami przy pomocy
psa policyjnego i skutek był doskonały.
Pies wytropił trzy w’iększe kradzieże tak,
że poszkodowani odebrali w całości skra­
dzione im rzeczy. Jest nadzieja, że przy

pomocy umiejętnie użytego psa, policja wy­
tropi wszystkich złodziejaszków. Drżyjcie
więc panowie złodzieje, bo ten czteronogi
detektyw odnajdzie was wszędzie.

— Zaginą! bez wieści. Pn. 20 sierpnia,
przybył z Jarosław’ia do Bydgoszczy inży­
nier Jan Stanisław Herman, w towarzy­
stwie siostry sw’ej żony, którą umieścił tu

w szkole filmowej, sam zaś udał się do
miasta i odtąd wszelki ślad po nim zagi­
nął; do rodziny w Jaros’awiu również nie

powrócił. Był on wysokiego wzrostu, do­
brej budowy ciała, lat trzydzieści kilka,
ubranie granatowe i popielata zarzutka.

— Podziękowanie. P. Juljan Król, właśc.

fabryki chemicznej w Bydgoszczy, Nowy
Rynek, ofiarował bursie rzemieślniczej w

Bydgoszczy przy ulicy 3 Maja 13, piętnaście
paczek sw’ego oryginalnego 35% proszku do

prania ,,Króla", za które składain szczere

,,Bóg zapłać". Czterokrotna próba wykaza­
ła, że proszek ,,Króla" jest naprawdę jed­
nym z najlepszych proszków krajowych
i daleko lepszy od wszystkich zagranicz­
nych, tak często jeszcze u nas używanych.
Pranie proszkiem ,,Króla" jest przyjemność,
gdyż bez wysiłku bielizna najwięcej zabru­
dzona osięgnie swój śnieżnobiały kolor.

- Odnawian!e szosy. Na szosie powiato­
wej z Bydgoszczy do Wojnowa w kim, 7,2—
7,7 odnawia się powlokę tłuczniową, przez
co ruch kołowy w miejscu tem jest utrud­
niony. Prace trwać będą od 11 do 18 wrze­
śnia. br.

TEATR POPULARNY.

Ili. Re^ja.

,,Co kto lubi".

Przegląd szlagierów operetkowych.
Teatr Popularny, któremu tyle miłych

wieczorów bywalcy teatralni zawdzięczają,
zakańcza swoją letnią kampanję; zakańcza

jednakże pozatem także swój żywot w Byd,­
goszczy, jak to dyr. Wołowski, na sobotniem

przedstaw. ,,Wieczora atrakcji op." w swo­
jem przemówieniu jako conferencier zapo­
wiedział. Tak! Teatr Popularny trwa tylko
do przyszłej niedzieli i w najbliższą sobotę
i niedzielę ,,Hrabiną Maricą" z udzia’em B.

Mierzejewskiego pożegna się z Bydgoszczą,
poczem dyr. Wołowski swoje ,,lary i penaty"
przenosi do Warszawy, gdzie obejmuie sta­
nowisko w ,,Teatrze im. W . Bogusław-
gjiieg’o44.

Sobotni wieczór atrakcji nie zgromadził
takiego kontyngentu publiczności, jaki był­
by potrzebny, by dyr. Woł. i jego artystycz­
na gromadka, mieli powód do zadowolenia-.
Smutno i głucho było na sali, to też figle i

kawały, którymi dyr. Wo’owski, jako con-

ferencjer jak z ręękawa sypał, były bardzo
na czasie, bo dowcipna ich treść rozbawiła

wszystkich do rozpuku. Na resztę programu
złożyły się dwa sceniczne intermezza, z któ­
rych na wyróżnienie zasługuje fragment
dramatyczny ,,Przed sądem", odegrany z

dużą siłą przez p. Szewczyńską. Doskonale

ubawi? także publiczność wesoły sketch p. U

,,Co za bezczelność" odegrany koncertowo

przez p. Szewcz., p. Gołębiow’skiego i dyr.
Wołow?skiego. Reszta programu, to kuplety,
monologi i t. zw. operetkowe . ,,pele-mele",
wykonane ze zwykłym sobie artyzmem
przez pp. Celińską (intermezzo ,,Nad Ni­
lem") p. Gołębiowskiego (świetne kuplety) i

p. Galla-Święckiego i zespół baletowy.
Akompaniowała do tego wszystkiego ogrom­
na orkiestra złożona wed’ug relacji dyr.
Wo’owskiego aż ze 103 muzyków, z których
jednak w orkiestrze osadził tylko trzech, bo

reszta nie mogła się zmieścić, w miejscu
przeznaczonem dla orkiestry. Bodaj to hu­
mor i tupet! Dobrze jest umieć zgrabnie za­
kpić czasem z siebie i z drugich.

Z. G . Urbanyt.

Z Automobilklubu Wielkopolski
oddział Bydgoszcz.

Dnia 15 września rb. w hotelu Lengnin-
ga o godzinie S.30 wieczorem odbędzie się
ogólne zebranie członków klubu, na którem

pomiędzy innemi, omówione będą następu­
jące sprawy:

1) ostateczne zadecydowanie o wynaję­
ciu lokalu klubowego,

2) przyjęcie w dn. 18 bm. wycieczki A. D .

A. C . Klubu z Gdańska i wzięcie ewtl. u-

działu w zabawie, która się ma odbyć wie­
czorem w ,,EIisium” w Bydgoszczy.

Prosimy o liczny udział w zebraniu.

Zarząd Antomohilkl. Wiełkop.
oddział w Bydgoszczy.

TEATR MIEJSKI.

Mężczyzna i kobieta.

komedja w 3 aktach W. Łakatosa.

Mężczyzna i kobieta — on i ona - pra­
ojciec twórczego czynu i pramatka słodkie^

go, rozkosznego grzechu - zdecydowana,
rozumna, męska wola i posłuszna niewolni­
ca mocnych żądz męskich, idąca na le­
niwą konsumpcję cudzego nawyku -

wieczna męskość, której najpotężniejszym
wyrazem jest energja i siła i wieczna ko­
biecość, której najpiękniejszą cechą i siłą
jest jej słabość — mężczyzna i kobieta,
dwie po dzień dzisiejszy w literaturze świa­
ta nierozwiązane, we wzajemnem ustosun­
kowaniu się nieraz wprost tragiczne, psy­
chologiczne i etyczne zagadki.

Od najstarszej, w mrokach kultury wy­
śnionej filozofji hinduskiej, od żałosnych,
beznadziejnym pesymizmem przepojonych
jeremiad biblijnych, od czarnych, po,iurych
myśli i poglądów na mężczyznę i kobietę
ciemnego średniowiecza szła aż do dzieł

Schopenhauera, Strindberga i Weiningera,
poprzez całe piśmiennictwo świata, jedna
Ogromna i potężna skarga na tkwiący w

człowieku, zdaniem skrajnych pesymistów
życiowych, niszczycielski, męski lub żeński

pierwiastek. Ten to pierwiastek sprawiał,
i dzisiaj jeszcze sDrawia, że w życiu i w

świecie, w którym żyjemy, mężczyzna lub

kobieta przesiania nam we wszystkiem czło­
wieka, że na wszystko patrzymy pod ką­
tem widzenia i szukania w otoczeniu

ludzkiem przedewszystkiem mężczyzny lub

kobiety.
W. Lakatos, jeden z lepszych dramatycz­

nych pisarzy węgierskich, obrał sobie za

temat swojej w treści bardzo współczesnej
komedji tę właśnie nierozwiązaną dosta­
tecznie przez nikogo psychologiczną zagad­
kę: mężczyznę i kobietę — i w formie iro­
niczno-satyrycznej dotkną! swojem lekkiem,
subtelnem piórem w tej zagadce ukrytych,
życiowych głębi i tragedyj.

)Świetnemu dramaturgowi węgierskiemu
cbca jest w rozpatrywaniu zagadnienia
mężczyzny i kobiety nasuwająca się z wro­
giego do siebie stosunku płci obojga gorycz

odrazy i wzajemną walką wy’tworzonej nie­
chęci, pierwszeństwo i przewagę w swojej
błyskotliwej o mężczyźnie, kobiecie i miło­
ści filozofji wyznacza W. Lakatos, mimo

wszystko, przemożnemu, fatalistycznemu,
nieodpartemu zawsze zwycięskiemu a głę­
boko zmysłowemu pociągowi.

Flirtująca z rozmaitym skutkiem z in­
nymi mężczyznami Edyta pozostanie jed­
nak w końcu przy Juljuszu Balincie, bo

iączy ją z nim i zespala w jedno potężne u-

czucie, nieodparty, jakby ręką prz.emożnego
fatum narzucony, w najwyższ;,ym stopniu

i zmysłowy przymus i pociąg.

On - ten ze wszystkich instynktów na­
turze ludzkiej najsilniej wrodzony instynkt
miłości, tłumi i usuwa między duchowo

skleconemi małżonkami wszystkie z prozy

wspólnego, codziennego pożycia wypływa­
jące rozdźwięki, przywracając ich uczuciu

dawny, świeży jego blask i poezję gorącego
w prawdziwej miłości zawsze młodzieńcze­
go uniesienia i zachwytu.

W ,,Mężczyźnie i kobiecie" zaprezento­
wał nam Teatr Miejski kilka dotąd na sce­
nie naszej jeszcze nie podziwianych talen­
tów aktorskich swego nowego zespołu. Siły
te wywarły świetną grą swoją w wykona­
niu trafnie w ten sposób obsadzonych ról

większe, trwalsze, niecodzienne wrażenie.
Zwłaszcza pani Jadwiga Korecka i p. Mi­
chał Melina w tytułowych rolach mężczy­
zny i kobiety (Edyty i dr. Juljusza Balinta)
wnieśli na scenę wysokim poziomem pięk­
nej, głęboko przemyślanej gry swojej miły
posmak prawdziwego, aktorskiego kunsztu.

Obie podstawowe w komedji W. Lakato-

sa kreacje, kreacja Edyty w grze p, J. Ko­
reckiej i kreacja doktora Juljusza Balinta

w grze p. M, Meliny, znalazły w obu arty­
stach świetnych, głębszych i subtelnych wy­
konawców, budząc na skupionej widowni

gorące dla nich uznanie. Tak świetne od­
tworzenie tych dwóch głównych postaci ko-

Ś mcdji ułatwiły artystom odpowiednie ich

i warunki zewnętrzne, jakiemi i p, Korecką

i p. Melinę szczodra natura b. hojnie obda­
rzyła. Silniejsze wrażenie wywarła także

doskonała gra p. J. Łuszczewskiego w roli

ze swoją natrętną sympatją i ze swojemi
kwiatami zabawnego Erwina Bacza. Pan

Łuszczewski bawił widownię za każdem po­
jawieniem się swojem na scenie do rozpu­
ku swoją doskonałą kreacją przekomiczne-
go Erwina.

Pan Kazimierz Korecki odegrał z praw­
dziwym talentem rolę niemniej ty swojej
starczości i fizycznej impotencji komiczne­
go lekarza Aleksandra Głoszą, pierwszego
męża obecnie doktorowi Jnljuszowi zaślu­
bionej Edyty. Przyjaźń tych dwóch pod
przemożnym miłosnym wpływem jednej
kobiety źyjących mężczyzn jest rozbrajają­
co pogodna i szczera.

Reszta ról znalazła dobrych wykonaw­
ców w pp. Sawickim (Andor Dorossy), Za­
horskiej (Irma), Piekarczykównie (poko­
jówka Anna) i Daniłowiczu (Koloman, ka­
merdyner).

,,Mężczyzna i kobieta" wprowadzona na

scenę Teatru Miejskiego w pomysłowej re-

żyserji p, Kazimierza Koreckiego a wyko­
nana tak prawdziwie-koncertowo przez uta­

. lentowany zespół nowych sił teatru bydgo­
skiego doznała na premjerze przyjęcia, któ­
re jej zapewnia większe i dłuższe powodze­
nie.

J. K.
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-ł Uwaga, mleczarnie 1 handlarze mle­
kiem! W najbliższym miejskim ,,Orędow­
niku Urzędowym" ukaże się przypomnienie
rozporządzenia policyjnego z 3.8 . 08 dot

Obrotu i handlu mlekiem w mieście Bydgo­
szczy, według którego mleczarnie oraz han­
dlarze mlekiem (sklepy kolonjalne, z habia-

łem i t. p .) winni zgłaszać Urzędowi Poli-

cy]nemn swoich dostawców mleka, jak rów­
nież powiadamiać policję o zachodzących
zmianach. Pozatem każdy, ktoby zamierza!

w Bydgoszczy rozpocząć zawodową sprze­
daż mleka, powinien donieść policji, czy

sprzedawać będzie mleko pelnotłusfe czy
Odtłuszczane, lub też oba gatunki razem.

— Wojewódzka komisja samochodowa 1

egzaminacyjna w Bydgoszczy. W dniach 7
i 8 października br. zjeżdża do naszego mia­
sta wyżej wymieniona komisja, celem zba­
dania samochodów nowych i takich, które

podlegają powtórnemu zbadaniu oraz wy-
egzaminowania kandydatów na kierowców

zawodowych i amatorów.
Wszelkie informacje, jak i zgłoszen,ia

należy skierować do ,,Kursów samochodo­
wych" p, inż, Z. Kochańskiego, ul. 3 Maja
nr. 14a, telefon 1185.

-Otwarcie sezonu zimowego 1927/28 za-

powiada na dzień 15 hm. znana wszystkim
bydgoszczanom szkolą tańców p, Władysła­
wa Kochańskiego, Jak się dowiadujemy, p.
Kochański przystępuje do organizacji kur­
sów z najnowszym programem. W dziale

ogłoszeń dzisiejszego ,,Dziennika" zapowia­
da p. K. rozpoczęcie pierwszych kursów na

!poniedziałek, dnia 19 hm. Prócz tego poleca
p. K . specjalne kursy dla sfed oficerskich,
osób starszych i młodzieży szkolnej. Wa-
runki opłaty za poszczególne kursy są bar­
dzo dogodne. Radzimy przeto się osobiście

przekonać, temhardziej, że instytucja p. Ko.

chańskiego znana ze swej solidności jest
polecenia godna

— Znowu przez otwarte okno... W Krost-

kowie, pow. Wyrzysk, dn. 9 bm. wdarli się
do probostwa przez otwarte okno, niewyśle-
dzeni dotąd rabusie i skradli ks. probosz­
czowi Gaceli garderobę, wartości kilkuset

złotych.
— Włamanie. W Poburce Wielkiej, pow.

Wyrzysk, dn mieszkania p. Henryka Kusa

włamali się dn. 10 hm, nieznani sprawcy
i skradli nowy męski rower marki ,,Conti­
nental" nr, 855628 oraz płaszcze damskie

i garderobę większej wartości.

Silne lotnictwo-

silna Polska!

Hasło XV-go Tygodnia Lotniczego.
Dziesięcioletnie istnienie Państwa Pol­

skiego przekonywa nas coraz bardziej, że

gwarancją niepoległości są i będą — nie

traktaty i sojusze - ale własne siły naro­
du. Lata pokoju, które zsyła nam Opatrz­
ność musimy dobrze wyzyskać, aby polski
naród stworzył, rozwinął i ugruntował to

wszystko, co mu dla jego obrony jest nie­
zbędnie potrzebne.

Cały dorobek każdego z nas, życie nasze

i najdroższych nam osób, wszystko to —

na wypadek wojny — może być w jednej
chwili zniszczone przez nieprzyjacielskie
eskadry lotnicze, o ile nie będziewy panami
prze-stworzy powietrza nad naszą ojczyzną.
To władanie zapewnić nam może tylko sil­
ne lotnictwo polskie.

Bo cóż znaczą odległości w chwili, gdy
lotnicy mogą utrzymawać się w powietrzu
przez 52 godziny, zabierając ze sobą 8.500

klgr. ładunku. Tylko silne własne lotnictwo
może nam zabezpieczyć życie, całość na­
szych domów i warsztatów.

Silne lotnictwo zaś posiada tylko ten

kraj, który ma własny przemysł lotniczy,
który wytwarza u siebie wszystko co dla
lotnictwa jest potrzebne, uniezależniając
się od obcych fabryk, surowców i od dobrej
woli cudzoziemców, tylko ten kraj ostoi

się, który posiada własne fabryki lotnicze,
wykwalifikowanych konstruktorów, dobrze

urządzone lotniska i lądowiska, liczne Za­
stępy pilotów ł mechaników, - a zwłaszcza
zrozumienie całego narodu dla lotnictwa i

zapał młodzieży dla obrony lotniczej pań­
stwa.

Liga Obrony Powietrznej Paiistwa łączy
cały naród w wysiłku nad ,stworzeniem,
rozwojem i ugruntowaniem italskiego lot­
nictwa. Odbywający się ,,IV. Tydzień Lot-

niczy" przypomina wszystkim obywatelom
ważność lotnictwa!

Komitet Miejski L. O . P. P. w Bydgosz­
czy zaczął od propagandy: w roku 1924 u-

rządzał pochody i wiece, w 1925 - wielką
wystawę lot.niczą, z kolei w roku 1926 zor­
ganizował pierwszą w Polsce Cywilną Szko­
łę Mechaników Lotniczych, a w bieżącym

roku przystępuje do budowy własnej bursy
dla tej szkoły.

Cywilna Szkoła Mechaników Lotniczych
wypuściła w sierpniu br. po 15 tu miesią­
cach nauki teoretycznej i praktycznej -

pierwszy zastęp 56-ciu kw’alifikowanych
mechaników lotniczych; obecnie znajdzie
przyjęcie znow’u 90-eiu uczniów na drugi z

rzędu kurs.

Bydgoszcz w całokształcie prac L. O. P.

P. wzięła na siebie obowiązek szkolenia

zawodowych mechaników lotniczych, tak

niezbędnie potrzebnych dla lotnictwa, Ma­
my więc stały Obowiązek. Stale obowiązki
wymagają też i stałej pomocy ze strony spo­
łeczeństw’a dla przeprowadzenia tyich po­
czynań.

W ,,IV-tym tygodniu Lotniczym" zw’ra­
camy się do społeczeństw’a przedewszyst­
kiem z prośbą o zapisywanie się jak najlicz.­
niej na stałych członków L. 0. P . P . Wpiso­
we wynosi 1 zł, składka miesięczna 50 gr.,
roczna 6,- zł.

Przekonani, że ogół poprze nasze stara­
nia i pozwoli Lidze oprzeć się o Stały bud­
żet, prosimy o zakładanie kół L. Ó. P. P.

przy poszczególnych urzędach, fabrykach i

zrzeszeniach; pojedyńcZe osoby zechcą za­
pisywać się bezpośrednio w komitecie.

Za zarząd:
Komitetu Miejskiego L. O. P. P,

(-) Inż. Tadeusz Janicki, prezes.

(-) Inż. Kazimierz Stabrowski, sekretarz,

- Walki francuskie w Resursie Kupiec-
kśej. Wczorajszy wieczór wypełniły walki ró­
żnych narodów, w których brali udział wszy­
scy zapaśnicy międzynarodowego turnieju,
Bardzo ciekawe były walki: turecka, estońska,
oraz bo-ks indyjski. W boksie angielskim Ba-
naśkiewicz — Rogenbaum, zwyciężył Banaś-

kiewicz, gdyż Rogenbaum już w drugiej run­
dzie podda} się. Wałka francuska Czarna Ma­
ska — Lubuśko nie została rozstrzygnięta.

Dziś walczą następujące pary; l) Zaremba
— Frenkiel, walka rewanżowa na żądanie
Frenkla, 2) Badurski - Popławski, drugie de­
cydujące spotkanie, 3) Czarna Maska - Sam-
Sandi oraz 4) Gaburenko — Erdmann, walka

poza konkursem.

Z ŻYCIA TOWARZYSTW.

Zebranie zarządu okręgowego Chrześci­
jańskiego Zjednóęzęńia Zaw;odowego odbędzie
się w środę, 14 bm. o 7-ej, w sekretarjacie
przy ul. Dworcowej 2. Z powodu bardzo waż­
nych spraw, obecność wszystkich członków ko­
nieczna.

Tow. Czeladzi Kat Nadzwyczajne zebranie

w środę, 14 bm. o godz. 7,30, w Domu Czela­
dzi. Zarazem wzywa się członków o oddanie

swoich legitymacyj ulgowych do Teatru Miej­
skiego, na prżyszłem zebraniu, u skarbnika.

Tcw. Kupców Nadzwyczajne walne zebra­
nie dziś we wtorek, 13 bm, o 8-ej wlecz, w

sali Resursy Kupieckiej.
Sckói VIII, Rupśenica. W środę, 14 bm.

o godz. 19-ej zbiórka wszystkich druhów ćwi­
czących jak i druhen na boisku, w sprawie za­
wodów.

,,Sokół" VIII, Rupienica! Zebranie za­
rządu dziś, we wtorek, 13 bm. o 7-ej wręcz,
w Strzelnicy. Z powodu ważnych spraw kom­
plet pożądany.

Stów Młodzieży Polskiej ,,Wolność", Biela­
wy. Zebranie zarządu dziś, o godz. 7 wiecz,
w szkole na Bielawkach.

,,Halka". W środę, 14 bm o 7,30 zebranie

miesięczne w lokalu p, Jarnatha. Sprawy naler
ważne. Przybycie wszystkich członków ko­
nieczne.

Sokół G!, oddział sokolic, Pierwsze posie­
dzenie kwartalne oddziału Sokolic dzisiaj, 13
bm, o godz. 19 (7 wiecz.) w hotelu Lengninga,
ul. Długa 56. Z!apraszamy wszystkie druhny i

panie niestowarzyszone, które sympatyzują z

naszym oddziałem.

Wydział techniczny Sokoła I, W środę, 14
bm. zebranie o godz. 19,30 u drh. Ziółkiewi-
cza. Z powodu ważnych spraw komplet po­
żądany.

S M. P. ,,Gwiazda" przy kościele Sw. Trój­
cy. Zebranie obu oddziałów w czwartek o

godz, 7,30, w salce par. Zebranie zarządu w

środę o 8-ej.
Tow- śpiewu ,,Odrodzenie". W środę, 14

bm. o 7,30, w lokalu Wysockiego, róg Jagiel­
lońskiej i Ossolińskich (naprzeciw gazowni)
nadzwyczajne walne zebranie. Odbędzie się
wybór nowego zarządu. W fazie niestawienia

się 2/3 członków odbędzie się zebranie o 8-ej
bez względu na ilość przybyłych. Zebranie za­
rządu o 7-ej.

Klub mandolicisiów ,,Lircnka". Lekcja dziś

we wtorek o 7,30, w lokalu p, Kalinowskiego
przy ul. Warszawskiej 15.

Baczność, Powstańcy i Wojacy, Szwedero­
wo! W myśl uchwały zarządu z dnia 12 bm,
zwołuje się nadzwyczajne zebranie na dzień 20
bm. do lokalu p. Kołodzieja, uL Ugory, na go­
dzinę 7 wiecz.

Wiece Ch. 0 .

BIAŁOŚLIWIE.
Wielki wiec Chrzęść. Demokracji odbę­

dzie się w niedzielę, dnia 18 bm. o godz. 11

przepołudniem zaraz po nabożeństwie, w lo­
kalu p, Sawińskiego, — jako mówcy przy;­
będą prezes okr. prof. Kaźmierczak i czł.

Rady Okr. p. Fryka.
Gorąco zachęcamy do jak najlicznejszego

udziału.
WYSOKA.

Wielki wiec Chrzęść. Demokracji odbę­
dzie się w Wysoce w niedzielę, dnia 18 bm.,
o godz. 2 popoł.

Jako mówcy przybędą prezes Okr. p.
prof. Kaźmierczak i czł Rady Okr. Ch. D. p.
Fryka.

Zachęcamy członków jako i sympaty­
ków, nie mniej całe obywatelstwo do licz­
nego u,działu.

Wtorek, 13.9 .: Opieka wojskowa (ceny zniż.)
Środa, 14. 9.: Papa się żeni (premjera).
Czwartek, 15. 9.: Mężczyzna i kobieta.

Piątek, 16. 9 .: Papa się żeni.

Sobota, 17. 9 . godz. 4 pop,: Opieka wojskowa
(ceny zniżone).

Sobota 17. 9. godz. 8: Papa się żeni.

Dlaczego nie wygrałeś (20744
dotychczas w loterji państwowej?

Bo nie kupiłeś losu w kolekturze

Pau/łs Bfllsrta przyRjnkii !iow.

Ca 2. los wygrywa, a można wygra( GS 0.0001}.
400.900. 250.000, 1BB.BBB, 75.BBB i wiele innych.
Losy I. klasy już są do nabycia. Cena ll, =

10zł, i/,-= 20 zł, iĄ = 40zł. P.K.O . 907924
Poznań. Plan gry wysyłam na żąd. bezpłatnie

Kto wygrał na loterji?
W 29-ym dnia ciągnienia V klasy 15

państwowej loterji klasowej, główniej­
sze wygrane padły na numery następu­
jące:

3 000 zł na nr. 30779.
2 000 zł na n-ry: 605 2186 8684 70179

72651 83730 97586.
1000 zł na n-ry: 5259 8171 60519 68484

75594 97495 ,99981.
880 zł na n-ry: 2436 27757 27831 31706

32548 38093 60894 67457 70284 76574 90654
104944.

500 zł na n-ry: 2871 10007 15821 30414
30998 31302 33481 34308 36867 57115 58836
70379 71486 83523 84218 90663 91673 93616
93619 95954.

400 zł na n-ry: 418 1725 2112 3909 4279
6192 6216 10489 12087 12416 14909 23316
27395 29206 29524 30146 32909 33591 35890
37863 38305 38446 44608 46931 47374 49689
52990 53785 58902 60018 60426 61264 65166
65473 67020 68147 68166 70000 70233 72621
73715 74984 75791 79203 79643 80629 80800
81705 84867 86282 88499 98345 101779
102369 104214.

300 zł na n-ry: 193 453 646 2129 3382
5139 5682 6256 7631 8912 9655 11209
11840 12029 12213 12571 14493 14647 14830
15081 15683 16159 16890 17987 18371 18583
18614 18732 18787 19457 19815 20214 21498
22418 22817 22937 23874 24357 24755 24989
26187 26262 29284 29392 29428 29867 29908
30596 31330 32023 32892 33174 33862 34034
34208 34312 34840 34861 35252 35688 38987
39014 40489 41596 45344 45746 45821 46217
47590 47611 48341 48404 48577 49429 49497
51260 52832 52332 53681 53791 53800 54407
55101 55129 55384 55876 56561 56732 56962
58478 56897 59416 59440 59701 61719 61820
61841 62410 62465 62743 64476 65532 65712
65768 66618 66857 67059 67122 68171 69444
69617 69648 70824 70904 72017 72510 73679
73917 74970 76327 76929 77504 77639 78137
79653 80667 81131 81606 83308 84362 81128
85516 87492 87784 87885 88227 88489 88637
89152 91838 93949 94680 96317 96332 96682
97671 98181 98593 99244 99762 99808 99881
100098 100124 100805 101466 101967
102077 102529 102558 104682 104854.

Główna wygrana 650.000 złotych
oraz dalsze wygrane po (17 700

400.000 Zł, 250.003 zł. 100 .000 zł i t. s?.
CenaloSnI.ki,: ’/j-40zł,!/a120id,’/i-10zł.
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie.

PI. Relewska, Byilcoiia Telefon nr. 27

PŁODY ROLNICZE
Berlin dnia 12 wrze§nia 1927.

Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg. reszta

za 100 kg.
Pszenica marehijska ..... 258,00—263,00

wrzesień ...... . . 278,00-276,50
październik ....j, . . 276,00-271,75
grudzień ......... 275,75-276.20

Zyto marehijskie ...... t t 248,00-251,00
wrzesień ....... ł . 259,00-260,00
październik ....... 248,00-248,80
grudzień .......... 244,00-244,50

Jęczmień jary ........ 220,00-265,00
Jęczmień zimowy ...... 210,00-217,00
Jęczmień pastewny . . . , -.

Owies marchijski....... 189,00-205,50
wrzesień.................... .... -209,00
październik .... . .

—

grudzień .........

-

Kukurydza loco Berlin .... 196,00-197,00
Mąka pszenna.......................... 34,00-37,50
Mąka żytnia . , . .... 32,90-84 ,90
Otręby pszenne ....... 15,25-15,50
Otręby żytnie ......................... . 00,00-15,25
Rzepak ........... 295,00-305,00
Groch Victorja ....... 46,00-52,00
Groch jadalny polny .... 26,00-29,Oo
Groch pastewny ..... ę . 21,00-22,00
Peluszka........... 2100,-22,00
Bób polny . ...................... ł . 22,00-28,00
Wyka ........... 22,00-24,00
Łubin niebieski.................. . 00,00-00,00
Łubin żółty - -

...... 00,00-00,00
Seradela nowa ........ 00,00—00,00
Makuch rzepakowy ...... 15,80-16,20
Makuch lniany ....... 22,60-23,10
Wytłoki suszone ....... 00,00—14,00
Srót Soya................................. 20,00-20,50
Płatki ziemniaczane ..... 22,60-23,00
Ziemniaki młode białe . . . 2,40— 2,80
Ziemniaki żółte............... ... . 2,70- 3,20
Ziemniaki fabryczne

za lj/’ mączki . . 00,12-00,18

Notowania Glełtfy Zbożowej l Towarowej
w Poznaniu.

Poznań, dnia 12. 9. 1927 roku,
płacono za 100 kg. w zł.

Żyto............... ... ............................. 38,00-39,00
Pszenica .

-

. .i .,ii. 47,50-48,50
Jęczmień............... i . . ł t , 39,00-41,00
Jęczmień zwykły ........ 33,00-35,00
Owies....................... . .. .. 32,00-33,50
Mąka żyt. 65 proe. z wor. stan. . 59,50-61,00

w u -,n,, a 58,00—59,50
Mąka pszen. 65 ........ . 74,00-76,00
Otrębyżytnie. ....ti...24,00-25,00

,, pszen... , t.....24,00-25,00
Rzepak.......................... 55,00-60,00

USPOSOBIENIE: spokojne.

Giełda warszawska
z dnia 12 września.

Papiery państwowe i Obligacje:
5-proc. poź. konwersyjna 000,00 000,00 062,00
B-proc. poż. prem. doi. . 058,00 057,50 O’S,O(:
pożyczka kolejowa . . . 000,00 000,00 102,50
pożyczka kol. konw .

- - 000,00 000,00 058,00

Akcje: w złotych:
Bank Polski................................. 137,00-135,50
Bank Handlowy........ - 123,00
Bank Zw. Sp. Zarób. .....

— 85,50
Elektrownia w Dąbr. ..... 74,00- 73,00
Siła i Światło........................ - 111,00-114,00
Czersk................................ - 01,00
Michałów.................. — 0,0,60
W. T . F. Cukru ........

— 04,80
W. T . Węgla .........

_ 92,50
Ostrowieckie Zakłady ..... 96,00- 97,25
Parowozy ........ ą 56,00- 55,50
Pocisk — 02,00
Rudzki ............

— 57,00
Starachowice . ....... 62,50- 62,73
Zieleniewski - - 19,00
Żyrardów . ........................ ... . 17,25- 17,45

Bank Polski płacił dnia 13 września za:

dolary amerykańskie 8,88
funty szterlingów 43,30
franki szwajcarskie 171,75
franki francuskie 34,83
marki niemieckie 211,43
guldeny gdańskie 172,23
szylingi attstrjackie 125,50
liry włoskie 48,30

Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężne!
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 12 września 1927 roku.

Papiery procentowe.
(Kurs w procentach nominału).

8% oblig. miasta Poznania 90,60%

(Kurs w złotych).
5 proc. Pożyczka premj. serja II. 57,-

Akcje bankowe. !;

(Kurs w złotych za 1 akcję).
Bank Przemysłowców I—II em 1,55
Bank Związku Spółek Zarób. I-XI ent, 82-

Akcje przemysłowe.
(Kurs w złotych za 1 akcję).

Herzfeld Viktorjus I em. 49-
Dr. Roman May I-V em. 92,-
Pozn. Spółka Drzewna I-VII em l,-
Unja (dawniej Ventzki) I-III es kup,, 24,-
Wytwórnia Chemiczna I-VI em. -0,90

III IMIOSSSPIARK
wznowienie rozgłośnego arcydzieła francuskiej produkcji podług PIO7RA BENOIT,
W rolach głównych: Stuftos i Jaqsie ^eetetatn. (21855
Olbrzymia całośc W aitfft. wyświetlana będzie razem w 21/, godz, przedstawieniach



’S1,- w. ..DZIENNIK BYDGOSKI" środa, dnia 14 września 1927 r Nr. 210.

Napisowy wiersz tłusty 29 groszy, każde

dalsze s!owo 10 groszy. S cyfr - 1 słowo -

i, w, z, a = każde stanowi słowo.
SS1S1SE OGŁOSZENIA
Ogłoszenia większe pod niniejszą rubryką oblicza się na mm o 100% drożej.

Dla poszukujących posady 20 % zniżki. -

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

przed południem.

Polecam pa bar0so niski eh
eenseh i na dogodnych Tatuni:ach

zapłaty: . ,

Parowa ntłócarhie:

l ang. Carret Sons, SĆ^24 cała
ż 8 cepami i samowktadacżefń.

1 ,,FISther" 63X23 cala
z 8 ecpami i samowkładaeseni-

1 MŁanz,sMannheJmK i!Cr§20 cala
z 6 cepami.

1 ,,Weipert" nadająca sie
do zapędu motoro^^o, 63X13
eala z bi cepami.

L,oko mobtfe;
(przewoźną)

1 ang. Garret Sons, nom. 10 do
32-konna, 8 atm. papiecia,_rok
budowy 1908, eff. ca: 2^/28/35
H. P.

1 ang. Kttston ProetoiĄ, now.

36-konna, 8 atm. na.p,ie(ra,, jolę
budowy 1906, eff. ca: Ś6/46/52
HP

1 Nlebnum A Gutenberg; scm.
’

!-koma, 7 atm. pspjęeiaf.!rtk
budowy 1903, eff. ca: 12/18/18
HP

1 ,,Wolf44 do pary nrżegfz^oj:
nom. 32-konna, I(Tatra., napię­
cia, rok budowy 1916, eff. ca

26/33,48 H. P . . ... ... ... ... .... ..

Stacjonowane gofcompb?!e,
motory, maszyny parowe

i kotły:
1 ,,Lanz" stacjom dla pary prze­

grzanej 611/75/90 H. Ph rók bu­
dowy 1913.

1 ,,WoIP4 Magdeburg’, staejori. db
wyciągania, eff. 11/13/16 H. P. ,

rok budowy !?§S,, (padająca
się dla mleczarni itjjf).

1 kocioł oraz maszyna parowa
ea: 12 H. P. (nadająca się dla
mleczarni).

1 Ergoa!obiła 8 H. P.
1 Ergomohila 12 H. P.
1 ,,Benz44 Motor 6 H. P. na ży­

czenie przewoźny,
1 ,^Deutz^ Motor ió H. P,, sta­

cjom dla benzyny, benzolu
i ’

cp.
1 ,,Hansa44 Lloyd - Treeker, 25

H. P. dó młócenia,i do orki.

Prasy do słomy!
J ,,Wetger" kombinowana dla

drutu i sznura.

1 ,,Schulz11 kombinowana dla dru­
tu i sznura.

1 ,,Welge?11 samowiązaea t^lko
d!a szaura.

1 ,,Welger" samowiązaez tylko
dla sznura (dla mlóearnl mo­
torowej).

1 ,.Schulz11 snopy (stoma łama­
na) tylko dla dratu.

:lawa. Paul Seler

ul. Przemysława 23. (21159

,,Augustyna”
Pierwszorzędna praco­
wnia sukien i okryć. Pyó-
wadzona pod kierunkiem
b. dyrektryzy firmy Cy-
rus. Najnowsze ,pos?ada
żurnale. Ceny konkuren­
cyjne. Gdańska 114,I,, ptr.
(Tramwajem do rogu ul.
Chodkiewicza). - (Ż11S73

Zegarfci ,

używane, pod gwarancją,;
,,Universał", Sienkiewi­
cza 44. (F-11380

fióiSta
drewniane 15 zł, stoły 10
do 15 zł, łóżka dziecięce
8—16 zł, etażerki 18 zł.
,,UniversaI", Sienkiewi­
cza 44. (F-11389

KasSceSleS
szkolne kupuje, sprzedaje
i zamienia ,,Antykwftrnja"
Hetmańska 25. "

(21365

D!mnasłyka
dla pań, według- najnow­
szych systemów. Spe­
cjalne ćwiczenia dla dzie­
ci ze skrzywionym kręgo­
słupem. Wpisy przedpo­
łudniem. Gdańska 7, II

ptr. prawo. (F-11317

Fotsg ra!ja
legitymacyjna 70 gr, 6
pocztówek 3 zł, portret
2 zł poleca ,,Wiol", Sien­
kiewicza 44. (F-11367

Sprzedaż
drzewa opałowego na

składnicy przy dworcu
Rynarżewo w dniach śro­
dę i czwartek od godz. 9
przed poł. do 5 po poł.

(21396)

Forłepian
koncertowy krzyżowy krótki

czarny ,Schróderaa sprze­
dam, Kościuszki 50, pierw­
sze piętro nrawo. ĆF-113Ó9

Okazja!
Młyn wodno - turbinowy.

Sporzy tem 60 mórg pszennej
i/nsi, budynki masywne,

dobre konie, 5 krów,
martwy inwentarz nad-

kompletny, przy szosie,
blizko stacji z kompletnymi
zbiorami, cena 45.000 zt.

/wpięta połowę. Moc ma­
jątków na sprzedaż i do
"dzierżawy poleca jak ró­
wnież przyjmuję świeże
zgłoszenia Biuro ,,Pogoń11,
Dworcowa 80. telefon 1815.

Rower
wyścigowy na sprzedaż. —

Wechsler, Gdańska nr. 142
(21390 ś

Restauracja
jest z- powodu w’yjazdu za­
raz - tanio na sprzedaż. —

Wiadomość ul. Lenartowi­
cza 3. (21392

Ofcas]a!
Kamienica nowa i piękna
w’ pięknym miejscu Byd­
goszczy musi być sprze­
dana w kilku dniach z po­
wodu wyjazdu, wprost od
właściciela. Wiadomość ul.

Grunw’a!dzka 133 w sklepie
kolonjalnym. (F-11371

Mieszkania

składy, kamienice, majątki
ziemskie, wskaże biuro
,,Universal", Sienkiewicza
nr. 44. (F-11385

Wiatrak
dwugankowy, 15 mórg
pszennej ziemi, zabudo­
wania masywne, za 20.000
zł, wpłata 7.000 zł; oberża
o 5 pokojach z salą, 37
mórg dobrej ziemi, cena

20.000 zł sprzeda ,,Pośre­
dnictw’o", Hetmańska 25.

(21367

Dom
o 5 wolnych pokojach,
4 morgi ogrodu, za 14.000
zł sprzeda ,,Pośrednictw’o"
Hetmańska 25. (21366

Fiat
501, cztero osobow’y ko­
rzystnie na sprzedaż.

Zgłosz. do filji Dz. Bydg .

w Grudziądzu. (21375

Skład

kolonjalny z urządzeniem
i’towarem, 2 pokojami z

kuchnią tanio sprzedam
z pow’odu wyjazdu za gra­
nicę. Wiadomość, Gdań­
ska’31, II ptr. lewo, Wo-

łbszyk. (F-11321

Maszyna
do palenia kawy na 25
klg, na. sprzedaż. Gimna­
zjalna 1. II ptr. F-11381

Fabryka imeb!i
z maszynami i narzędzia­
mi zą 60,000 zł na sprze­
daż. Wiadom. Grundtke,
Bydgoszcz, Śniadeckich 33

róg Dworcow’ej. (F-11231

Domy
piekarnie, składy kolon-

jalne, spichrze zobszern.
zabudowaniami bez długu

w powiatowym mieście

korzy’stnie za 30.000 zł na

sprzedaż. Dworcowa 34.
Pry!. (21395)

Restauracja
w mnietszem mieście, sala,
strzelnica, ogród z kom-

pletnem urządzeniem do

odstąpienia. Korzystna
dla inw’alidy. Do objęcia
potrzeba 6—8000 zł. Kur­
natow’ski, Ogrodowa 2.

(F-11393

Marmonipau
(katarynka) 66 cm szero­
ka, 6l’ cm wysoka, w bar­
dzo dobrym stanie jest
tanio na sprzedaż. Wiad
Scbmidtowa, Toruń, ul.
Św. Jorzego 79. (21374

GberżS’kotonjalka
do tego 15 mórg dobrej
ziemi, zabudowania mas.,
1 koń, 1 źrebiec, 2 sztuki

bydła, przy tartakach i sta­
cji, cena 18.000 zł, W’płaty
13.000 poleca Kurnatowski,
Ogrodowa 2. (F-11394

Dom
w Solcu Kuj. o trzynastu
ubikacjach, 2 pokoje i kuch­
nia zaraz do objęcia, cena

10.000 zł. Wiadomość Byd­
goszcz, uł. Świętojańska 6,
Barszczewska. (F-llSflB

Sprzedam
sztućce srebrne. Dr. B. War­
mińskiego nr. 17, P!ińska.

(F-I1360

Skład
bław’atów i krótkich odstą­
pię na prow’incji, ruchliwe
miasto, w rynku, lub przyj-
mę spóinika. Spieszne oferty
pod ,Skład 5" do fil.ii Dz.
Bydg. Dworcowa 2. (F-11312

Wie!ki wrybśr
nowych zleceń w mająt­
kach wiejskich, młynów,
fabryk, interesów;harseno­
wych rozmaitych typów
poleca do nabycia ,,Stella"
Dworcowa 64. (F-11400

S80 ataórg
pszenno-buraczanej ziemi
z żywym i martw’ym in­
wentarzem. zabudowanie
I kl., cena 80.000 zł, wpł.
40.000 zł poleca .,Stella"
Dw’orcowa 64. (F-11399

Skład
z mieszkaniem, nadający
się na wszelkie branże do

odstąpienia, zarazem lada
na sprzedaż. Warszawska
nr. 15. F-1I377

Dom
I piętr. w tsm piekarnia
wolna, zaraz do objęcia,
cena 18.000 zł. Dom I piętr.
w tem 3 składy z rzeźni-
ctwem z elektrycznym za­
pędem, cena 25.000 zł i
dużo innych na korzyst­
nych W’arunkach poleca
,,Stella" Dworcowa 64.

F-11398

Kuplo
dom z ogrodem w Byd­
goszczy, wpłaty 9000 zł.
Drażkiewicz, Dworcow’a 98

F-11395

Kał!owy piecyk
kupie. Poniński, Gdań­
ska nr. 7. (F-11316

K222JS

Student

Uniwersytetu Warszawskie­
go, przygotowuje do szkół,
udziela korepetycyj w za­
kresie 8 klas. Specjalność
matematyka. — Kotlicki.
Pomorska 65. (F-11307

E’tsA?’Sl

Poszukują
panią celem odwiedzania
prywatnej klienteli za do­
brem w’ynagrodzeniem. Tan
Wiśniewski, Bydgoszcz, ul
Dworcowa 31a. (F-11388

Kucharka
i służąca, najchętniej które

pracowały w restauracji od
15. 9 . potrzebne. Wechsler.
Gdańska 142. (21389

Służąca
z dobremi świadectwami,
znająca się dobrze na goto­
waniu potrzebna od 15 bm.
Pilaczvńska. Gdańska 163.

(F-11391

Stałą posadą
po wyuczeniu fotografo­
wania" udziela ,,Wiol", ul.

Sienkiewicza 44. (F-11366

Dilewcsą
najchętniej z wioski, do
iat 16, dla robót domo­
wych, potrzebne zaraz.

Wyborska, Bydgoszcz, ul.
Gołębia 31. (21370

Ekspedientka
pozostająca bez pracy po­
trzebna na dzień targowy
do pomocy. Skład bław’a­
tów O. Neuman, Wełn.

Rynek 8. (21360

Pomocnik

fryzjerski dzielny zaraz

potrzebny. Podwale 2 ,

Płac Kościeleckich. (21062

Chłopak
do posyłek, któr.y ma chęć
później wyuczyć się sto­
larstwa może się zgłosić.
Szymański, mistrz stolar­
ski, Chwytow’o 16. (21353

Krawcowa
potrzebna zaraz. Generała
Bema 4, ptr. Schonke.

21323.

Poszukuje
osoby do pielęgnowania
chorej. Tylko starsza o-

soba zechce się zgłosić.
Warunki bardzo dobre.

Oferty pod ,,Kawaler 4711
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2. (F-11318

Dziewcss?łsa
lat 14-16, do dziecka

rocznego oraz posług do­
mowych p )trzebna. UL
Dworcowa 18 b, III ptr.
prawo. (F-11356

muraUs!ka
młodsza siła z znajomo­
ścią księgowości i pisa­
nie na maszynie, do biura

technicznego potrzebna.
Zgłoszenia do filji Dzień.

Bydg. pod ,,R. R . 6".
(F-11387

Poważniejszy
interes finansowo ’ han­
dlowy przyjmie jeszcze
dwućh dzielnych, posia­
dających własną inicjaty­
wę, kupców koresponden­
tów polsko - niemieckich

obeznanych sprawami są-
dowemi względu’6 podaf-

kowemi, hipoteeznemi,
parcelacyinemi, akcyjne-
mi, spófdzielnemi zaraz

lub później. Wyczerpu­
jące oferty upraszam pod
,Stała posada” do Dzień

Bydg. (21358

Poszukuje
panienki inteligentnej ja­
ko pokojową, która umie

prasować cerować i lubi

porządek na cały dzień

jako prz_ychodnia. Ulica
Śniadeckich nr. 52 a, ptr.

F-11357

Kusfespz-karsss e!karz

potrzebny zaraz. Zgłosze­
nia osobiście przyjmuje
,_,Carmel" fabryka cukrów
i czekolady, Dworcowa 65

(F-11389

Chłopca
do posyłek poszukuje B.
Noworacki, Pomorska 59.

(F-11372

Służąc !
umiejąca cioorze gotować
(bez spania) może się za­
raz zgłosić. Fichtner, ul.

Fredry 7. (F-11370

Fotograf
z własnym aparatem po­
trzebny. ,,Wiol", Sienkie­
wicza 44. (F-11365

SfemetypSstRe
polsko niemiecką biegłą
poszukuje większe biuro
od zaraz. Zgłoszenia pod
,,Biegła" do Dzień. Bydg,

21357

Młynarza
dzielnego, samotnego, o-

beznanego z motorem są-
cym natychmiast poszu­
kuję. Oferty z podaniem
pensji i odpisem świa­
dectw do Kamiński, Sta­
rogard, Halera 18, (21891

Chłopiec
do posyłek może się zgło­
sić do biura przy ul. Ja­
giellońskiej 22. 21502

Tapicerzy
młodsi lecz samodzielni na

kluby i kanapy, na pracę
stałą tygodniową lub akord,
mogą się zaraz zgłosić. —

T. Wacławski, Chełmno,
ul. Grudziądzka 2. (21401

Zaraz
potrzebna dobra uczciwa
służąca do wszystkiego,
umiejąca gotować, Tylko
z dobremi świadectw’ami
zgłaszać się 14 b. m . od

godz. 16 do 18 Florjana f}
parter prawo. (21378

Służąca
i parobek potrzebni za­
raz. Senatorska 30. 21368

Służąca
um,iejąca gotow’ać może
sie zgłosić. Dw’orcowa 32,
II’ptr. 21387

Panna
z zamiłowaniem do dzieci,
posiadająca bardzo dobre
świadectwa, poszukuje po­
sady od 1. X. najchętniej
na majątek. Zgłosz. pod
,,R. D.K do Dziennika Byd­
g,oskieg,o. (F-11401

Prof. łuljusz Marso
długoletni profesor Kra­
kowskiego Konserwator­
ium, kierownik artystycz­

ny pierwszej polskiej
szkoły Operowej w War­
szawie, artysta scen za­
granicznych udziela lekcji
śpiewu tylko w czwartki
piątki i soboty. Adres
Śniadeckich nr. 1 . (21377

EEE31
Pśmieo

do owocu przy ul. Dwor­
cowej do wydzierżawienia
zaraz. Zgłoszenia do filji
Dzień. Bydg. ul, Dworcowa
nr. 2 pod ,,Owoc". (F-11376

Poszukuję
do wydzierżawienia hotel,
kawiarnię, restaurację, ka­
baret, bar lub probiernię.
Oferty do filji Dz. Bydg .

Dworcowa 2 z podaniem
warunków pod ,,Gdańsk11.

F-11319

Poszukuje
ubikacji 1-2 pokoj. na

pracownię. Łaskawe zgł.
do filji Dz. Bydg . Dwor­
cowa 2 pod ,Pracownia”.

F-11320

NowołeAcy
proszą pp. właścicieli do­
mów o wynajęcie mieszka­
nia 2 lub 3 pokojow:ego w

śródmieściu. Zapłacę dzier­
żaw’ę z góry i przeprowa­
dzę remont. Łask, zgłosz.
proszę pod , M. S, li.’1 do

filji Dzień. Bydg. Dworco­
w’a nr, 2. (F-11369

Mieszkania
na dogodnych warunkach

od 1—5 pokoi wskaże

,,Ostoja" Król. Jadwigi 4.
F-11386

Mieszkanie
jest zaraz do wynajęcia.
Adres wskaże Dzień. Bydg .

(21397)

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią wska­
że ,Universal”, Sienkie­
wicza 44. F-11382

Mieszkania
1-5 pokoj. poszukuje
Dzierżawa podług ugody.
Of. Grundtke, Bydgoszcz.
Śniadeckich 33, róg Dwor­
cowej. F-11368

gt pokoi, ą
Pokoju

skromnego, niekrępującego
poszukuje urzędnik. Zgłosz
do Dz. Bydg . pod ,Sród-
mieścia11. (21373

Krawcowa
poszukuje skromnie ume­
blowanego pokoju, naj­
chętniej na parterze. Zgł .

do filji Dzień. Bydg. pod
,,H. G. 2". (F-11375

2 pokaja
umeblow’ane. Aleje Mic­
kiewicza l, II ptr. prawo.

(F-11364

Pokój
ładny dla pana lub panien­
ki do wynajęcia. Śniadec­
kich 25, III ptr. 21366

Pokój
do w’ynajęcia. 3 Maja 5,
podw. lewo. F11392

Go nabycia w administracji,,Dziennika Bydssskiego°
Bydgoszcz, ulica Poznańska 30

powiat!! bydgoskiego i wyrzyskiego oraz części powiatów
chodzieskiego, szubińskiego, inowrocławskiego i rypińskiego
wchodzących w skład całego okręgu Dyrekcji Poczt i Telegrafów
w Bydgoszczy, z podaniem powiatu, sądu, prokuratury i poczty.

Cena 3,50 Zł, z przesyłką pocztową 3,70 zł, za zaliczeniem

4,30 zł. 19776

P. K. O . Poznań 203713.

Pokój
umebl. dla 2 lub 1 pana
do wynajęcia. Pomorska
nr. 22-23, II ptr. prawo.

F-11397

Pokój
umebl. ewtl. dla 2 panów
do wynajęcia. Sienkiewi­
cza 8, III ptr. lewo.

K-11403

Pokój
skromny dla subloka­
tora. Chwytowo I3a,
I ptr. praw’o. 21370

Pokój
elegancki do wynajęcia.
Dw’orcowa la, I ptr.

F-11390

Pokój
de’"’rze umebl. do wyna-
ję;,i a. Gdańska 53, II ptr.
Dobratz. F 11363

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Warmińskiego 3, 11

F-11383

Pokoju
umeblowanego poszukuje
urzędnik od 15. IX. Zgł .

do filji Dz. Bydg. Dw’or­
cowa 2 pod ,,40". (F11396

Pokój
umeblowany z utrzyma­
niem lub bez dla pana
albo ucznia ze szkół do

wynajęcia. Chopina nr. 7 .

F-11402

Pokój
umeblowany z używaniem
kuchni poszukuje zaraz

małżeństwo. Spieszne zgł.
do filji Dz. Bydg ., Dwor­
cowa 2 pod ,,P. 300".

(F-11374

Ej!2S!iDI

Dla
panny lat 20, przystojnej,
muzykalnej, posiadającej
kamienicę i skład bława-
tów’poszukuję partji. Piotr
Mrówka, Bydgoszcz Gdań­
ska 24. (21333

D!a
ładnej panienki lat 17, po­
siadającej własne przed­
siębiorstwo handlowe po­
szukuję partji. Piotr

Mrów’ka, Bydgoszcz Gdań­
ska 24. (21382

D!a
wdówki młodej przystoj­
nej posiadającej majątku
200.000 poszukuję odpo­
w’iedniej partji. Piotr
Mrówka Bydgoszcz Gdań­
ska 24. (21381

Dla
eleganckiej panienki wy­
kształconej, muzykalnej,
posiadającej gotówki30000
poszukuje odpow’iedniej
partji. Piotr Mrówka, Byd­
goszcz Gdańska 24. (21384

D!a
w’dowy lat 55 posiadającej
kilka realności w dużem
mieście poszukuje odpo­
wiedniej partji. Piotr
Mrówka, Bydgoszcz Gdań­
ska 24. (21385

D!a
Niemki ewangieliczki po­
siadającej wilę i 30.000 zł

poszukuję odpowiedniej
partji. Piotr Mrówka, Byd­
goszcz Gdańska 24. (21386

Pamiętaj,
że przyszie powodzenie
tw’oje zależy przedew’szy-
sfklm od dobrego ożenie­
nia się lub zamążpójścia,
Jeżeli nie masz odpo­
wiednich znajomości, udaj
się z całem zaufaniem do

największego w Polsce biu­
ra pośrednictwamałżeństw
,,Matrymonjum" w War­
szawie ul. Nowogrodzka 36
Na każde listow’ne zgło­
szenie natychmiast wysy­
ła się kilkadziesiąt sto­
sownych ofert, szczegóło­
we informacje i fotogra­
fię pragnących wyjść za-

mąż lub ożenić się osób.

Posiadamy setki listów
dziękczynnych za usku­

tecznione małżeństwa.
Warunki przystępne. Ści­
sła dyskrecja zagwaranto­
wana. (18175

,,M. N.”
List otrzymałem proszę
o adres. (F-11315

Pożyczki
100-250 złotych na krótki
czas wysoki procent, po­
szukuje właściciel składu.
Łask, oferty do filji Dzień.

Bydgoskiego pod .,Pewne
zabezpieczenie". F-11384:

Ostrzegam
wszelkie osoby przed roz­
siewaniem plotek w prze­
ciwnym razie będę surowo

do odpowiedzialności po­
ciągał. Maksymiljan Mą-
czyński, mistrz rzeźbiar­
ski, (Okolę) Grunwaldzka
nr. 135. (21369

Mężczyzna
lat 32, z powodu braku

znajomości pań poszukuje
na tej drodze tow. życia.
Niewiasty w odpowiednim
wieku, (w’dówki i rozwód­
ki nie wykluczone) które

mają zamiar poświęcić
się rolnictwu zechcą ’na­
desłać oferty do filji Dz.

Bydg. Dworcowa 2, pod
,Pomoc kupna nr 9999”.
Jednakow’oż pożądan_y

jest majątek conajmniej
15.000 zł. celem wspólnego
kupna gospodarstwa rol­
nego. (F-11302

Wspólnika
z gotówką 2000 zł. przyj-
mę zaraz. Of. pod ,Do­
brobyt11 do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2. F-11378

Cebu!!ka kwiatowa
(holenderska), najlepszej
jakości, poleca po cenach

umiarkowanych, Bohme
T, z o. p . Bydgoszcz, ul.

Jagiellońska 57. Na żą­
danie wysyłamy cennik.

(20592

Cobe!iny
oraz wszelkie artykuły
tapicerskie po cenach

konkurencyjnych poleca
w wielkim wyborze U.
Dykert, Bydgoszcz, Długa
nr. 45, telefon 1934. (20467

Ł-------- ------

Inteligent, dyplomowana

akuszerka
i masażystka z dyplomem

kliniki krakowskiej, 17 lat

praktyki samodzielnej
poszukuje posady
w szpitalu. Miejscowość
obojętna. Łask, oferty do
Dz, Bydg. pod ,Dyplo­
mowana”.
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Hipoteki
reguluje z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

Sł. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, u!. Cieszkowskie­
go 2. Telefon 1304. Dłu;
letnia praktyka. f

Majątki
ziemskie, gospodarstwa i

młyny poleca .Polonja"
Bydgoszcz, Dworcowa 17,
tel. 698. Nowe zlecenia
pożądane. (17443

f§^ PaŁECES!fl8^

Walizki
Torebki damskie

ostatnia nowość, nes-

sesery, manicury, teki
do akt, teki szkolne, port-
fę’e, portmonetki, plecaki,
parasole, laski, zawsze w

wielkim wyborze po ni­
skich cenach poleca (dla
odsprzedających wysoki
rabat) specjalny magazyn
wyrobów skórzano-galan-
teryjnych (11627

Zygmunt Musłał,
Bydgoszcz,

Długa 32. Tel. 1133.

Tupety
wielki wybór, niskie ceny
Pomorska 8. (4747

Rowery
lepszych fabrykatów! —

. Wanderer”, .Brennabor”
i innych mark poleca po
niskich cenach Ernst Jahr,
Dworcowa 18b. (6873

Broń
myśliwską i sportową oraz

doborowe naboje kupuje
się najkorzystniej w firmie
,Hnbertas’ Bydgoszcz,
ul. Grodzka 16 (róg Mosto­
wej) Telef. 652. Warsztaty
naprawy broni. (19896

?-ł-1

Książnica Samokształcenia,
Kordeckiego la, I piętro
poleca książki szkolne nowe

i używane do w szystkich
szkół. Zamiana, kupno
i sprzedaż, Dojazd tram­
wajami. Zaroiejscow.pocztą.

(91078
Z!"’t-.,;? S S,i1"?!

"

Ważne ; ,?­
dla pań. Mam zaszczyt
zawiadomić Sz. Klijentelę
że przy mojej Pracowni
Sukien i okryć damskich

otworzyłam także praco­
wnię kuśnierską przyjmu­
ję, wszelkie reperacje fu­
ter, przeróbki i zmoder­
nizowanie futer etc. pod
gwarancją pierwszorzę­
dne wykonanie. F-a Chic
Parisien, Pracownia Su­
kien Damskich. Ulica
Gdańska 157, II p. front.
Telefon 838. (21186

Książki szkolną
kupuje, sprzedaje i za­
mienia ,,Antykwarnia",
Hetmańska 25. (20708

Meble
jadalnie, sypialnie i różne
meble w wielkim wyborze

od najwykwintniejszych
do pojedynczych, najta­
niej i najdogodniej sprze­
daje Zieliński, nl. Śniade­
ckich 43. (F-11330

Panowie!

Najbardziej zniszczoną
garderobę czyści, reparu­
je, przerabia starannie

najtaniej ,,Efeonomja" Dra
Em. Warmińskiego nr. 15.

F-11335

S stolarzy
polecają się do wykony­
wania prac przy budowie
młynów oraz wszelkie
reperacje. Of. pod ,D. B.’
do Dz. Bydg. (21313

B!ale piece
kaflowe sprzedaje na roz­
biórkę Klinika Dr. Króla,
Plac wolności 5.

Rezydencja
przy Grudziądzu, w cudnej
okolicy położona, bardzo
dobra komunikacja z Gru­
dziądzem, dom murowany,
6 pokoi, kuchnie, duże yfe:
randy, chlew, sad owocowy
5 mórg roli, żywy i mar­
twy inwentarz, zamieni na

dom w mieście. Przy
sprzedaży będzie cała nie­
ruchomość wolna. Zgło­
szenia do filji w Grudzią­
dzu pod ,Rezydencja4.

Meble
na sprzedaż. Garbaiy I(b
sklep w podwórza. 21345

Mierzwa
stałe do oddania. Dwor­
cowa 47. F-11293

Wielki wybór
folwarków, kamienic, mły­
nów, gospodarstw mniej­
szych i większych poleca
i przyjmuje nowe zlecenia
Biuro Centralne Dworco­
wa 69 Nowakowski,

F-11275

Wytworną toaletą
o trzech owalnych kryszta­
łowych lustrach, forniero-
waną Bciredsian walnut"
cacko, sprzedam za 325 zł.

byle zaraz. Również umy­
walkę z lustrem i płytą
marmurową za 520 zł.
Handlarze i pośrednicy wy-
kluczeni. Chodkiewicza 38,
parter lewo. (21307

Narządzie
kowalskie jak nowe w

komplecie, zaraz na sprze­
daż. Kościelski, Dąbrówka
poczta Gorzuchowo, pow.
Chełmno. (21287

Majątki
ziemskie, gospodarstwa,
młyny wodne, parowe,
kamienice, wille, wteresa

handlowe, różne polecenia
przyjmuje świeże zlecenia
biuro ,Pogoń’ Dworcowa
nr. 80, tel. 18-15. Na od­
powiedź proszę znaczek

pocztowy.

Kolonjalką
z restauracją, handel zbo­
ża, węgla, 50 mórg ziemi
tanio sprzedam łnb wy­
dzierżawię. Kryger, For­
don, rynek. (11162

Dom

masywny, piętrowy, ładny
widok na Wisłę sprzedam
tanio. Kryger, Fordon,
rynek. (11163

Dwupiętrowy
murowany, ładny, duży
o dwu frontach nowocze­
sny dom (kanalizacja, gaz
elektryczność) z powodu
stosunków rodzinnych

tanio sprzedam
Miejscowość kuracyjna.
Dom w dobrym stanie,
bez długów, przynoszący
400 zł. miesięcznego do­
chodu. Cena 36 tys. zł.,
)otrzebne 28 tys. wpłaty,
nowrocław, ul. Sw. Du­

cha 83, właścicielka domu.
21063

Majątek
820 mórg, do tego młyn
wodny z kompletnym ży­
wym i martwym inwen­
tarzem, sprzedam natych­
miast za 280000 zł. wpłaty
150 tys. zł. Lubiewski,
Toruń, Św. Jakóba 17, Te­
lefon 847. 20060

Zakład
fryzjerski damski i męski
sprzedam za 4500 zł. Wia­
domość w Dzień. Bydg.

(21349)

Gościniec
42 mórg pszennej ziemi,
budynki murowane 25.000
zł sprzeda Biuro Central­
ne Dworcowa 69, Nowa­
kowski. (F-11342

500 mórg
dobrej ziemi, budynki mu­
rowane 120.000 zł sprzeda
Biuro Centralne Dworco­
wa nr. 69, Nowakowski.

F-11341

Powózka
wyjazdowa dos a dos na

sprzedaż. Petersom 4, La­
kiernia. F-11303

2 domy
I piętrowe z ogrodem za

8 000 zł. sprzeda ,Reno­
ma4, Pomorska 1. F-11339

Hotel
trzypiętrowy, z kompłet-
nem urządzeniem, do tego
samochód, w małem mie­
ście na Pomorzu, sprze­
dam. Cena 33.000, wpłaty
20.000 .

- T. Świniarski,
właściciel, Kowalewo, Po­
morze. (21324

Bufet
i kredens dęb. for. lub ca­
ła jadałka tanio na sprze­
daż. Szymański, Chwyto­
wo 16. (21354

Skład
przy nl. Dworcowej 3.500 zł

sprzeda ,Renoma’1, Pomor­
ska 1. ’ (F-11361

Gospodarstwa
32 morgi pszennej ziemi
z dobremi zabudowania,
mi i kompletnym inwen­
tarzem, żywym i martw.,
prywatne, 16,000 zł. — 29
mórg pszennej, buracza­
nej ziemi, zabudowania
masywne, 2 konie, 3 kro­
wy, martwy kompletny.
Strączek, Łąsko Małe,
poczta Wierzchucin, pow.

ydgoszcz. (F-11354

1 ’ Ubranie
frakowe na małą, szczu­
płą figurę tanio na sprze­
daż. Św. Jańska 4, part,
prawo. (F-11327

Gospodarstwo
50 morgowe do wydzier­
żawienia za. 5.000 zł. -

Restauracja z pełnym
wyszynkiem 5000 zł. —

Gospodarstwo, 18 mórg,
sprzedam za 8.000 zł.

Zgłosz. do Dzień. Bydg .

pod ,,R. G . 340" (21345

Dom
z ogrodem od 5000 zł. po­
leca Klaibor, Dolina 17.

21337

Rower
w dobrym ątanie na sprze­
daż. Wiad. Krasińskiego
nr. 9 . Wieczorek. F-1I310

BacznodC!

Kupno okazyjne! 1 para
nowych półszorków wy­
jazdowych na sprzedaż.
Szwederowo, Leszczyńskie­
go 6. (21327

Samochód
Mathis, landolet, 6 osob.,
6/20 KM., zaraz na sprzedaż.
Nowak, ul. Śląska nr. 5 .

0(21333

Dobrze utrzymaąa
szafa szklana na sprzedaż.
Błonia 23, li piętro, lewo.

(21329

Rower
męski na sprzedaż. Gar-
bary 31, I ptr. w podwó­
rzu. (21312

Wózek
dziecięcy jak nowy na

sprzedaż. Gen. Bemma 3.
Kwiatkowski. (21316

Szukam
dla poważnych kunców
folwarków, gospodarstw,
młynów i innych objek-
tów. Sokołowski, Plac
Wolności nr. 2 . (F-11238

Kuplą
maszynę do pisania ,,Re­
mington" lub ,,Adler", -

Zgłosz. do Dz. Bydg. pod
,,Maszynę 555" (21341

SOłS
l,ekcje

gry fortepjanowej, kurs

niższy, średni, wyższy.
Niezamożnym zniżki. Prof.
Jezierska, Sienkiewicza
nr. 18. (21216

,,Matura"
Koedukacyjne Kursy Do­
kształcające. Chwytowo 12

Zapisy Cieszkowskiego 20
H piętro lewo. F-1107(

Udzielam
lekcji na skrzypcach do­
kładnie i skutecznie o ka­
żdej porze. Lekcja 1 zł.,
ul. Jagiellońska 46-47. Go­
dziny przyjęć od 5-ej do

i/oS-ej wiecz. (21314

SFBFH

Chcesz otrzymaj posadą
musisz ukończyć kursa
fachowe korespondencyj­
ne profesora Sekułowicza,
Warszawa, Żórawia nr. 43.
Kursa wyuczają listownie:
buchalterji, rachunkowoś­
ci kupieckiej, korespon­
dencji handlowej, steno­
grafii, nauki handlu, pra­
wa, kaligrafji, pisania na

maszynach. Po ukończe­
niu świadectwo. Żądajcie
prospektów. (20175

Cukiernika

samodzielnego poszukuje
zaraz Kawiarnia Royal.

F-11833

Fryzjer
pomocnik, młodsza siła

potrzebny zaraz. Wojtkie-
wiczowa, Kcynia. F-11343

Posługaczka
potrzebna. Cieszkowskie­
go 21, parter. F-11344

Uczennica
uczciwa i snmienna może

się zgłosić. B . Kuczyński,
Dworcowa 93. F-I1351

Uczeń
krawiecki może się zgło­
sić. Matejki 7, I ptr. le­
wo. F-11362

Pracowników
i pracownice z pensją ty­
godniową 15-20 zł. po­
szukuje Jónit, Krasińskie­
go 14. F-11359

Wolontariusza
lub młodszego pomocni­
ka przyjmę zaraz przy
wolnym stole i stancji.
Zgł. piśmienne z dołą­
czeniem świadectw, któ­
rych się nie zwraca. St.
Mądry, skład kol., restau­
racja i krótkie żelazo.

Kłecko. 21311

Ślusarzy
uczniów i chłopców do

pracy poszukuje Fabryka
Wyrobów Metalowych

,,Sport", ul. 3 Maja 19.
(21338

Gospodyni
do samotnego pana, po­
trzebna z kaucją 300 zł.

Zgłosz. pod ,,Gospodyni
345" do Dz. Bydg . (21344

Młodszego
pomocnika, biegł, w pol­
skim i niemieckim, po­
trzebuję do mego składu

kołonjalno - materjainego
i wyszynku od 15 bm.
lub 1 października. A.
Kistowski, Wejherowo,
Pomorze. (21310

Słiiłąca
do wszystkiego z dobrem
gotowaniem i tylko z do­
bremi świadectwami, mo­
że się zgłosić między 2
a 4 po południu. Ul. 20
Stycznia 35, I piętro.

(21315

Dzielnego
pomocnika fryzjerskiego
i fryzjerkę poszukuje Za­
kład Fryzjerski, ul. Ku­
jawska 119. (F-11326

Pedmistrza
i murarzy poszukuję. R.

Łaganowskl, budowniczy,
nl. Gdańska 102. (21372

Panienki
bardzo umiejętnej w ro­
bieniu pończoch na okrą­
głej maszynie damskiej,
poszukuję. Jedzenie i spa­
nie w miejscu. Fr. Błoch,
Gniew, Pom. (21308

Pomocnik
szklarski, dobrze obezna­
ny w oprawie wielkich
obrazów, zaraz potrzebny.
Marta Gdaniec, Koście­
rzyna, skład obrazów.

(21309

Szwajcar
potrzebny zaraz do 45
krów. Oferty składać pod
adresem Majątek Góry,
poczta Skulsk, telefon 12.

F-11262

Czeladnik
piekarski który umie

wszystkie praee cukierni­
cze, siła fachowa prowa­
dząca samodzielnie, może
się’ natychmiast zgłosić.
Piekarnia i Cukiernią Jó­
zef Nierzwicki, Więcbork,
Hallera 13. (21243

Robotnik
może się zgłosić, ul. Na-
kielska 85. 21236

Dwucli rymarzy
na ezas kampanji poszu
kuje Cukrownia Nakło. Po­
żądani tacy, którzy praco­
wali w cukrowniach. Zgł .

do Dyrekcji Cukrowni.
21229

Poszukuje
zaraz lub od 15 bm. młod­
szego dzielnego ekspe-
djenta. Do zgłoszeń nale­
ży dołączyć odpis świa­
dectw, fotografję i życze­
nie pensji przy wolnem
utrzymaniu. Równocześ­
nie przyj me ucznia, syna
uczciwych

’

rodziców, z

dobremi Świadectwami
szkolnemi do mego skle­
pu towarów kolonj-delik.,
restauracji i winiarni. A,
Filarski, Chełmno (Pom).

21223

CzeladnlBc
stolarski i kilku uczni

mogą się zaraz zgłosić.
Łochocki, mistrz stolarski
Łobżenica pow. Wyrzysk.

(21221

Starszy cukiernik

pierwszorzędna siła może

się zgłosić wraz z odpi­
sami świadectw zaraz Jó­
zef Kosicki, Nakło, cu­
kiernia. (21226

Potrzebna
nelęgniarka na wyjazd,

isińskiego 14, parter,tego 14,
F-11352

Potrzebna
zaraz przychodnia dziew,
ezyna do dziecka. Dwór,
cowa 13 I p. pr. (F-11329

Bednarz

specjalista na zestawianie
beczek do masła poszu­
kiwany. Zgłosz. należy
skierować do eksp. ,,Zie­
mi MichałowsKiej" w Bro­
dnicy pod nr. 6480. (2144

Początkującą
silę biurową poszukuję.
Oferty pisemne z dołą­
czeniem świadeetw. M,
Szarzyński, Poznańska 29.

(21342)

Na wieś
poszukuję służącej lubią,
cej dzieci i umiejącej go­
tować do dwojga osób z

rocznem dzieckiem pożą­
dane dobre świadectwa.
Wiadomość Chrobrego 1
I piętro. (F-11353

Dziewczyna
skromna potrzebna do
rac domowych. Dra Km.

"armióskiego 15 ,,Eko-
nomja". (F-11334

Potrzebna
zdrowa dziewczyna do

prac domowych i do pra­
nia na przychodnie. Ciesz
kowskiego róg Pomorskiej
Prasowa!nia. (F-1133(

Czeladnik
piekarski młody potrzeb
ny. Of. z pod. pretensji
do filji Dz. Bydg ., Dwor­
cowa 2 pod ,,Piekarz 88",

F-11349

Uczefi
piekarski który się już
piekarstwa uczył, może się
zgłosić do piekarni Ra­
cławicka 24. (F-11348

Potrzebne
)anienki do szycia sukien
ezuicka 4, front, II. piętro.

(21328

Bodowita
Francuzka poszukiwana do

lekcji w mojem mieszkaniu.

Zgłoszenia pod ,S. F. N .4
do Dz. Bydg. (F-11311

D!a domokrążnych
korzystne artykuły do od
dania. Gdzie, wskaże Dz.

Bydg. (F-11S58

Młodsza

dziewczyna potrzebna zaraz.

Kiałka, Jagiellońska nr. 5"
w podw. lewo parter. (2ir

Poszukują
2 zdunów do stawiania pia
cy kaflowyc,h. Jan Suchom
ski, mistrz zduński, Pod
Blankami 18, parter. (21351

Panna
z wioski, z lepszej rodziny
poszukuje posady u lepsze­
go państwa od 15-go lub
zaraz s szyciem, do dzieci
lub jako pokojowa. Zgłosz.
do filji Dz. Bydg . Dworco­
wa 2 pod ,506”. (F-11304

Ekspedientka
poszukuje posady z utrzy­
maniem, branża obojętna.
Spieszne oferty do filji Dz.

Bydg. ul, Dworeowa 2 pod
,J. 33% (F-U396

Pani
inteligentna, wykształco­

na, znająca doskonale
wszelkie prace gospodar­
stwa domowego, przyjmie
posadę jako zarządczyni
lub dó wyręczenia pani

domu. Przyjęłabym
także posadę w aptece lub
drogerji. Znajomość ję­
zyka polskiego, niemie­
ckiego oraz francuskiego.
Adres: Stefanja Żurkiewi-
czówna, Dom Towarowy
Seelert, Wyrzysk. (31228

Bilansista
książkowy żonaty lat 34,
który ukończył praktycz­
ne kursy hnchalteryjne,
oraz kurs pisania na ma­
szynach 6 systemów, po­
siadający wykształcenie
6 kl. gmin., wypożyczy
2000 zł. lub złoży jako
kaucją za niskiem opro- ,

centowanlem celem uzy- ,

skania stałej posady biu- i

rowej. Zgł . do Dz. Bydg .

pod ,Bilansista llS’.
21114

ItelsSiT^ ’

dobremi świadectwami, ,

?ykwintną kuchnią obe-
nana w pieczywie, zapra

wianiu konserw, w ho-
lourii drobiu poszukuje od

, X. posady u samotnego
tana, probostwie lub ma-

ątku w mieście albo na

r”si. Oferty pod ,,B. J . 130"
lo Dz. Bydg. (21180
----------- :-------- ;------ ra:—

Poszukuję
m?ady jako zastępca go­
spodarza rolnego lub za

sekwestora. Zgł. do filji
Iżien. Bydg . Dworcowa 2
)od ,,Zastępca gospoda­

rza11. (F-11337

Gospodyni
,vdow?., poszukuje posady,
Hofmanowa, u p. Graszka,
Kątowo, pow. Lubawa,
Pomorze, (21320

KBZ!Enrawy H
Do wydzierżawienia

natychmiast w Mroczy,
Plac Wolności interes z

dwoma wystawnemi okna­
mi. Do interesu należy
mieszkanie wraz z piwni­
cą. Interes nadaie się
najlepiej na skład kolon-

jainy. Zgł . proszę skie­
rowań do Fr. Dobrowol­
ski, Więcbork. (2i224

Dzierżawa
240 mórg korzystnie od­
da ,Renoma”, Pomorska
nr. 1. (F-1S340

Restauracja
z mieszkaniem od 1 X.
u właściciela do wydzier­
żawienia. Toruń, Cheł­
mińska Szosa 74, I ptr.

(21319

Piekarnia
zaraz do wydzierżawienia.
Adres wskaże filja Dz.

Bydg. (F-11328

Mieszkanie

składające się z sześciopo­
kojowej willi, budynku z

garażem i dużego owoco­
wego ogrodu, wydzierżawię
bez kosztów, lecz za czyn­
szem z góry. Wilczak, od

tramwaju 12 minut. Zgło­
szenia do Dz. Bydg. pod
,X. Y. Z .4 do połowy
września. (21240

Zamiana
Toruń na Bydgoszcz 4

pokojowe mieszkanie z

wszelkiemi wygodami na

Bydgoskiem Przedmieściu
zamienię na 4-5 pokojo­
we w Bydgoszczy zaraz

lub później. Kto, wskaże
Dz. Bydg. (F-11123

Poszukują
4-5 pokojowego miesz­
kania wprost od gospo­
darza płacę czynsz z gó­
ry i obejmę remont. Zgło­
szenia pod” ,Rzemieślnik4
do Dz. Bydg. Tylko śród­
mieście. 20997

Poszukują
zaraz 3-5-pokoj. miesz­
kania. Adres wskaże filja
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

F-11314

Kto odstąpi
1-2 pokoje z kuchnią za

wynagrodzenie dęb. biurko
lub toaletkę damską. Ot
pod ,,Wynagrodzenie" do
Dz. Bydg . (21331

K POKOJE’SI
Pokój

umebl. z calem utrzyma­
niem od 1. 10. do wyna­
jęcia. Grodzka 18, I ptr.
przy Mostowej. 2133J

1-2 pokoi
umeblowanych z używa­
niem kuchni poszukuje
bezdzietne małżeństwo in­
teligentne. Oferty sub.
,,Ewelina" do filji Dzień.
Jydg. Dworcowa 2. (11332

Mały pokój
umebl. z utrzymaniem dla
panienki do wynajęcia.
Gamma 7, II ptr.,lewo,

F41347

Pokói
umebl. z dobrem utrzy­
maniem uczniom lub pa­
nom do wynajęcia. Wi­
leńska 3, II ptr. lewo.

F 11346

Pokój
dla 1 lub 2 solidnych O’­
sób wraz z utrzymaniem
do wynajęcia, Bielawki,
Cicha 1. F-1134S

Pokój
z utrzymaniem dla 2 uczni
do wynajęcia. Krasińskie­
go 15, I ptr. (F-11331

Pokój
umebl. może być z uży­
waniem kuchni do wyna-
ęcia. Garbary 24, II ptr.i!wo. (F-J132B

Pokój
dobrze umebl. tylko dla

lepszego pana od 15. 9.
lub od 1. 10. 27. Sw. Trój­
cy 22a, I j)tr.gPrawo.

Oddam pokój
Słowackiego l, I ptr. pra­
wo. F-11322

Pokój
umeblowany dla panów
do wynajęcia. -- Śniade­
ckich 31, II pfr. lewo,

(F-11324

Pokój
skromnie umebl. bez po­
ścieli z osobnem wejściem
do wynajęcia. Sw. Trój­
cy 16, I ptr. (21368

Nauczycielka
szuka zaraz lub od 1. X.

czystego, dobrze umeblo­
wanego pokoju w lepszym
domu, najchętniej blisko

szkoły wydziałowej. Oferty
pod ,,A. P. 7" do Dz. Bydg.

(21336

Pokój
umeblowany na dwie oso­
by do wynajęcia. Królo­
wej Jadwigi 7a IV piętro
prawo. (21364

Et 18

Obiady
obywatelskie obfite 1,40
zł. Grodzka 18, I ptr.

21340

Zarączyny
z panem J. Piekarskim, asys­
tentem przy Więzieniu Sąd.
wToruniu, zrywam. Jadwiga
Protokowiczówna. Korono­
wo, d. 12. 9. 27 r. (21330

Wdowiec
lat 35, katolik, b, urzędnik
państw,, z dwojga dziećmi
lat 2-5, pos!ad. 8000 zł. ma­
jątku oraz meble do 3 pokoi
pragnie się ożenić, najchęt­
niej w gospodarstwo, oberżę
lub inny interes. Zgłosz.
do Dz. Bydg. pod ,,Wdowiec
270". (21335

Kawaler
lat 35, Wpl., mistrz rzeźni-
cki z własnem przedsiębior­
stwem, d!a brakn odpowie­
dniej znajomości, szuka

panny lub młodej wdowy
z odpowiednim majątkiem.
Cel matrymonialny. Zgłosz.
do Dz. Bydg. pod ,S. B. 3504

(21352

Ostrze-gam
przed kupnem interesu od

pani Sb Roszakowny lnb

pana J. Urbańskiego przy
ul. Kaszubskiej 7, ponieważ
stoję w sprawie sądowej.
Zastępca właściciela nieru­
chomości Anastazy Miast-
kowsfei. (F-11313

Obelgą
rzuconą na pana Władysława
Małysę, kupca z Solca Ku-

iaw-kiego, zżąłem cofamy.
Małżonkowie Piechota, So­
lec Kujawski. (21332

2 pokoje
umebl. z utrzymaniem do

wynajęcia. Grodzka 16,
II schody w sieni, I ptr.

91846

Zgubione
papiery wojskowe na na­
zwisko Franciszek Bielaw­
ski Kotomierz, unieważ­
niam F-11256
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W niedzielę, dnia 11-gc września 1927 r. zasnął w Bogn
opatrzony Sakramentami św. nasz najukochańszy ojciec i teść

ś. bb-

JFel!to fessdo
w 73 roku życia, o czem donoszą wszystki.m krewnym i zna­
jomym w smutku pogrążone

OzlecS.
Bydgoszcz, Jeżewo, dnia 12 września 1927 r.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 14 września o godz.
Sł,2 po południu z domu żałoby, ul. Śniadeckich 22, na nowy
cmentarz. (21394

Przetarg przymusowy.
Uf śrcdą, dnia 14. 9 . 1927 r. o godz. 9-tej przed

ohidniem, sprzedam publicznie prey ul. Gdańskiej 129

1 drapacz do płatów
|; za gotówkę najwięcej dającemu. (21380

Kowalski, komornik sąd. w Bydgoszczy, Długosza 8.

WSelSsB wwągSsdw. aaSsBsAigs cemugs’
Pocztówki świąteczne, humorystyczne, na uro­

dziny i imieniny, francuskie, włoskie, angielskie,
brom itd.

Książeczki i wizytówki na urodziny
i imieniny, wiązarki do chrztu św,, książeczki
do Komunji św.,żłóbki. powinszowania weselne itd.

Obrazy regi§giine, krajobrazy 11 d.

poleca w wielkim wyborze
M. Kaczmarek Grudziądz, ul. Lipowa 3.

Dla odsprzedających wysoki rabat (21376

otwarły do Końca października rh.

Sezon trzeci w całej pełni. (21379

Przepiękna pogoda. Znakomite warunki
leczenia. Wyjaśnień udziela natychmiast
ZARZĄD ZDROJOWY.

tfiadOSZły na sezon jesienno - zimowy

Dnia 11. bm. zroarł po krótkiej chorobie

ś. p.

EierDiąsy na cuhrzysęl
płyn odżywiający i regulujący budowę i odbudowę cukru.

Or. Malowań ś S-ka, Gdańsk, oddz. 22. (193S9

Jan Woźoewski g Mieszkania

Polecamy
płaszizazjedw.podsz. wkażd. wielk. zł. 145-150
płaszcze luksusowo wykonane . zł. 175—225
p!aszczo rymowe długie, na jed. podsz. zł. 85
płaszcza z obsadką skórkową . . od zł. 120
do najlepszego wykonania - w wielkim wyborze.

Per(ek i S-ka, Czersk.
21325

nasz długoletni cechmistrz.

W Zmarłym straciliśmy zacnego, gorliwego i su

miennego cechmistrza.

Cześ’ć Jego pamięci!

4 IsbSp 3-polcoiowego
w pobliżu Wełnianego Rynku, poszukuję wprost od

gospodarza. Oferty pod ,,D. B ." do Dzień. Bydg.

eeralgrant aieryiaftskl jmzaknjB.
krótko się decydując,

rc ei

Cech gtekarskl w Gniewie. Mieszkanie
w Poznania lub na prowincji, średniej wielkości

(6 do 10 pokoi) celem kupna za gotówkę. Zgłoszenia
z podaniem wartości przedwojennej z krótkim opisem
stanu budynku oraz ostatecznie żądanej ceny prosimy
kierować do eksped. niniejszego pisma pod ,Wilia 320a.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godzinie 9 rano.

21400)

w Bydgoszczy, 4-6 pokoi z przynależnościami,
na I. piętrze,1 poszukuje inżynier ty!ki W naj­
ruchliwszej dzielnicy ewentl. kupi dOBR hib wii!ę.
Zgłoszenia z dokładnem podaniem ceny do

,,PAK" Paznaś, Aleje Marcinkow’skiego 11
pod nr. ,,55,363u. 1 (21318

Wszystkim, którzy okazali nam swoje
współczucie z powodu zgonu naszego kocha­
nego ojca, teścia i dziadka, ś. p.

^uslalfa Koeplina
mistrza fryzjerskiego

wyrażamy na tej drodze nasze

a w szczególności za udział w pogrzebie
Cechowi Fryzjerów i Pernkarzy oraz Towarz.
Hodowli Kanarków jakoteż Wieieb. preb.
Heymannowi za słowa pełne pociechy.

21356) Rodzina.

na RATY
Ubrania - płaszcze damskie
i męskie - ubranka - płaszczyki
kurtki astrachanowe, pluszo­

we, barankowe i inne

Towary bieliźniane i pościelowe

ŁIIOAft §IIIŁC

Wolne Miasto Gdański
Mró sie generaiiBgn sratóawici!Utwa

na rolki kasowe, rolki czekowe, odcinki kontrolne, ro!ki
addit. i papier do pakowania. Pierwszorz. referencje
i gwarancja bankowa w posiadaniu. Oferty pod ,,L. 771Ł
do Biura Ógłotzefi Schmidt, Gdańsk, Holzmarkt 22. (21317

Z powodu przepełnienia na (F11202
Sekcjach oryg. dywanów perskich
pozostaję w Bydgoszczy do 3 października i prowadzę
nadal lekcje, by dać każdemu możność wzięcia udziału
w tak szlachetnych i pięknych pracach, które w Polsce

przemysł rodzimy. Całość lekcji tylko 10 zł. Panie,
którym zostały odmówione wpisy zpowodu przepełnieni?
maja pierwszeństwo. Wpisy oraz informacja, przed­
wczesne od 9-13 i 15-19. Bydgoszcz, Gdańska 4i,lp

19221)
ulica Jana Kaximierxa 2.

Umożliwiam każdemu

Hb nagrobhów
przez moje dotąd niedoścignione

A8o9Brgg robofię
i łsaiws ssoScEfwp.

Zamćwienia Da Dzień ZaiiBszny proszę zawczasn BskBtBCzniat

O.WOoSACM
mistrz rzeźbiarsko-szlifiersko-kamieniarski.

Najw ększa i najstarsza fabryka naarobków na miejscu
pod własnem fachowem kierownictwem. (7808Kworcowsa ^9. IcS. 651.

Wegi

Proś’my zażądać cenniki.

F. KRESKI
Bydgoszcz, Gdańska 7.

14 SI

Oruhaniia biurowa
60 kilo czcionkami, ,,Hollma1- patent, b. mało używana,
orzystnie na sprzeSaż. (21321
A. Wiatrak! Gdańsk, Hundegasse 65.

iółia plamy, o-

palenisnę usu

wa pod gwaran­
cją aptekarza

Jana Gsóabu-
scho ,,Axela"
krem od p!a­
sów słoiaa
2,80 s!., V, =ł
4,50 zł,, do tpgo

mydło ,,AxeIa" 2 kaw. 1,25
zt., s Kaw. 3,50 zł. Do nabycia
wnast. drogeriach i aptesach:
Umbrelt, apteka, Bydgoszci
Oko!ć. Apteka Piastowska,
Bydgoszcz,Plac Piastowski.
Apteka pod Aniołem, Byd­
goszcz, u!. Gdańska. KuiaJ-
Apteka, Bydgoszcz, Długa.
Ignacy !?ochon, apteke,
SycJgoszsz, Niedźwiedzia,
31. Boźeński, Bydgoszcz,
Gdańska 23, M. Górecki,
Bydgoszcz, Pomorska 8,
M, BuzEi3kl, droger]a, Byd-
gosscx.Qkole. i. Kotlgga,
Gydgoszcz, Dworcowa 13.
Pr. Bogacz, Bydgoszcz, ul,
Dworcowa 84, A. B. Lcwon
dowakl, Bydgoszcz, Długa
nr, 41, B. Kledrowski, Dł:i-

?ta 84. A . Kłonieeki, Osia
Pom.) Karol Sta?k, Byd­

goszcz, Gdańska 48. 1 . G!u­
ma, Bydgoszcz, Dworcowa
nr. 18a, Drogorja pod Ła-
Oądzlem, Bydgoszcz, Gdań­
ska 5, Drogeria Teatralna,
Bydgoszcz, Plac Teatralny
nr, 3, W. Heydemann, Byd­
goszcz, Gdańska 20, M,
Walter, Bydgoszcz, Gdań­
ska 37, Foto Drogeria, Byd­
goszcz, Jagiellońska 43,
Schenk I Ska, Bydgoszcz,
Król. Jadwigi 15, Fr, Nowic­
ki, drogeria, Bydgoszcz,
Rynek zbożowy, Sełtlefol-
beln, drogorja, Bydgoszcz,
Bocianowo, Kopczyński,
Drogeria ,,Mlnerwa1-, ul.
Śniadeckich, Klndemann,
ul. Nakleiska. (6944

Fraftęalss
enseigne litterature Con-

versation, Production pris
modćre. Mme Adam, Cho-

cimska3Ip.vi.5a7h,
(F-ili 13

Bydgoska Fabryka Maszyn H. Loahnert S. A .

Bydgoszcz, Generała Bema 10

poszukuje TOKARZY
samodzielnie pracujących według rysunków oraz

KOTLARZY i KOWALI
do konstrukcji żelaznej i kotłów parowych. Zgło­
szenia skierow’ać do Kierownika’Ruchu. (21203

Poszukujemy do naszego specjalnego składu S(awy,
herbaty i kakao obeznanego, pierwszorzędnego

0 3 a 39

, Takowy musi być uświadomiony i energiczny.
S Oferty pod szyfrą ,N. N . 340a do eksped. nin. pisma.
I 21343

Do mego składu żelaza, artykułów budowlanych,
i towarów kolonjalnych poszukuje od 1. X. rb.

POMOCNIKA
obeznanego dokładnie z branżą. Zgłoszenia z odpisami
świadectw i podań, pensji przy wolnym stole i stancji do:

A. Krucsjtfski Nasi. E . JagaEtki, Czersk-Pomorze
Hotel — Skład towarów’ kolonjaln., wódek i żelastwa.

Ma łafiraw U Mafti

dwa mis san i!mj i Adam li w(i!lia iŁ

Pierwsze kursy rozpoczynają się w poniedziałek,
dnia 19. hm. Szczegółowe informacje oraz zapisy
uskutecznia kancelarja przy ulicy Lipowej 5a (przecz­
nica ulicy Sienkiewicza blisko Dworcowej) codziennie

w godzinach od 12—2 i 4—7 po południa.

W programie tańce najnowsze. (11355
Prospekt bezpłatnie. Prospekt bezpłatnie

Wczmao

poszukujemy z dobremi
świadectwami szkolnemi
i znajomością języka nie­
mieckiego. Zgłoszenia pi­
śmienne do (21347

Ludwik Kolwlłz,
Sp.zo.p.,
Bydgoszcz,

Chodkiewicza 17-21.

Na wamiaf
Doszukuję ubikacji suchej
i jasnej w rozmiarze mniej
więcej 5X4. Oferty proszę
skierować do filji Dzień.

Bydg. Dworcowa 2 pod
,,j.S .30i( Pośrednicy wy­
kluczeni. (F-11338

1 trakowy przy stacji
Skórcz natychmiast na

sprzedaż. Wiad. 20972

Peuzker, Skórcz (Pom.)

Moje
Siaro prawnicze

przeniesione zostało z ul.

Jagiellońskiej nr. 9, na

u!. Pomorską 5, I ptr.
Leon Sikorski.

Telefon 1360.

(20927

Objeżdżam
samochodem Pomorze i za-

biorę wojażera za małą za­
płatą. Zgf. pod ,Pomorze"
do filji Dz. Bydg. Dworcowa
nr. 2. (F-11305

Dają
do wiadomości, że nie wol­
no nikomu! z lokatorów

przy ulicy Nakielskiej 36
zamieniać lub oddawać

komu innemu mieszkanie
bez wiedzy właścicielki.

F-11350

2.009 dolarów
poszukuje na hipotekę na

dłuższy czas. Zabezpie­
czenie młyn wartości
10.000 doi. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,Hipoteka 145’.

Skład
przy ulicy Gdańskiej z
mieszkaniem zaraz do od­
stąpienia. w Dzień. Bydg.

(21359)

W Łobżenicy
dom z zabudowaniami na

sprzedaż. Wiadomość Ma­
łek, ul. Jackowskiego 13.

(21365)

Jena osłoszeA: 20 groszy za wiersz szer. 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 50 gr. , w tekście na drugiej i trzeciej stronie 90 gr., na dalszych stronach 75 gr. za wiersz
szer. 76mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 20 gr., każde dalsze 10 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki. Przy powtórzeniu ogłoszeń udziela się rabatu,
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wsze.lkie zniżki upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Og^- ’enia skomplikowane oraz zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta brukowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Bank Gospodarstwa Krajowego, Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O . 203713 Poznań.

Wydawcą, sayadsmJLfiiffeiE^aiał^ftakSEBfe.553^B^— Redaktor odpowiedzialny. Hatwark RyKzewski w Bydgoszczy.


